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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył podpisanym Najwyżej dyplomem nadać 
najmiłościwiej podkomorzemu i właścicielowi 
dóbr, Juliuszowi K o r y t o w s k i e m u ,  tytuł 
hrabiowski.

Pan Namiestnik przeniósł c. k. adjunkta 
budownictwa, Karola Zygmunta R i c h t m a -
11 a ze Stanisławowa do Lwowa, zaś c. k. 
adjunkta budownictwa Feliksa Stanisława 
F e l  k ia  ze Lwowa do Stanisławowa.

stwa Tyrolu, które skutkiem wylewów zo­
stały nawiedzone niedostatkiem.

Dnia 25 sierpnia b. r. został wydany i ro­
zesłany z c. k. nadwornej i państwowej drukarni 
XLI zeszyt Dziennika ustaw państwowych w wy­
daniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 134. Obwieszczenie Ministerstwa spraw we­

wnętrznych z dnia 12 sierpnia b. r. w 
sprawie podziału politycznych powiatów: 
Radowce i Suczawa i urządzenia nowego 
starostwa powiatowego w Gurahumorze na 
Bukowinie.

Nr. 135. Rozporządzenie cesarskie z dnia 23go 
sierpnia b. r. w sprawie udzielenia zapo­
móg z funduszów państwowych na razie 
tym okolicom Królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi wraz z Wielki em Księstwem Krakow- 
skiem, dalej księstwa Bukowiny i hrab-

CZĘŚĆ RLE URZĘDOWA

Lwów, 26 sierpnia.

Widocznie niekorzystniej prawie z dniem 
każdym, układa się dla Gladstone’a i jego 
gabinetu położenie parlamentarne w Anglii. 
Przede wszystkiem wśród tak karnej dotych­
czas i tak zwartej, aczkolwiek niezbyt zna­
cznej a różnolitej większości liberalnej w 
Izbie gmin, coraz wybitniej zarysowują się 
różnice, coraz wyraźniej występują na jaw 
dążności separatystyczne. I tak: posłowie wa­
lijscy coraz uporczywiej domagają się od li­
beralnego rządu spełnienia danej im poprze­
dnio obietnicy i postawienia na porządku 
dziennym sprawy wywłaszczenia kościoła 
walijskiego, a gdy niedawno na natrętne ich 
upominania się odpowiedział Gladstone, że 
obecnie nie jest w stanie zadosyć uczynić 
ich życzeniu, odrzekli butnie, że w takim 
razie nie myślą nadal popierać gabinetu. 
Podobnie także zażądał kategorycznie od 
Gladstone’a parlamentarny przywódca partyi 
robotniczej, W ood, aby wyznaczył wreszcie 
termin do obrad nad kwestyą ustawowego 
zaprowadzenia ośmiogodzinnej pracy dziennej 
w Kopalniach. Gladstone odrzucił i to żąda­
nie , ale takie załatwienie sprawy nie zado­
woli robotników i ich przedstawicieli, zwła­
szcza, gdy przedtem czyniono im różowe o- 
bietnice a obecnie wielkie bezrobocie górni­

ków podrażniło ich jeszcze i rozgoryczyło. 
Opozycya tymczasem z całym uporem trzyma 
się obstrukcyjuego systemu postępowania; z 
największą ścisłością uczęszcza ona na wszyst­
kie posiedzenia Izby gmin, zmusza w ten 
Sposób także i większość Izby do zrezygno­
wania z feryj letnich, a przewlekaniem każdej 
rozprawy uniemożliwia postawienie na po­
rządku dziennym spraw choćby najpilniejszych, 
nuży i zniechęca przeciwników. Najlepszym 
przykładem takiego postępowania torysów i 
unionistów była dyskusya nad bilem ir­
landzkim, którą wczoraj miano wreszcie u- 
kończyć, ale tylko dzięk: po dwakroć przez 
Gladstone’a zastosowanej „kloturze", t. j. 
uchwale większości, iż rozprawy bądź co 
bądź w naznaczonym dniu muszą być skoń­
czone. A taki system „gilotyny parlamentar­
nej", jak go nazywają zwolennicy lorda Sa- 
lisbury’e g o , ma także wielce ujemną stronę, 
tę mianowicie, iż nastręcza opozycyi możność 
robienia zarzutu, któremu niepodobna odmó­
wić pewnej słuszności: że jeżeli parlamenta­
ryzm ma być tem, czem być powinien, to 
w kwestyach zwłaszcza tak doniosłych jak 
sprawa, którą poruszył bil irlandzki, tego 
rodzaju nadużycie, jak przymusowe ucinanie 
rozpraw i negowanie wolności słowa, nie po­
winno znajdować miejsca.

Z drugiej strony nawet pomimo dwu­
krotnego już zastosowania przez Gladstone’a 
owej „klotury“ , nie wiadomo dotąd, kiedy 
obecna sesya parlamentarna będzie mogła 
być zamkniętą, a rząd nie zdołał do 
tej pory przedłożyć najważniejszego wniosku 
sw ego: budżetu na nowy rok administra­
cyjny. Podczas rozprawy budżetowej czeka zaś 
Gladstone’a niezawodnie nowa zacięta walka, 
nie ulega bowiem nawet wątpliwości, że opo­

zycya i tu wyszle w bój przeciw niemu naj­
lepsze swe siły, aby w ten sposób jeszcze 
w bieżącej sesyi wydać osłabionemu już i 
tak gabinetowi Gladstone’a stanowczą walkę 
w Izbie gmin, podczas gdy Izba lordów ró­
wnocześnie da nieprzychylne swe wotum bi­
lowi o Home-rulu.

Lecz i to nie wyczerpuje miary tru­
dności, jakie ma przed sobą w parlamentar­
nej swej pracy osiwiały wódz stronnictwa li­
beralnego w Anglii. Niedawno odbył się w 
Hereford wybór uzupełniający na członka 
Izby gmin. Reprezentantem tego okręgu w 
parlamencie angielskim był dotychczas stale 
członek stronnictwa wbigów, ponieważ je­
dnak ostatni deputowany nie zgadzał się z 
projektem Gladstone’a co do Home-rulu, zło­
żył przeto mandat, a w miejsce jego znako­
mitą większością głosów wybrany został te­
raz —  konserwatysta. Fakt ten przejął wiel­
ką otuchą stronnictwa opozycyjne, napełnił je 
bowiem nadzieją, że przy przyszłych wybo­
rach kraj stanie po ich stronie; dla Glad- 
stone’a natomiast był on podwójną porażką: 
raz dlatego, iż nieznaczna jego większość 
zmniejszyła się znowu, a powtóre dla tego, 
iż dowiódł, że gdyby w razie stanowczego 
oporu Izby lordów przeciw projektowi samorzą­
du dla Irlandyi Gladstone musiał rozwiązać 
Izbę gmin, nie mógłby on już wcale liczyć 
z ufnością na ponowne zwycięstwo przy 
wyborach.

Ta gwiazda szczęścia jednak, która 
przyświecała Gladstone’owi tak stale dotych­
czas, nie zawiedzie go może i u zachodu jego 
pracy i życia.
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W a le rya  Marrene.

Historya zw yfflM o człowiek
Z  © p© -w ia,ćL a,3Ł  e m e r y t a .

(Ciąg dalszy)

Na Nowy Rok wszyscy podwładni win­
dowali mu gremialnie. Otwierały się wów­
czas drzwi paradnego salonu, ale cała cere­
monia trwała zaledwie pięć minut. Walenty, 
stóry pomimo swoich odgróżek służył już 
11 prezesa bardzo dawno, opowiadał mi w  chwili 
p ia n ia , iż kiedyś pan jego kazał przygoto­
wać sute śniadanie i winszujących Nowego 
Roku hurtem na nie zaprosił. Cóż z tego, 
w'§ksza liczba wymówiła się brakiem czasu, 
obowiązkami dnia, inni znów siedzieli jak na 
poparzonych węglach, jedli nawet półgębkiem.

16 nawiązały się z tego żadne stosunki, 
a całe prawie śniadanie skonsumowała po- 
.eni służba. Walenty uśmiechał się jeszcze 

ruszai wąsami na to wspomnienie, 
wi ° hoć nie dowiedziałem się jaka była 
• a Prezesa, nie ulegało wątpliwości, że 
czu c 'eÓrka cierpiała z tego powodu. Współ- 
stah)6 Ql0,łe n’ e m*a^° g ranic i wzra-

z dniem każdym, 
a łat . Taka młoda —  myślałem sobie —  

nieszczęśliwa, 
była f^^ra lnem  następstwem tych myśli 
było Pocieszania jej. Łatwiej to jednak 
w p ra w d ^ Q̂  n*z uczynić. Mieszkaliśmy 
było sn 'e w j ednym domu, pomimo to nie 
m a ło z n a S '1’ by Pj^nastoletni uczeń, syn
panienki * vg? urz§dn?k,a - *bllŻył “ 6 d® te-ł 
niekiedy’ z ^ tr.°)°neJ Jak obrazek siadającej
wszego piętra  ̂ W ^  “  b 6 P16r*

P?,D1?a Śelena miała usposobienie po- 
nnśoia R̂ ° l mało wychodziła z domu, z pe- 
oiadn hrała T l niru nie nudziła. Od rana do 

a lekcye, przychodzili nauczyciele,

yazne

nauczycielki, a ona grała, śpiewała, malowała 
lub też pisała i czytała po całych dniach 
i nocach.

Wstawała bardzo rano, ubierała się 
prędko i zaraz zasiadała do roboty.

Z rodzicami widywała się zwykle tylko 
przy obiedzie. Każdy tam żył po swojemu 
i dla siebie.

Naturalnie, że o tych dziwnych sąsia­
dach mówiono u nas bardzo często.

Rzecz dziwna: matka powstawała na 
prezesowę a ojciec, który jej nigdy w życiu 
nie widział , zabijał się literalnie za jej 
sprawę.

Matka wzruszała ramionami. Gospodyni 
nietrudniąca się domem, żona niedbająca 
o męża, matka o córkę, a do tego przyjmu­
jąca co wieczór jakiegoś młodego doktora, 
według niej nie zasługiwała na żadne wzglę­
dy. Raz nawet przyszło z tego powodu do 
sprzeczki.

—  Niesprawiedliwą jesteś Józiuniu —  
mówił ojciec. — Ja ci powiadam, że taki 
mąż, co nigdy w domu nie siedzi, wszystkie­
mu winien.

—  Mężczyzna jak mężczyzna —  odpo­
wiadała matka — jemu wolno.

—  Ej Józiu! A  gdybym tak ja ?
— Cóż znowu ? ty ! — oburzała się 

matka, dotknięta do żywego.
— A  widzisz ! Przecież mężczyźnie wol­

no — drażnił się ojciec.
— Mężczyźnie, ale nie tobie.
—  Alboż to ja nie mężczyzna? 1 mnie 

także wolno. Obaczysz!
—  Daj pokój tatku! — zawołała ma­

tka ze łzami w głosie.
—  I ty nie byłabyś lepszą od preze­

sowej.
— Albo to ona nie ma córki ?
— Córka, to nie mąż.
—  Powinnaby się wstydzić dawać jej 

taki przykład. Ludzie się śmieją. Oiekawam 
co to za jegomość, z którym przepędza wie­
czory ?

—  Podobno doktor. A  wiesz Józiu: do­
ktor i ksiądz....

Ale moja matka nie była pobłażliwą 
w tych razach, nie poczuła się wcale do obo­
wiązków solidarności z płcią swoją, a raczej

z tymi jej osobnikami, co przekraczają obo­
wiązki. Nie chciała mieć z nimi nic wspól­
nego. Była w niej pogarda kobiety szczę­
śliwej , nigdy niewystawionej na pokusze­
nie dla grzechów wstrętnych jej uczciwej 
naturze.

— Wstydź się — dowodziła —  ty. oj­
ciec dzieciom, mówić takie rzeczy! Już to 
mężczyznom zawsze brakuje poczucia obo­
wiązku.

— A  właśnie że nie, kobiety są za- 
wsze niesprawiedliwe jedna dla drugiej.

—  Ja! ja niesprawiedliwa? — wołała 
matka.

Od słowa do słowa przyszło do sprze­
czki, pierwszej podobno jaką pomiędzy rodzi­
cami słyszałem. Ojciec się uniósł, krzyczał, 
matka płakała.

Nie wiem jak się to skończyło, bo musia­
łem pójść do Franciszka przygotować się na 
jutro. Za powrotem zastałem już najczulszą 
zgodę. Odtąd jednak oboje unika', tak dra­
żliwego przedmiotu rozmowy i nigdy więcej
0 prezesowej nie słyszałem. Właśnie jednak 
z przyczyny tej kłótni myślałem o niej cią­
gle, wydawała mi się bardzo piękna , córka 
ani się umywała do tych regularnych rysów. 
Pomimo to córkę widziałem ciągle przed 
sobą.

Wszyscy w domu żałowali jej. Ona 
tymczasem zdawała się zupełnie ze swego 
losu zadowolona * To siedziała zatopiona 
w nauce, a wówczas marszczyła swoje czarne 
brwi i poruszała czoło jakby niecierpliwiąc 
się, że czegoś od razu spamiętać nie może; 
to znowu rzucała książkę, goniła się z kotkiem 
po pokoju, wyprawiała z nim różne figle, 
albo głaskała papugę, która odpowiadała jej 
krzykiem.

Stół przy którym pisała stał nie da­
leko okna i tylko w czasie wielkiego słońca 
spuszczała zieloną storę, na której był wy­
malowany jakiś krajobraz z ruinami, mogłem 
więc na nią patrzeć do woli i doprawdy nie 
wiem dla czego czyniłem to bezustanku bo 
zgóry powiedziałem sobie, że nie ma na co.

Stół był duży zasłany suknem, leżały 
na nim książki, kajety, mapy, atlasy, stal 
globus. Kiedy nauczyciel siedział przy mej
1 mówił coś, ona słuchała z oczyma utkwio-

nemi w jego twarz, jakby wypić z niej chciała 
słowa jeszcze niewymówione.

Już to oczy miała prześliczne. Nie zda­
wała się przecież tego domyślać. Było wpraw­
dzie lustro w jej pokoju, ale ona nigdy przed 
nim nie stanęła, nawet wówczas gdy kładła 
kapelusz.

Sam nit wiem jak się stało: powoli po­
znałem jej zwyczaje, wiedziałem o której go­
dzinie jaki nauczyciel przychodził, jakie 
przedmioty wykładał. W  poniedziałki, środy 
i piątki, zjawiał się regularnie stary histo­
ryk, który z pewnością znał lepiej Rzymian 
i Greków niż współczesnych sobie mieszkań­
ców Warszawy. Choć trzy razy na tydzień 
bywał w domu prezesa, zawsze regularnie 
się mylił i zamiast do pokoju panny Heleny 
szedł swym powolnym, ociężałym krokiem 
prosto do drzwi jej matki; potem, dziwił się 
bardzo że są zamknięte. Uczenica zaś sły- 
sz%c jego kroki wybiegała za każdym razem 
naprzeciw w oła jąc: To tu , to tu panie 
Szelski. Nauczyciel muzyki blondyn, z długi­
mi a la Liszt włosami, wbiegał prędko i nie 
zastawszy uczenicy w salonie, wygrywał 
szumne pasaże. Wiedziałem te wszystkie 
szczegóły i wiele innych jeszcze. Nie wiem 
czemu, bo ostatecznie cóż mnie to obcho­
dziło ?

Kiedy jednak nadeszła zima, założono 
podwójne oka i zaklejono je. szczelnie; zro­
biło mi się jakoś smutno i nieswojo. Bra­
kowało mi czegoś, może świegotu kanarków, 
widoku rybek pląsających w wodzie, może 
nawet krzyku papugi. Patrzyłem na zegarek 
i wyobrażałem sobie co się tam dzieje za 
temi zamkniętemi oknami, przez które tylko 
czasami dojrzałem jej twarzyczkę. Cóż że jej 
nie widziałem : stała przedemną ciągle jakby 
żywa z burym kotkiem przytulonym dp twa­
rzy, z oczyma które zdawały się palić i na 
w skroś przeglądać człowieka.

A  kiedy zajaśniało wiosenne słońce i 
znowu otworzyły się okna, o mało nie krzy­
knąłem z radości. Gdyby mnie kto był spy­
tał dla czego, nie byłbym umiał odpowie­
dzieć.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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KORESPONDENCIE

P o z n a ń , 24 sierpnia.

(Program Zjazdu prawników i ekonomistów pol­
skich. — Bilans wędrówki letniej teatru pol­

skiego).

( # )  Komitet, zajmujący się urządze­
niem w Poznaniu Zjazdu prawników i eko­
nomistów polskich, ogłosił właśnie szczegó­
łowy program tego Zjazdu, który potrwa trzy 
dni i o ile się zdaje zgromadzi liczny za­
stęp uczestników. Pierwsze ogólne zebranie 
odbędzie się w poniedziałek, d. 11 września, 
w teatrze polskim, a na niem, po zagajeniu 
Zjazdu przez prezesa komitetu , hr. Augusta 
Cieszkowskiego, po powitaniu uczestników, 
a to w imieniu miasta Poznania , dalej cen­
tralnego Towarzystwa rolniczego oraz pra­
wników wielkopolskich, wreszcie po wyborze 
prezesów zebrania i ukonstytuowaniu biura, 
nastąpią odczyty, między tymi jeden posła 
do parlamentu austryackiego , p. Stanisława 
Szczepanowskiego: „O postępie ekonomi­
cznym i społecznym Galicyi od czasu zapro­
wadzenia samorządu".

Po południu będą obradowały sekcye, 
mianowicie dla prawa publicznego i dla 
ekonomii społecznej oraz pokrewnych z nią 
spraw.

W sekcyi dla prawa publicznego znaj­
dują się na porządku dziennym: prof. dr.
Zolla z Krakowa: „Pożądaną jest rzeczą, aby 
w gimnazyach udzielano propedeutyki pra­
wniczej, t. j. pewnych przygotowawczych 
wiadomości zasadniczych z nauki prawa pry­
watnego i publicznego"; prof. dr. Ostro- 
żyńskiego ze Lwowa: „W  jakim kierunku
należałoby przeprowadzić reformę sądów 
przysięgłych, by instytucyę tę uczynić poży­
teczną przy wymiarze karnej sprawiedliwo­
ści?"; profesora dr. Stebelskiego ze Lwowa: 
„O potrzebie reformy śledztwa wstępnego", 
wreszcie dr. Zinsa ze Stanisławowa: „O po­
trzebie zaprowadzenia postępowania kontra­
dyktoryjnego w postępowaniu śledczem, 
zwłaszcza w przedmiocie aresztu śledczego i 
ściślejszego przeprowadzenia równości stron 
w postępowaniu śledczem w ogóle".

Jak w tamtej tak i w sekcyi dla eko­
nomii społecznej pierwsze miejsce zajmują 
referaty uczonych z Galicyi. I tak prof. Mi­
lewski z Krakowa wygłosi rzecz o „walucie 
złota i jej wpływie na gospodarstwo społe­
czne"; prof. dr. Głąbiński ze Lwowa przy­
gotował referat p. t.: „Połączenie kredytu
hipotecznego z ubezpieczeniem na życie"; 
profesor dr. Leo z Krakowa poruszy kwestyę o 
„zawodowej organizacyi stanu rolniczego na 
wzór francuskich syndykatów rolnych", a dr. 
L. Caro z Krakowa da pogląd na stan i or- 
ganizacyę kredytu włościańskiego w Galicyi. t

Nazajutrz, d. 12 września przedpołu­
dniem zbiera się sekcya dla prawa prywa­
tnego i dla spraw emigracyjnych, a popołu­
dniu nastąpią wspólne obrady wszystkich 
sekcyj nad kwestyą małej własności ziem­
skiej .

W  sekcyi dla prawa prywatnego wy­
głosi dr. Jaworski z Krakowa rzecz „o po­
trzebie i znaczeniu statystyki prawa pry­
watnego", a dr. Bojak „o potrzebie reformy 
prawa małżeńskiego". W  sekcyi zaś dla 
spraw emigracyjnych staną na porządku 
dziennym następujące referaty: dr. Kłobu- 
kowskiego ze Lwowa; „Wychodźtwo polskie 
z pod panowania rossyjskiego"; prof. dr. 
Kleczyńskiego „o wyehodźtwie z Galicyi" ; 
patrona Jackowskiego z Poznania „o emi- 
gracyi z pod panowania niemieckiego" ; dr. 
Dunikowskiego ze Lwowa „o koloniach pol- 

j  skich w północnej Ameryce" ; prof. dr. Sie­
miradzkiego ze Lwowa „o koloniach pol­
skich w Brazylii"; dr. Ungara ze Lwowa 
„łączność ekonomiczna z wychodźtwem".

W trzecim dniu Zjazdu d. 18 września 
popołudniu odbędzie się drugie pełne zebra­
nie w teatrze polskim, na którem złożone 
zostanie sprawozdanie z wyniku obrad sek­
cyjnych, poczein nastąpią dwa odczyty: 
przemyśle domowym z szczególną uwagą na 
ekonomiczne potrzeby obieżysasów" i „o tary­
fach kolejowych". W  dalszym ciągu Zjazd 
poweźmie uchwałę co do miejsca przy­
szłego zebrania, poczem Zjazd zostanie za­
mknięty. O godzie 4 popoł. wspólna uczta 
na sali bazarowej, wieczorem galowe przed­
stawienie w teatrze, poczem zabawa z tań­
cami.

Na czwartek d. 14 września projekto­
wane są dwie wycieczki: jedna do Głuchowa 
dla zwiedzenia zbiorów historycznych hra­
biny z książąt Czartoryskich Działyńskiej; 
druga przez Gniezno do Jarząbkowa, osady 
rentowej Banku ziemskiego, urządzonej przez 
włościan górnoszląskicb.

Artyści teatru polskiego po kilkumie­
sięcznej letniej wędrówce, w czasie której 
zwiedzili około 30 miast w W. Ks. Poznań- 
skiera, Prusiech Zachodnich i Wschodnich i 
dali ogółem 108 przedstawień, powracają 
dzisiaj do naszego miasta. Miasta Kartuzy, 
Sztum i Tczew obaczyły, dzięki naszym ar­
tystom, po raz pierwszy u siebie teatr pol­
ski, a Gdańsk po raz pierwszy od roku 1811, 
w którym bawił tam ze swoją trupą W oj­
ciech Bogusławski za okupacyi francuskiej. 
Podczas tej wędrówki najwięcej, bo 12 przed­
stawień dano w Gnieźnie; w Ostrowie i Co- 
potach po 10, w Śremie 8, Krotoszynie 7. 
Grano przeważnie utwory oryginalne i z tych 
przedstawiano najwięcej razy sztuki: „Przeor 
Paulinów (17 razy), „Kiliński" (13), „Ko­
ściuszko pod Racławicami" (10), „Flirt" (8), 
„Gwiazda Syberyi" (6), „Kraj" (5), „Dramat 
jednej nocy" (3), „Na poddaszu" (3). Powo­
dzenie materyalne było w pierwszych trzech

miesiącach dobre, w sierpniu słabsze niż w 
roku zeszłym.

Sezon zimowy w teatrze poznańskim 
rozpoczyna się w pierwszych dniach wrze­
śnia.

Rzym, 22 sierpnia.
(Nowa encyklika Leona XIII. —  Tryb życia 
Ojca św. w lecie. — Życie w Rzymie. —  Roz­
ruchy. —  Cholera. — Manewry floty. — Król 

i królowa).
Oddawna już zapowiadały dzienniki, że 

w niedługim czasie pojawić się ma nowa 
encyklika, nad którą Ojciec święty usilnie 
pracuje od kilku m iesięcy, a którą za­
mierza Papież rozesłać do wszystkich rzą­
dów. Treści jej nie znano, zapewniano tylko, 
że ma na celu ścisłe określenie tych zasad, 
których społeczeństwa dzisiejsze winny się 
trzymać i bronić ich do upadłego, jeżeli nie 
chcą się rozpaść, zasad zatem, które są pod­
stawą wszelkiego rozwoju. Chociaż Papież 
Leon XIII pisma tego nie rozesłał jeszcze 
do rządów, treść nowej encykliki nie jest 
już tajemnicą. Zaczynać się ona ma, jak za­
pewniają, od określenia pojęcia rządu w o- 
gólności. Papież Leon XIII zaznacza, że for­
ma wszelkiego rządu nie jest dziełem rąk 
ludzkich, ale boskich i wyrabia się powoli, 
w ciągu historycznego przebiegu życia naro­
dowego. Przeciw niej więc powstawać i pra­
gnąć ją  zmienić, jest to powstawać przeciw 
samemu Bogu. —  Wszelki początek społe­
czny, mówi dalej encyklika, opiera się w 
świecie na prawach i obowiązkach, ustana­
wianych nietylko między ludźmi, ale głównie 
między ludźmi i Bogiem. Naruszenie więc 
tych praw jest naruszeniem nietylko porząd­
ku społecznego, ale zamachem na instytucyę 
wypływającą z woli bożej. —  Własność jest 
i musi być zawsze rzeczą świętą i szanowa­
ną, bo tego uczą prawa boskie. Ubodzy nie 
powinni się domagać lub żądać, ale prosić 
bogatych o pomoc. Pomoc ta zaś nie ma 
być podawana w formie jałmużny, ale pod 
postacią pracy. Kto nie pracuje, ten nie po­
winien jeść, nie ma do tego żadnego prawa; 
wszelako, kto pomimo starań i zabiegów a 
szczerej chęci do pracy, zarobku znaleźć nie 
może, temu winni bogaci dopomódz.

Określiwszy w ten sposób główne za­
sady, Ojciec św. przechodzi do zajmującej 
dziś wszystkich kwestyi socyalnej i oto co o 
niej m ów i: Należy na to zwrócić uwagę, że 
robotnicy dopóty praw nie uzyskają, dopóki 
słuchać będą agitatorów. Z tego powodu 
wszelkie ich zmowy i bezrobocia nie przy­
noszą żadnego realnego pożytku. Każdy czło­
wiek ma prawo istnieć i pracować. Jest to 
prawda, ale tylko indywidualna, nigdy zaś 
zbiorowa, ztąd zmowy są zawsze czynem 
gwałtu, a co zatem idzie: czynem nieprawnym. 
Kwestya robotnicza dopóty nie będzie roz­
wiązana, dopóki robotnicy nie wezmą roz­
bratu z socyalistami i anarchistami. W końcu

tych uwag o sprawie socyalnej, Leon XIIi 
zaznacza konieczność ustanowienia mazimum 
pracy i minimum zarobku.

Oto co dotychczas przedostało się do pu­
blicznej wiadomości o mającej się ukazać en­
cyklice papieskiej. Bezwątpienia będzie to 
zarówno ze względu na formę, zawsze świe­
tną we wszystkieh pismach, wychodzących 
w ostatnich czasach z kancelaryi watykań­
skiej, jak też ze względu na ścisłość i logi­
czność niepokonaną rozumowania, jaką się 
odznaczają wszelkie odezwy pióra Leona XIII, 
a wreszcie ze względu na głębokość myśli, 
dzieło w całem tego słowa znaczeniu znako­
mite i doniosłe.

Ojciec św. od dłuższego już czasu pro 
wadzi letni tryb życia, który znacznie się 
różni od trybu życia w innych porach roku. 
Leon XIII wstaje teraz bardzo wcześnie i pc 
rannych modlitwach przechodzi do swego 
gabinetu, w którym pracuje aż do godz. 7. 
Wtedy udaje się do swojej prywatnej ka­
plicy, gdzie sam odprawia cichą Mszę św. i 
słucha innej dziękczynnej, odprawianej przez 
kapelana. Następnie podają śniadanie, to jest 
kawę i jajo. Po kawie przyjmuje kardynała 
Moeenniego, który został teraz głównym ad­
ministratorem majątku Stolicy św., i rozma­
wia z nim o przeróżnych interesach we­
wnętrznych, potem zaś daje posłuchanie kar­
dynałowi Rampolli, sekretarzowi stanu, który 
zdaje sprawę z korespondencyi zagranicznej. 
Pracowite to posłuchanie przeciąga się od 
godziny 10 do l l 1/^  a nieraz odbywa się 
także i popołudniu. O południu podają Ojcu 
św. filiżankę rosołu, poczem udaje się w le- ' 
ktyce do pałacyku Leona IV w ogrodach 
watykańskich i daje dam kolejno posłucha­
nie kardynałom i prałatom, będącym prefe­
ktami i sekretarzami rozlicznych kongrega- 
cyj. O godzinie 2 podają obiad, złożony co­
dziennie z rosołu, z kawałka kurczęcia, ze 
smażonego móżdżku i z kieliszka bordeauz. 
W końcu, ale nie codziennie, zjada Papież tro­
chę sera i owoców. Usługuje mu do stołu jego 
dawny i wierny pokojowiec, Pius Centra, a 
obiadowi obecny jest często krajczy pa­
pieski, Sterbini. Po obiedzie Ojciec święty 
zwykł odpoczywać przez godzinę w krześle, 

o 5 przejeżdżać się karetą po ogromnych 
ogrodach watykańskich. Około 7 wraca do 
pałacu i odmawia różaniec z dworzanami 
swoimi. Po różańcu podają podwieczorek, 
złożony zwykle z jednej potrawy albo z ja­
kiejś przekąski, a wtedy osobisty sekretarz, 
monsignor Angeli, przynosi i odczytuje pry­
watną pocztę obfitującą w mnóstwo listów, 
co do których Ojciec św. daje mu sam wska­
zówki, jak odpowiadać w inien. Często ta ko-
respondencya zajmuje Najwyższego Pasterza i 
jego sekretarza do 11, a wyjątkowo nawet do 
północy. W tym czasie także pracuje Ojciec św. 
nad swojemi pismami. Potem dopiero Leon 
XIII udaje się na spoczynek, a obok jego 
sypialni nocuje zawsze pokojowiec Pius Cen­
tra i czterej palafrenieri, czyli służący.
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C I O C I A  A N I E L A .

(Ciąg dalszy).

—  Ciociu 1 zawołała nagle Cesia, gdy tyl­
ko mogła mniemać, że Wacław już nie u- 
słyszy — coś ty mu powiedziała?

Panna Aniela nie lubiła, gdy jej sio­
strzenica ten ton przybierała; łagodne jej, 
lękliwe usposobienie nie znosiło wszelkich 
wybuchów.

— Czyś mnie prosiła o tajemnicę? tłó- 
maczyła się, niepewna.

— O B oże! są przecie rzeczy o któ­
rych mówić nie wypada każdemu. Coś mu 
mówiła, eiociu? muszę wiedzieć...

—  No, cóż... nic złego. Troszczył się 
o ciebie, przeczuwał... wiedział może. Jam 
mu tylko powiedziała, że to był jakiś... 
książę I

—  Ależ nie żaden książę, moja ciociu! 
Zresztą, mniejsza o to... ale, czyś mu po­
wiedziała może... że ja za nim tęsknię ?

— Słowo ci daję, że nie! zaprzeczyła 
stara panna, uradowana, że nie popełniła 
tej winy.

— Więc cóż ? moja ciociu ! prosiła Ce­
sia rzewnie. Powiedziałaś mu że... że ja ko­
cham tego pana...

— Nie, nie, nie mówiłam... to jest... 
właściwie Wacław był przekonany... a 
ja , ja...

— Utwierdziłaś go w tem przekona­
niu! zawołała z boleścią Cesia. Och, ciociu, 
eiociu! czemu mówisz rzeczy, których nie 
jesteś pew ną!

Zanosiło się na łzy u Cesi, a pan­
na Aniela tego również nie znosiła jak 
wszelkich wybuchów. Zaczęła szukać w
około siebie wachlarza, znalazła go, i od­
dychając głęboko z uciśnionej piersi, i
rzekła: '

— Nie rób mi wymówek Cesiu! ty 
także mówisz czasem rzeczy, w których nie 
ma ani odrobiny prawdopodobieństwa !

Zgnębiona i zasmucona, Cesia nagle 
podniosła głowę i ze zdziwieniem spojrzała 
na panną Anielę.

—  Ja? a cóż ja kiedy takiego powie­
działam ?

— Odnosi się to właśnie do W acła­
wa. Mówiłaś mi przed swoim wyjazdem, że 
on żeni się z panną Justyną, cieszyłaś się 
tem, a tymczasem — patrzaj! czy prawda?

Cesia uśmiechnęła się smutnie.
— Mówiła o tem ciocia z panią Ro- 

manową, rzekła spokojnie —  ja dodałam 
tylko...

— Pamiętam! nie potrzebujesz powta­
rzać tego, czem biedny chłopiec mocno się 
zmartwił...

— A więc i to mu ciocia m ówiła! 
zawołała biedna Cesia, chwytając się za 
głowę, która pękała od nawału tych wiado­
mości.

Nie płakała, ale oddychała ciężko, gło­
śno; snać ból jakiś tak wielki cisnął jej 
serce, że nawet łzy ze zduszonego gardła 
wydobyć się nie mogły.

Panna Aniela, bardzo niespokojna, 
swoim systemem milczała, ale coraz szybeej 
kołysała się na biegunowem krześle.

—  Moja Cesiu, rzekła w końcu łago­
dnie, widząc siostrzenicę coraz bardziej zgnę­
bioną, —  widziałam, że przestałaś go lu­
bić... Chciałam ci dopomódz...

—  O ch ! zawołała Cesia, podnosząc 
ręce w górę rozpaczliwym ruchem. Och!... 
biedna ciociu, coś ty narobiła... Ty tego nie 
rozumiesz, ale powiem ci... odtąd, w panu 
Wacławie będę miała wroga!

Biedna panna A niela! zamilkła, prze­
rażona swoją winą...

Przez dni następne próżno wyglądano 
Wacława w Tymówce. Cesia chodziła smu­
tna, a panna Aniela patrzała na nią ba­
dawczo, niespokojnie.

—  Czy ciocia nie ma jakiego interesu 
do pana W acława? przemówiła kiedyś na­

reszcie Cesia, po raz pierwszy od dni kilku 
wymawiając imię nieobecnego.

Stara panna ożywiła się nagle.
— Ależ mara! mam bez liku! nie 

wiem sama co robić bez niego, odpowie­
działa.

—  Niechże mu ciocia napisze, aby 
przyjechał, rzekła Cesia. Muszę mu spojrzeć 
w oczy... muszę zobaczyć jak się wobec 
mnie zachowa, i czego mam się nadal spo­
dziewać... dodała.

Uradowana panna Aniela pobiegła szyb­
ko pisać do Wacława, wzywając go w pilnym 
interesie, którego — prawdę mówiąc — nie 
miała. Ale coś się tam wymyśli....

Obie teraz, stara i młoda panna, cze­
kały z równą niecierpliwością, choć wcale 
różnej natury.

Daremnie jednak czekały! Wacław się 
nie pojawił — kazał powiedzieć, że chory.

Panna Aniela spojrzała uważnie, z nie­
pokojem na siostrzenicę, gdy tę wiadomość 
przyniesiono. Spodziewała się sceny burzli­
wej i przygotowała się z bierną rezyguacyą 
na wymówki. Tymczasem nic.... Cesia nie 
wyrzekła ani słowa; powolnym krokiem ode­
szła do swego pokoju i przez dzień cały nie 
pokazała się ciotce.

Panna Aniela huśtała się na fotelu, 
popijała orszadę i coraz szybeej się wachlo­
wała, pomimo , że dziś deszczyk zrana pa­
dał i wcale gorąco nie było.

W siwej , małej główce staruszki nur­
towała myśl jakaś , zrazu, jak problemat, 
potem, w miarę, coraz wyraźniejsza. Częste 
błyski w oczach i przelotne uśmiechy na 
zwiędłych ustach świadczyły, że myśl dojrze­
wa , kształci się, przybiera realną postać.... 
Praca to była ciężka dla staruszki, nieprzy­
wykłej i niepotrzebującej nigdy głębiej się 
zastanawiać. Nic więc dziwnego, że wachlo­
wać się musiała z zapałem.

—  Zostawię ich dzisiaj — myślała — 
niech się uspokoją.... Ale jutro! No, wpraw­
dzie nie mam zwyczaju być niedyskretną.... 
ale w takich razach.... Już ja wiem co mu 
powiem.... oto: że byłam ślepą, głupią i na­
robiłam sama biedy....

Słońce zaszło i noc wkrótce zapadła, 
noc niespokojna dla panny Anieli, czekają­
cej z niecierpliwością owego jutra, które 
rzadko przynosi nam to , czegośmy czekali, 
ale najczęściej t o , czegośmy się nigdy nie 
spodziewali.

Wacław tymczasem chory nie był, tyl­
ko mocno zirytowany i rozżalony wiadomo­
ściami, udzielonemi mu przez pannę Anielę, 
nie mógł narażać się na widok istoty, która 
zawiódłszy g o , pełna lekceważenia , okazała 
się przytem skrytą i nieszczerą.

Wprawdzie w sercu jego, przepełnio- 
nem obrazem niewdzięcznej, odzywało się 
żywe współczucie nad jej niedolą, ale duma 
uczucie to przytłumiała. Zresztą, choć sam 
nie przyznawał się do tego —  trudno mu 
się było przyzwyczaić do myśli, że serce 
Cesi do innego należy.... Jeździć do Tymów- 
ki i być niemym, obojętnym świadkiem 
smutku i tęsknoty ukochanej przez niego 
istoty — za innym!... nie miał na to siły!

Później, za parę dni, tygodni, może się 
uspokoi, wyperswaduje sobie powoli. Obecnie 
zapomnieć pragnie, że tak długie, przyjazne, 
rodzinne prawie stosunki łączyły go z sąsie­
dnią wioską. Może wyjedzie.... tak! wyjedzie 
na czas jakiś! wybornie ! Wszystko mu je ­
dno dokąd pojedzie, byle oddalić się na czas 
jakiś z tych stron, zapomnieć....

Szybkim krokiem wyszedł na ganek 
wołać Antoniego, by mu wydać stosowne do 
wyjazdu rozporządzenia, gdy nagle w bra­
mie ukazała się znana mu dobrze para bu- 
łanych, starych koni, wioząca doń w gościnę 
pannę Anielę, ustrojoną w jasną suknię i 
biały kapelusz z piórami. Wizyta to była 
dość rzadka, tembardziej też uradowała W a­
cława, który wielką miał dla starej panny 
sympatyę. W  tej chwili zapomniał o wszelkiej 
urazie i zniechęceniu; on, przygotowany 
uciekać z tych miejsc przed mieszkankami 
Tymówki, z radością poskoczył przywitać 
jednę z nich, przybywającą w jego progi. 

(Dalszy ciąg nastąpi).
N. M.



Upały tu ogromne, a nie trudno pojąć, 
iż przy tych upałach, dochodzących do 81—  
38 stopni Oels. w południe i 22 stopni no­
cą, czynności i ruch ludzi ograniczają się 
do jak najmniejszych rozmiarów. W ięc spo­
kój panował dotychczas w Rzymie, zwłaszcza 
pomiędzy 11 rano, a 3 popołudniu. Wię­
kszość sklepów pozamykana, a pod obszer- 
nemi płóciennemi markizami, osłaniającemi 
okna wystawowe i zastępującemi latem ar­
kady Bolonii i innych miast włoskich, prze­
suwają się po chodnikach rządcy i przecho­
dnie. Obecnie jednak wiadomości, nadcho­
dzące z Aigues-Mortes o potwornej napaści 
robotników francuskich na włoskich robotni­
ków, obudziły tu ogromne wzburzenie i spo­
wodowały groźne, a znane wam niezawodnie 
z depesz demonstracye przeciw Francyi i jej
przedstawicielowi. Władze mają wiele kło­
potu ze stłumieniem tych rozruchów.

zdrowia w Rzymie i Włoszech nie 
jest ogółem biorąc zły, ale nie ulega już 
wątpliwości, iż cholera azyatycka zaglądnęła 
znowu do Włoch i do Rzymu. Pierwszy wy­
padek podejrzanej choroby, której lekarze nie 
śmieli jeszcze nazwać cholerą, zdarzył sięprzed 
dziesięciu dniami. Przy ulicy Principe Ame- 
deo, w mieszkaniu nieobecnej teraz paniPia- 
centmi, krzedtem Okraszewskiej, żony radcy 
miejskiego, dostała gwałtownych boleści z wy­
miotami gospodyni, pilnująca domu w nieo- 
"  cności państwa, niejaka Józefa Borzewska, 
z Galicyi, 75-letnia staruszka. Przywołani le­
karze Fiorelli i Arcangeli uratować jej nie 
mogli. Borzewska zmarła zaraz wieczorem. 
Bom Piacentinich poddano dezinfekcyi i oto­
czono strażą.

Król Humbert wyjechawszy po ukoń­
czeniu przez senat obrad nad ustawą banko­
w i  do Monzy, zabawił tam dni kilka a na­
stępnie udał się do Genuy a ztąd do Spezzi, 
aby powitać ks. Henryka pruskiego i o- 
becnie jest wraz z nim obecny na mane­
wrach floty włoskiej. —  Królowa Małgorzata 
zaś bawi wciąż w Gressoney, w Alpach. 
Wstaje o zorzy, bo lubi patrzeć na wschód 
słońca i na odblaski jego na Monte Rosa. 
W ciągu dnia odbywa wielkie przechadzki. 
Raz tylko tego roku zaprosiła na obiad pro­
boszczów i syndyków z dwóch miasteczek: 
Gressoney górnego i dolnego. Po obiedzie 
nie miewa u siebie tak, jak w stolicy, circolo, 
czyli zebrań. Gra tylko na fortepianie, a 
potem udaje się na spoczynek. Królowa za­
bawi w Gressoney do 5 września.

SPRAW Y MONARCHII
Najw. rozporządzenie z dnia 23 sier­

pnia b. r. w sprawie udzielania zapomogi z 
funduszów państwowych tym okolicom Gali­
cyi , Bukowiny i Tyrolu , które skutkiem o- 
statnich powodzi zostały nawiedzone klęską 
niedostatku, opiew a:

Na podstawie §. 14 ustawy zasadniczej 
z d. 21 grudnia 1867 (Dz. u. p. nr. 141), 
widzę się zniewolonym zarządzić co nastę­
puje:

§. 1. Rząd Mój jest upoważniony, ce­
lem zwalczenia niedostatku, na razie w na­
wiedzonych powodziami okolicach Moich Kró­
lestw Galicyi i Lodoraeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, Mojego Księstwa 
Bukowiny i Mojego uksiążęconego hrabstwa 
Tyrolu wydać z funduszów państwowych su­
mę 240.000 zł. w miarę najpilniejszych po­
trzeb, z ,zego ma być złożony rachunek.

§. 2. Suma ta przeznaczona jest na u- 
dzielanie bezzwrotnych wsparć potrzebują­
cym pomocy, przedewszystkiem zaś na za- 
kupno środków żywności, dalej, w okoli­
cznościach zasługujących na szczególniejsze 
uwzględnienie, na użyczenie również bez­
zwrotnych wsparć osobom prywatnym, gmi­
nom lub innym korporacyom, celem przy­
wrócenia do dawnego stanu zniszczonych lub 
uszkodzonych ruchomości.

§ - 3 .  Rozdział tych wsparć przysługuje 
władzom państwowym.

§•4. Dokumenta prawne, podania i 
protokoły co do tych wsparć, są wolne od 

empla i innych należytości. 
dzenia - ^ k o n a n ie  niniejszego rozporzą-

dniem ,jegorL } abiera m° Cynistrom L af SIema' poruczam Moim Mi: 
skarbu ^ w wewnętrznych, rolnictwa i

Ischl, 23 sierpnia 1890.
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Kossyi.
(Antagonizm między Rossyą i Finlandyą) 

Wielkie wrażenie sprawia w 
mieszczona w Mosk. Wied. korespondeT 
ucya z Helsmgfors, pod napisem : W oi-
) rossyjskie i armia finlandzka". Przed-

„Ghueta Lwowska “ % dnia 27

miotem jej jest sprawa zatargów pomiędzy 
wojskiem rossyjskiem a finlandzkiem. —  Po 
raz pierwszy w tym roku utworzono wspólny 
obóz dla armii finlandzkiej i stacyonowanyeh 
w Finlandyi wojsk rossyjskich, głównie z po­
wodu, „aby zmniejszyć istniejący antagonizm, 
który na wypadek wojny, wymagającej przy­
jacielskiego współdziałania, mógłby ukazać 
się zgubnym". Zarząd wojsk fińskich przyjął 
ten projekt niechętnie i podniósł liczne za­
rzuty ; atoli, po dłuższej zwłoce i naradach 
cała kwestya rozstrzygnięta została w Pe­
tersburgu na rzecz rossyjskiego projektu. 
W kwietniu już powierzono komisyj, złożo­
nej z finlandzkich i rossyjskich urzędników 
wojskowych, wyszukanie odpowiedniego obo­
zowiska koło Willmanstrand. Mimo dalszego, 
bezskutecznego oporu Finlandczyków, obie 
armie osiadły we wspólnym obozie. Tutaj’ 
przychodziło niejednokrotnie do zatargów i 
bójek między finlandzkimi a rossyjskimi żoł­
nierzami, a jednego Rossyanina wrzucili 
Finlandczycy do morza; wymierzano liczne 
kary dyscyplinarne. Według Selsing. Afton- 
blad, minister wojny zażądał wreszcie spra­
wozdania o stosunkach między finlandzką a 
rossyjską armią, i powołał natychmiast do 
Petersburga szefa sztabu fińskiego okręgu 
wojskowego, generała Kaulbarsa, oraz szefa 
sztabu armii finlandzkiej, generała Schauma- 
na. Dzienniki finlandzkie donoszą nadto, że 
w tych dniach wydało ministerstwo wojny 
rozkaz, aby wszystkie grywane dotychczas 
w armii finlandzkiej marsze , zastąpić wyłą­
cznie rossyjskimi.

Sprawy francuskie.
We Francyi ciągle jeszcze zajmują się 

naturalnie przedewszystkiem wyborami.
Powszechne zainteresowanie budzi wal­

ka wyborcza w departamencie du Yar, gdzie 
wszystkie komitety, przeciwne wyborowi p. 
Clemenceau, odbyły obecnie generalne zgro­
madzenie, pod przewództwem socyalisty Yin- 
cenfia, który był jednym z rywalów Clemen­
ceau , a który — wbrew ogólnemu oczeki­
waniu — agituje obecnie za przeciwnikiem 
pana Clemenceau , reakcyonistą Jourdan’em. 
Walka pomiędzy przywódcą skrajnych rady­
kałów a p. Jourdanem będzie nader zawzię­
ta, i dzisiaj trudno przewidzieć, kto zwycię­
ży. W  każdym razie fakt, że Yincent stanął 
po stronie Jourdana, osłabia widoki p. Cle­
menceau.

Francis Magnard stwierdza w Figarze 
klęskę żywiołów, reprezentujących ideę umiar­
kowania ; nie zawinił temu , jak sądzą nie­
którzy, kierunek polityki, zainaugurowany 
przez Leona XIII. To rzeczywiście opinia 
francuskiego ludu zajęła stanowisko wrogie 
wobec konserwatyzmu, a raczej wyrobiła 
sobie swój własny konserwatyzm, dążący do 
ochrony instytucyj, istniejących od lat dwu­
dziestu , owych ustaw szkolnych i wojsko­
wych, których niebezpieczeństwa i niespra­
wiedliwości nie chcą widzieć wyborcy fran­
cuscy. Pessymizmu Magnarda nie podziela 
wcale organ umiarkowanej unii liberalnej, 
Journal des D'ebats; wyraża on pewność, że 
radykalni nie będą w nowym parlamencie 
panami większości, i że piękne dnie dawnej 
koncentracyi są raz na zawsze skończone, 
pomimo, iż Justice pieje hymny pochwalne 
na cześć „wielkiego zwycięstwa pana Cle­
menceau “ . Ogółem jednak żadne stronnictwo 
nie jest absolutnie zadowolone —  a żadne 
także, z wyjątkiem prawicy, nie ma powodu 
do zupełnego niezadowolenia.

Figaro ogłasza rozmowę jednego ze 
swych reporterów z pewną wybitną osobi­
stością Watykanu. Według tej rozmowy wy­
nik wyborów francuskich w pierwszej chwili 
miał zrobić rzekomo przykre wrażenie w Wa­
tykanie, następnie jednakże uspokojono się, 
ponieważ Papież otrzymał zapewnienie, że 
rząd francuski nie myśli o polityce wrogiej 
kościołowi katolickiemu.

O usposobieniu panującem obecnie we 
Francyi względem wyborów i w ogóle wzglę­
dem życia publicznego, piszą z Paryża : Pra­
wo powszechnego głosowania, na którem o- 
piera się obecna rzeczpospolita parlamentar­
na, wobec teraźniejszych wyborów do Izby 
dziwne formy przybrało. Stosunki tutejsze 
nabie-ąją pewnego podobieństwa do hiszpań­
skich. Poważne żywioły mieszczańskie i ary­
stokratyczne trzymają się coraz dalej od ru­
chu politycznego, zostawiając pole fachowym 
agitatorom, płatnym krzykaczom i pismakom, 
gromadzie zuchwałych urwisów, z którymi 
zetknięcie, zarówno ze względów obyczajo­
wych jak ze względów fizycznej czystości, 
wcale nie jest pożądane. Zgromadzenia wy­
borcze są nieliczne, gdyż większa część wy­
borców pozostaje w dom u; za to w małem 
kółku tych, którzy się u stóp trybuny zbie­
rają, ruch tem żwawszy, że każdy za pienią­
dze, które wziął, coś zrobić musi. Nie po­
przestają tam na słowach, ale uciekają się 
do bijących dowodów, i turmoszą się jak na 
bawarskim jarmarku. W Paryżu utworzył się 
cały korpus wojowników w wyborczych i in­
nych agitacyjnych celach. Są to kramarze, 
roznosiciele gazet i inni desperaci, znani pod

sierpua 1893.

ogólną nazwą kamelotów. Boulanżyści, przed 
czterma albo pięciu laty wprawili ten kor­
pus po raz pierwszy w ruch wielki. Con­
stans, podjąwszy walkę z Boulanger’em , za­
kupił z tajnych funduszów część kamelotów 
i użył ich przeciw generałowi. Wtedy wszedł 
w użycie zwyczaj zalewania departamentów 
tą hołotą i rozpędzania przy pomocy tych 
wymustrowanych zbójów paryskich, prowin- 
cyonalnych przeciwników. Teraz rozsyła się 
kamelotów po wszystkich stronach Francyi 
i porucza im się agitacyę. Zgromadzenia, o 
ile tracą na powadze, o tyle zyskują na pe­
wnej wielkomiejsko-ordynaryjnej wesołości, 
która zdaje się wchodzić w demokratyczny 
obyczaj nowoczesnej Francyi. Ile rzeczpospo­
lita na tem zyskuje lub traci, pozostaje za­
gadką. W każdym razie wiele daje do my­
ślenia okoliczność, że dla lepszych żywio­
łów ludności, praktyka politycznych praw i 
obowiązków coraz staje się wstrętniejszą, co 
podkopuje zasady rządu parlamentarnego i 
zgromadzeniom prawodawczym ciężkie szko­
dy wyrządza.

Cholera.
Organ c. k. najwyższej Rady sanitarnej 

Oesterr. Sanitatswesen donosi :
Skutkiem utworzenia się ogniska zara­

zy w powiecie delatyńskim i wielokrotnych 
zawleczeń epidemii, niemniej ze względu na 
to, iż cholera pojawia się zagranicą, Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych widziało się 
zniewolonein zwołać najwyższą Radę sani­
tarną na nadzwyczajne posiedzenie w dniu 
26 b. m.

Tenże organ stwierdza, iż po dzień 23
b. m. w 22 miejscowościach Galicyi zapadło 
na cholerę 130 osób, zmarło 83.

Na B u k o w i n i e ,  mianowicie na przed­
mieściu czerniowieckiem Horecza. stwierdzo­
no dotychczas dwa wypadki cholery, pierw­
szy d. 16 b. m., drugi 19 b. m.

Biuletyn Dniewnika Warsa. stwierdza 
ukazanie się cholery w dwóch nowych miej­
scowościach gubernii łomżyńskiej, mianowi­
cie w osadzie Zambrowie i we wsi Słupy 
pow. ostrowskiego; w Zambrowie od 20 do 
22 sierpnia zachorowało osób 3, zmarła 1, 
wyzdrowiało 2; w Słupach zaś w dniu 21 
sierpnia zachorowały 2 osoby i obie zmarły.

Z Poznania donoszą: Prezydent regen- 
cyi poznańskiej Himly i radca zdrowia dr. 
Geronnes, którzy udali się dnia 22 b. m. na 
granicę Królestwa Polskiego, celem dokła­
dnego poinformowania się o stanie cholery 
w gubernii kaliskiej, stwierdzili, że od chwili 
pojawienia się epidemii aż po dzień 20 b. m- 
w mieście Kole zapadło na cholerę 134 osób, 
zmarło zaś 60. Ludność sama utrudnia wiel­
ce akcyę lekarzy, szerzy się bowiem pogło­
ska, iż wszyscy chorzy, którym z pomocą 
spieszą lekarze, umierają.

Według rzymskiej Tribuny zachorowało 
na cholerę d. 24 b. m. w Neapolu 9 osób, 
w Cossino 2, a w lazarecie rzymskim znaj­
dują się 4 osoby cholerą dotknięte, między 
tymi jeden żołnierz.

Agence Havas donosi z Tripolis, że 
pomiędzy pielgrzymami, pozostającymi w kwa- 
rantame w tamtejszym szpitalu zaszło kil­
ka podejrzanych wypadków choroby, między 
tymi jeden wyraźny wypadek cholery. Szpi­
tal otoczono potrójnym kordonem. Stan zdro­
wotny miasta i okolicy ma być wyborny.

Z Londynu telegrafują:
W  pewnej bardzo zaludnionej dzielnicy 

w Hull, umarł d. 25 b. m. chłopiec wśród 
objawów podejrzanych. Lekarze stwierdzili 
w tym wypadku cholerę azyatycką.

K R O N I K A

Lwów, 26 sierpnia

—  C. k. Dyrekcya ruchu kolei pań­
stwowych uprasza nas o ogłoszenie notatki, że 
w tutejszych warstatach kolejowych znajdzie na­
tychmiast zatrudnienie dwóch dobrych tokarzy 
żelaza, do tokarek egalizacyjnych i jeden tokarz 
do armatur mosiężnych.

Zgłosić się należy wprost do zarządu tu­
tejszych warstatów na głównym dworcu.

— Wymiana kolejowych listów 
przewozowych. Z dniem 1 lipca b.r. wyszły 
z obiegu listy przewozowe kolejowe z wdruko­
wanym znakiem stemplowym emisyi 1884. We­
dług rozporządzenia c. k. Ministerstwa skarbu 
z dnia 4 lipca b. r., umieszczonego w Dzienni­
ku ustaw państwa nr. 116, mogą przeznaczone 
do tego urzędy sprzedaży wymienić te wyszłe z

obiegu listy przewozowe na nowe listy emisyi 
1893, jedynie do dnia 30 września b. r. Na ten 
nieprzekraczalny termin do wymiany zwraca się 
uwagę stron interesowanych.

— Przewodnik po Lwowie. We wrze­
śniu rozpocznie się druk „Przewodnika po Lwo­
wie" (Fuhrer durch die kónigliche Hauptstadt 
Lemberg), ułożonego przez prof. dr. A. Zippera. 
Kiedyśmy przed kilku miesiącami o tem wyda­
wnictwie pisali, podnieśliśmy znaczenie tego 
pierwszego i jedynego „Przewodnika po Lwowie" 
po niemiecku napisanego; potrzeba takiej książki 
istnieje nie od dzisiaj, a zwłaszcza teraz, w 
przededniu Wystawy, nie ma nikogo co by poja­
wieniu się tego dziełka żywo nie przyklasnął. 
Przypominamy niniejszem właścicielom fabryk, 
handlów i t. d., że teraz ostatnia pora zgłosze­
nia się z anonsami do „Przewodnika" dr. Zippe­
ra, któremu powodzenie i rozpowszechnienie w 
szerokich kołach napewno rokować można. Ka­
żda firma krajowa może korzystać z rzadkiej 
sposobności zwrócenia na się uwagi tak obcych, 
którzy do naszego miasta przybywają, jak nie­
mniej takich osób obcego pochodzenia co nieraz 
lat kilka wśród nas mieszkając, z po za granic 
kraju sprowadzają liczne rzeczy, jakich u nas w 
równie dobrej jakości a może po tańszej cenie 
nabyćby mogły. Inseraty do „Przewodnika" przyj­
muje aż do rozpoczęcia druku biuro dzienników 
L. Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

— „Skała", Stowarzyszenie katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej, urządza w niedzielę 
dnia 27 b. m. w ogrodzie własnym przy ulicy 
Mickiewicza 1. 28, zabawę towarzyską w połą­
czeniu z przedstawieniem amatorskiem.

—  Jubileusz Krynicy. Z powodu stu­
letniego jubileuszu „Królowej wód pckkich" za­
mieszcza Fremdenbldtt wiedeński obszerny fej- 
leton, w którym zaznajamia czytelników z bi- 
storyą powstania i rozwoju tego zakładu zdrojo­
wego oraz podnosi jego znaczenie lecznicze.

—  Z Towarzystwa Politechniczne­
go. Zarząd Tow. uwiadamia niniejszem szano­
wnych członków, że otrzymał zaproszenie od 
prezydyum komitetu budowy gmaenu sprawiedli­
wości do zwiedzenia tego gmachu na dzień 28 
sierpnia od 3 x/2 <fo 8 wieczór.

- P p .  SouYestrowie, znakomici nauczy­
ciele śpiewu, którzy przez lat ośm we Lwowie 
z prawdziwem powodzeniem pracowali, przenieśli 
się do Drezna na stałe, w intencyi rozwinięcia 
swej działalności na szerszej arenie artystycznej. 
We Lwowie, wśród licznych kół swych przyja­
ciół, uczenie i uczniów, oraz wśród sfer artysty­
cznych (oczywiście z wyjątkiem osobistości ry­
walizujących na polu lekcyj śpiewu) pozostawiają 
oni szczery żal po sobie, a luka powstająca przez 
usunięcie się ich, niełatwą będzie do zapełnie­
nia. Pracowali oni nadzwyczaj gorliwie i su­
miennie, ■ praca zaś taka oparta na fachowem 
wykształceniu, a zarazem na długoletniej pra­
ktyce scenicznej i nauczycielskiej, musiała wy­
dawać rozultaty bardzo piękne. Najświetniej roz­
winęła się z pomiędzy ich uczenie p. Jadwiga 
Camilowa, obecnie primadona koloraturowa opery 
królewskiej w Dreźnie. Pani Pawlików-Nowa- 
kowska i panna Mira Heller, to sympatyczne i 
dobre znajome lwowskiej publiczności, niemniej 
jak i znana zaszczytnie z występów swych kon­
certowych pani Gracka-Krzyżanowska. Mniej wy­
szczególniająca się głosem, ale utalentowa i pra­
cowita p. Frenklówna, obecnie artystka opery 
kijowskiej, również do uczenie pp. Souyestrów 
należy. Ponadto wiele jeszcze zdolnych sił 
kształciło się w ich ręku, a dobiegając już mety 
artystycznej, niektóre z nich udają się razem ze 
swymi nauczycielami do Drezna.

Na dworcu w Krakowie pożegnało pp. Sou­
yestrów liczne grono znajomych ze świata arty­
stycznego, wśród których znajdowała się pani 
Bocskaj, primadona wiedeńskiego Oarltheatru 
(zawdzięczająca również obecną swoją karyerę 
pracy pp. Souyestrów) pp.: Jan Gall, Stanisław 
Niewiadomski i Wiktor Barabasz, dyrektor To­
warzystwa muzycznego krakowskiego. Odjechali, 
żegnani serdecznemi życzeniami jak najlepszego 
powodzenia.

—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 26 sierpnia b. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 25 sierpnia do 12 w południe 
dnia 26 sierpnia b r , mieliśmy wiatr południo­
wo-zachodni o średniej prędkości 5 7 m/sek., 
niebo lekko zachmurzone a powietrze wilgo­
tne (65 prc. wilg tności względnej) ; opad deszcz, 
wysokość opadu 0,0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-15,4°G., najwyższa -f-20,4°C. wczoraj po­
południu, najniższa -)-10,40C. w nocy.

Wczoraj popołudniu padał deszcz bardzo 
nieznaczny, zresztą cała doba była pogodna.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w  okolicy Moskwy; zwyżka 775 
do 770 mm. w Irlandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
762 mm.

Prognoza na dobę 27 sierpnia bieżącego roku 
(od półn. do połnocy): Wiatr będzie co do kierun­
ku zachodni o średniej prędkości 8 m/sek.; śre­
dnia temperatura doby pozostanie około +  16°C., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a względna



wilgotność powietrza około 75 proc.; opad, deszcz 
chwilowy, zresztą pogoda.

— Egzemplarz Koranu mahome-
tańskiego znajduje się we Lwowie, jak o tern 
donosi p. K. Chitry, emerytowany oflcyał sądo­
wy, który, nawiązując do wiadomości o odnale­
zionych w Starej Soli dawnych dokumentach, 
podaje w jednem z pism miejscowych, iż w cza­
sie swego urzędowania natrafił w registraturze 
Sądu krajowego, na oryginalny Koran turecki, 
aa który obywatele mahometańskiego wyznania 
składali przysięgę w czasach, gdy Lwów pro­
wadził obszerny handel ze Wschodem. Koran 
powyższy przeleżał długie czasy w depozycie 
Sądu krajowego i został w r. 1855, przy orga- 
nizacyi sądu szlacheckiego, registraturze Sądu 
krajowego w sprawach cywilnych do dalszego 
przeohowania oddany. Registratura przyjęła ów 
Koran turecki do dalszego przechowania i do 
izafy dokumentów włożyła, gdzie do dziś zapró­
szony, zapomniany i bez celu leży. Odpowiedniej- 
szem miejscem dla tego „świadka" świetniej­
szych czasów miasta Lwowa byłoby muzeum 
miejskie lub Zakład im. Ossolińskich.

— Z Sambora donoszą, że w tych 
dniach, podczas kąpieli w Dniestrze porwany 
został wirem wodnym radca sądowy p. R. w 
tak gwałtowny sposób, źe mimo wszelkich wy­
siłków swych, począł tonąć. W krytycznej chwili 
rzucili się stojący właśnie na brzegu dr. med. 
Luster i medyk Glrabscheid z narażeniem wła­
snego życia w ów wir i wydobyli na brzeg to­
nącego. Radca p. R. nie poniósł żadnego szwan­
ku i znajduje się w najlepszem zdrowiu.

— Utoniecie. Asystent kolejowy Kra­
mer, w Żurawicy, udał się do kąpieli w Sanie, 
gdzie go po upływie krótkiego czasu zastano 
martwego i to w płytkiej wodzie, tuż przy 
brzegu.

—  Od uderzenia piorunu zapaliła się 
katedra w Ratzeburg, jeden z najstarszych i 
największych kościołów księstwa Lauenburskiego. 
Wieże runęły, dach zapadł się, dzwony pospa­
dały ; wnętrze kościoła, zawierające liczne skarby 
i starożytności zdołano uratować.

—  Miejsca numerowane zaprowadzono 
teraz w wagonach niektórych pociągów kolejo­
wych w Niemczech. Płaci się za takie miejsce 
1 markę na całą podróż. Kto nie ma biletu na 
numerowane miejsce, a jednak je zajmuje, płaci 
za to 1 markę kary.

—  Sundit. Takie miano otrzymał nie­
znany dotychczas minerał, znaleziony i przywie­
ziony do Europy przez uczonego niemieckiego, 
prof. Breggera, z Oruro w Boliwii. Nowy ten 
minerał zawiera do 12 proc. czystego srebra, 
jest więc rudą bardzo cenną. Sundit w niektó­
rych miejscowościach Boliwii znajduje się w wiel­
kiej obfitości. Nadesłane berlińskiej Akademii 
nauk bryłki sunditu mają silny blask metali­
czny w odłamach. W niektórych kawałkach zda­
rzają się jasne, wielkie, dochodzące długością je­
dnego centimetra kryształy. Drobniutkich kry­
ształków zawiera minerał bardzo dużo, a są one 
tak wyraźne, iż przy najmniejszej nawet objęto­
ści można ściśle kopiować ich kontury Twardość 
sunditu =  S —4; waga gatunkowa =  5,5 Do 
składu minerału między innemi wchodzi srebro, 
miedź i żelazo.

— W Hamburgu spaliła się wielka 
fabryka łodzi Heitmann’a. Wszystkie maszyny o- 
raz olbrzymie zapasy drzewa padły pastwą płomieni. 
Zgorzał też sąsiedni skład węgla. Ogień wybu­
chnął w nocy, a zaledwie następnego dnia w po­
łudnie zdołano go opanować. Straty są bardzo 
znaczne.

— N ieszczęśliw e w ypadk i w Alpach 
mnożą się zatrważająco w roku bieżącym. Pismo 
Tiroler Volksblatt donosi, że ze szczytu Schlern 
spadł 18-toletni pastuch, a zwłoki jego znale­
zione zostały w Kastelruth. Pewien turysta z 
Niemiec, zrywając szarotki na S«hwarzenstein’ie 
w Zillerthafu, spadł tak nieszczęśliwie, że go 
ze złamaną nogą i wywichniętą ręką przetran­
sportowano na noszach do Maierhofen. Pod Ma- 
reit zabił się 14-to letui Stanisław Kruselbur- 
ger, spadłszy ze skały; student medycyny z In- 
sbruku, Herman Kissling, znaleziony został 
w pobliżu Seharte’y w przepaści ciężko ranny, 
również 14-to letnia dziewczyna, która otrzymała 
tak ciężką ranę w głowie, że lekarze wątpią o 
utrzymaniu jej przy życiu. Ze Szwajcaryi wre­
szcie donoszą, że student angielski, mający lat 
22, odbywający wycieczkę na Zermatt z kolegą 
i dwoma przewodnikami, spadł nocą ze skały, 
na której zatrzymali się czekając na świt — a 
straszliwe okaleczone zwłoki jego znaleziono nad 
ranem.

—  Mantegazza cyklistą. Słynny wło­
ski profesor jest zapalonym miłośnikiem sportu 
kołowego. „Jest to, powiada on, zwycięstwo my­
śli ludzkiej nad materyą. Oto, dwa koła zale 
dwie dotykające ziemi, dorównywające skrzy­
dłom, unoszą cię daleko, daleko w upajającym 
ruchu, bez potu zdyszanych zwierząt, bez niena­
wistnego dymu machiny... Jest to cudo równo­
wagi, prostoty, lekkości, mazimum siły i mini­
mum wysiłku, szczyt szybkości i wytworności. 
Powstaje przed nami z grobu Merkury starych 
Greków żywy i chyży takim jest bicykl".

—  Sarcey wegetaryaniueiu. Znako­
mity krytyk paryski opowiada czytelnikom w 
Ptiit Journal’u , że został prawie wegetaryani-

nem, albowiem oprócz jarzyn jada jaja, nabiał 
i ryby. „Nie jestem zatem adeptem czystego we- 
getaryanizmu — pisze —  ale mogę was zape­
wnić, że od połowy kwietnia nie miałem w u- 
stacli kawałka mięsa gotowanego czy surowego. 
I oto, wbrew oczekiwaniu mojej rodziny, a może 
nawet mojemu, ten uowy tryb życia służy mi 
znakomicie". Jako pierwszą korzyść jego wylicza 
Sarcey to, że człowiek mniej jada, nadto ma 
swobodniejszy umysł i czuje się rzeźwiejszym 
fizycznie. „Często dawniej —  opowiada w koń­
cu — zwłaszeza po obiedzie, a jadałem zawsze 
bardzo mało, ogarniała mnie krótka senność; 
krew uderzała mi do twarzy, stawałem się pur­
purowy; myśl mi się mąciła, możność pracy była 
jak zniweczona. Wszystkie te objawy zniknęły. 
Od czasu, gdym wprowadził ten tryb życia czuję, 
że mam umysł świeższy, a ciało elastyczniejsze. 
Cera nawet, która była nieczysta, jak często u 
ludzi w moim wieku, rozjaśniła się, i , czego- 
bym nigdy nie przypuszczał, jestem oporniejszy 
na zmęczenie".

— Straszne odkrycie zrobiono w Bi­
skupicach, w pobliżu Warazdynu w Kroacyi. 
Znaleziono tam bandę ludzi, uprawiającą okale­
czanie dzieci, które następnie wysyłane były na 
żebraninę do wielkich miast, gdzie ich kalectwo 
budziło współczucie publiczności. Zaaresztowano 
trzech złoczyńców, a w ich dmu znalezione zo­
stały narzędzia do sztucznego wytwarzania ró­
żnych kalectw, i pięcioro dzieci od lat ośmiu do 
dwunastu, cztery dziewczynki i jeden chłopiec. 
Dwie dziewczynki miały ręce i nogi połamane, 
jednej wyłupili zbrodniarze oczy, a czwarta, która 
znajdowała się w rękach bandy dopiero od 
Wielkiejnocy, pokryta była otwartemi ranami. 
Chłopiec, złamany we dwoje, trzymany był przez 
długi czas między dwiema deskami, stopniowo 
ścieśnianemi zapomocą zawias, tak że w końcu 
już nie mógł wcale się wyprostować i stanąć 
na n> gach.

—  Śmierć na scenie. Lekarz amery­
kański, Cyrus Edson w Nowym Jorku poświę­
cił swą uwagę sposobowi, w jaki aktorowie i a- 
ktorki umierają na scenie. Niektórzy, jak Ry­
szard Mansfield i panna Croisette zadają sobie 
pracę wiernego odtworzenia symptomatów, towa­
rzyszących rodzajowi śmierci, który oddają na sce­
nie. W największej jednak liczbie wypadków akto­
rowie zarówno czy połknęli arszenik, czy lauda­
num, czy zadżgali się lub zastrzelili lub też umierać 
mają naturalną śmiercią — postępują jak nikt 
nie postępuje w rzeezywistem życiu. Kwestya 
jest dotychczas sporną, czy oddawanie scen śmierci 
w sposób realistyczny zasługuje na polecenie z 
artystycznego punktu widzenia. W każdym ra­
zie zasługuje na naganę postępek pewnego ame­
rykańskiego lekarza, który pozwolił artystce do­
konywać studyów i eksperymentów z pacjentką 
chorą na suchoty. Pacyentce, ubogiej kobiecie, 
rozkazano możliwie szybko przebiedz przez scho­
dy. Spowodowało to kryzys w chorobie, chora 
była bliską śmierci, a tymczasem artystka ba­
dała pilnie objawy. Fakt, że artystka darowała 
chorej 100 dolarów, nie zmniejsza połączonego 
z tym czynem okrucieństwa.

—  Miasto elektryczne. Na taką na­
zwę zasługuje śmiało maleńkie miasteczko Gro- 
tenburg w Nebrasce, przyjęte zaledwie przed 30 
laty do Unii Stanów Ameryki północnej. Na 
punkcie zastosowań elektryczności Gotenburg stoi 
na czele miast świata całego. Nie tylko oświe­
tlenie, ale i ogrzewanie odbywa się tu przy po­
mocy elektryczności, nie mówiąc już o otaczają­
cej miasto kolei, tramwajach, automatach elektry­
cznych wszelkiego rodzaju i t. p.

- Kara za niewierność. Z Hong-Yen 
(w Tonkinie), piszą do gazet francuskich co na­
stępuje: Podróżni pewnego statku, wyszedłszy 
na brzeg rzeki Czerwonej, byli świadkami dzi­
kiego barbarzyństwa. Oto na małej tratwie z 
bambusów i gałęzi bananowych, pędzącej z nie­
zwykłą szybkością po rzece, ujrzano dwoje na­
gich krajowców, mężczyznę i kobietę. Ręce ich 
i nogi przebite były trzcinami bambusowemi i 
związane razem. Usta złączono smołą, tak, że 
przezto wargi ich, zszyte czerwonemi nićmi, je­
szcze ściślej były zamknięte. Pod Hong-Yen nie­
szczęśliwi podnieśli głowy, błagając na migi o 
ratunek. W pobliżu nie było jednak żadnej ło­
dzi, kiedy zaś znaleziono odpowiednią, było już 
zapóźno, gdyż wątły statek skazańców rozbił się
0 skałę. Obecni temu wszystkiemu Tonkińczycy 
objaśnili , że nieszczęśliwi musieli wykroczyć 
przeciw wierności małżeńskiej, za co w Tonkinie 
karze się ludzi w taki właśnie sposób. Dla po­
większenia mąk nieszczęśliwej pary, postawiono 
obojgu u nóg rozmaite jadło i napoje, których 
oni jednak nie mogli się dotknąć.

— Fabrykaeya perfum. Jednem z głó­
wnych miejsc fabrykacyi perfum w Europie jest 
Grasse pod Niceą. Obecnie właśnie odbywa się 
tam w pełni zbiór jaśminu, a tuberozy zaczyna­
ją kwitnąć. W samem Grasse i dokoła panuje 
upajający zapach. W fabrykach perfum robotnicy 
pracują dniem i nocą, a wydobywanie zapachów 
z roślin i kwiatów odbywa się w trojaki spo­
sób. Za pomocą nalewania wrzącą wodą ziół 
pospolitych, jak mięty, lewandy, tymianu i ge- 
ranii, których są całe pola; zapachy z kwiatów 
takich, jak róże, bez, heliotropy, fiołki leśne itp. 
wydobywa się zapomocą dystylowania; do fioł­
ków parmeńskich zaś, pachnącej trawy, jaśminu
1 tuberoz zastosowywany jest tak z w. system

zimny. Ostatni ten sposób najwięcej zabiera cza­
su, ztąd jest najkosztowniejszy, ale też najpewniej­
szy dla zatrzymania istotnego zapachu każdego 
kwiatu. W fabrykach dziewczęta zajęte są od­
ważaniem, rozdzielaniem, sypaniem i obrywa­
niem kwiatów z łodyg, maszyny zaś obsługi­
wane są przez mężczyzn. Odważone kwiaty leżą 
stosami na długich stołach, przy których siedzi 
w mniejszych fabrykach do 20 dziewcząt; każda 
z nich trzyma ramę kształtu i wielkości górnej 
części okna, a szkło w tę ramę wprawione po­
smarowane jest z obu stron mięszaniną łoju cie­
lęcego i oliwy. Dziewczęta sypią na górną stro­
nę szkła tyle kwiatów, ile ich z łatwością utrzy­
ma się na tłustej emulsyi i kładą ramy jedne 
na drugie do dziesięciu sztuk. Zapach z najniż­
szej ramy przechodzi w przeciągu 24 godzin 
w tłuszcz leżącej na niej, poczem następnego 
dnia pożółkłe, pozbawione woni kwiaty bywają 
zdejmowane przez robotnice, które sypią znów 
świeże na ten sam tłuszcz. Procedura ta powta­
rza się ośm do dziesięciu razy, a przesycona 
zapachem pomada sprzedawana jest małym per- 
fumeryom albo nalewana bywa spirytusem i 
przecierana zapomocą koła rotacyjnego dopóty, 
dopóki woń nie wsiąknie w płyn, a tłuszcz nie 
opadnie całkiem na dno blaszanych puszek. Tego 
tłuszczu używa się do mydeł, pomad i t. d„ ą 
wonny spirytus nalewany we flaszeczki stanowi 
perfumy. Ta procedura nazywa się zimnym sy­
stemem otrzymywania perfum. Ponieważ w Grasse 
wszyscy są zajęci hodowlą kwiatów, przeto ja­
rzyny i owoce są tam bardzo drogie, a nieje­
dnokrotnie bywają sprowadzane z Cannes lub 
Antibes.

Ml llteMi-ailFStFoe.
Repertoar teatralny. W teatrze kr. 

Skarbka: dziś, w sobotę „Pajace" opera w 
dwóch aktach z prologiem R. Leoncawalla. Nie­
odwołalnie ostatni gościnny występ p. E. Gusza- 
lewicza, tenora teatrów zagranicznych i debiut 
p. Józefa Szymańskiego. Jutro, w niedzielę 
w teatrze letnim: „Hamlet" tragedya w 5 aktach 
W. Szekspira. Dziesiąty występ p. Bolesława 
Ładnowskiego. W poniedziałek „Romeo i Ju­
lia" tragedya W. Szekspira. Jedenasty występ 
p. Bolesława Ładnowskiego.

Z teatru. Dziennik Polski donosi, że 
pp. Siemaszkowie, artyści teatru krakowskiego 
podpisali kontrakt z dyrekcją teatru lir. Skarbka 
we Lwowie i z rozpoczęciem sezonu jesiennego 
wejdą w skład personalu sceny lwowskiej.

P. Antoni Siemaszko znany jest publiczno­
ści naszej z lat dawniejszych, kiedy jako wiele 
obiecujący młody artysta występował w rolach 
charakterystyczno-komicznych. Pani Wanda Sie- 
maszkowa należy do zastępu sił młodszych, ro­
kujących piękną przyszłość w zawodzie artysty­
cznym. ___________

Nowa dyrekcyą teatru krakowskiego 
miała zaangażować oprócz pp. Józefa Kotarbiń­
skiego i Wojdałowicza, także pannę Noiretównę 
z Warszawy. Grono artystów nowego teatru po­
większyć ma także artystka teatru łódzkiego, 
panna Wyrwicz. Także b artysta teatru krako­
wskiego p. Lubicz powraca na deski sceniczne 
i wejdzie wraz z żoną swą (p. Zaleską) w skład 
świeżo zorganizowanej trupy. Sekretarzem teatru 
zostać ma aktor i znany tłómacz sceniczny p. 
Danielewski. Próby nowej trupy odbywać się 
będą przez wrzesień, otwarcie zaś nowego teatru 
nastąpi między l a 10 października b. r.

Jeden z ostatuich, obraz dramatyczny 
w jednym akcie przez Fr. Zwilkońskiego. Lwów 
1893. „Jednym z ostatnich" jest p. Chrobnicki, 
weteran z roku 1831, skołatany życiem, przy­
garbiony wiekiem, ociemniały na starość. Wspo­
mnienie szlachetnych uniesień i świadomość pię­
knych dni za lat młodych, ozłaca smutny zachód 
jego życia, a przed szorstkiem dotknięciem twar­
dej rzeczywistości, chroni go wnuczka jego, He­
lena. Ona to jedna z całej bliższej rodziny po­
została przy dziadku, zastępującym jej zmarłych 
rodziców; na nią to, na kilkunastoletnie, słabe 
dziewczę spadł ciężki obowiązek opiekowania się 
starcem, zapewnienia mu środków do życia i -  
ukrywania przed nim prawdziwego ich położe­
nia materyalnego. Walczy więc Helenka z ca- 
łem poświęceniem z prozą życia, aby zapewnić 
dziadkowi niezbędne dla jego starości wygody; 
wysprzedaje wszystko, co pozostało z lat da­
wnych, zapracowuje się dniami i nocami —  ale 
ostatecznie i to nie wystarcza a na domiar złego 
Helenka sama zaczyna tracić zdrowie. Nie mo­
że się patrzeć na to dłużej poczciwa i wierna 
sługa Andrzejowa, i odkrywa cały stan rzeczy 
dziadkowi. Ośmdziesięcioletni starzec, który żył 
tylko wspomnieniem przeszłości, przywołany wy­
znaniem przywiązanej sługi do smutnych warun­
ków rzeczywistego życia, dla miłości swojej 
wnuczki nie poddaje się bolesnemu uczuciu bez­
silnej rozpaczy, lecz postanawia —  sięgnąć po 
pomoc rodaków. „Nie ma pieniędzy ? — mówi —  
i cóż! wszakże ja przed laty złożyłem na ołta­
rzu Ojczyzny większą część mego mienia! Wszak­
że dla mych współbraci przelewałem krew....

Wszystko oddałem i wszystko przecierpiałem bez 
żalu i jęku. W zamian, ja nic nigdy nie żąda­
łem od mojej Ojczyzny." Ale dziś w potrzeb.e1 
wszak ma prawo żądać pomocy, nie pomocy nawet' 
żołdu narodowego ! I dyktuje wnuczce podanie 
do Tow. weteranów, i poseła je przez posłańca 
publicznego. Posłaniec jednak wraca, z próżnemi - 
rękoma. Podanie przyjęto, rezolucyi nie dano 
żadnej. Rozpacz ogarnia starca. Nie chce, aby 
wnuczka zamęczała się dlań dalej, nie chce, 
ażeby nadwątlone jej zdrowie pozostało bez ra­
tunku. Ma jeszcze krzyż Yirtuti militari. Za- ! 
stawi go i będą mieli na pierwsze potrzeby; 
ma skrzypce, na których jeszcze przygrywa cza *' 
sami; wyjdzie z niemi na ulicę, a litościwi ! 
przechodnie rzucą może staremu wojakowi gro- 1 
szów parę Już chce przy pomocy Andrzejowej  ̂
wykonać swój zamiar gdy w tern Helenka, która po \ 
powrocie posłańca osobiście jeszcze pobiegła do 
dyrekcyi Towarzystwa, wraca, a wraca z „żoł- ■ 
dem narodowym."

Oto treść jednoaktowego obrazku. Napisa- 1 
ny z widocznem a gorącem umiłowaniem postaci, 
które przedstawia, i myśli, które chciałby prze 
lać w słuchacza i widza, wolny od tak po­
wszechnego w dzisiejszych czasach pesymizmu 
w osądzaniu młodego pokolenia a pełen zarazem  ̂
pietyzmu dla pokolenia dawnego, wywiera on  ̂
korzystne wrażenie i dyrekcyą teatru mogłaby 
w nim pozyskać dobrą rzecz na przedstawienia, 
mające oddziaływać na szerszą niedzielną publi­
czność.

Dyrekcyą teatru czeskiego w Pradze 
urządzi począwszy od dnia 4 września cykl j 
przedstawień oper słynnego kompozytora Sme­
tany. W dniu 4 września daną będzie oper,, 
historyczna „Braniborowie w Czechach"; dnia 
6 opera komiczna „Sprzedana narzeczona'1; 
dnia 8 opera historyczna „Dalibor"; dnia 
11 „Libusza"; dnia 14 opera komiczna „Dwie 
wdowy"; dnia 16 opera narodowa „Hubiczka"; 
dnia 19 opera komiczna „Sekret" (Tajemstvx) 
dnia 21 opera romantyczna „Mur dyabelski' 
(Certowa stena); dnia 23 koncert, na który zło­
żą się: kwartet Smetany „Z móho żivoia,“ kan­
tata „Czeska pieśń11 (chór i orkiestra) i serya 
poematów symfonicznych „Moja ojczyzna11 (Ma 
ylastj. Tytuły tych poematów opiewają: „W y- 
szegrad,11 „Wełtawa," „Amazonka czeska11 (Sar- ' 
ka), „Z czeskich pól i gajów" (Z ceskych luhu 
a baju), „Tabor11 i „Blanik.11

Bracia Reszkowie przebywają obecnie 
u siebie na wsi w Borownie, gdzie odpoczywają 
po tryumfach londyńskicn. Za kilka tygodni zna­
komici artyści wyjeżdżają do Ameryki.

Janko Muzykant. W paryskim dzień 
niku National ukazał się w tych dniach prze­
kład „Janka Muzykanta" Sienkiewicza. Prze 
kładu dokonał p. Ludwik de Hessem.

Sylwana czasopisma fachowego Towarzy­
stwa leśnego zeszyt sierpniowy, który opuścił 
prasę zawiera: Zaproszenie członków gal. Tow. 
leśniczego na XI. wal. zgromadzenie. Ważny 
przyczynek do historyi założenia gal. Tow. go- 
spodarkiego. Wpływ c. k. gal. Towarzystwa go­
spodarskiego na rozwój leśnictwa w Galicyi, na­
pisał A. S. (Ciąg dalszy). O stroczku rosistym, 
napisał Władysław Spausta (Dokończenie). Re- 
cenzye i sprawozdania literackie. Wyciąg z pro­
tokołu obrad z 7 lipca. Wyciąg z protokołu 
obrad z 21 lipca. Odezwa w celu wspierania 
sadownictwa. Wiadomości osobiste co do nomi- 
nacyi radców lasowych. Drobne wiadomości: 
środek przeciw ukąszeniu gadziny i wpływie 
lasów na wilgotność.

M yśli, dwutygodnika literackiego, prze­
niesionego niedawno z Krakowa do Lwowa, wy­
szedł nr. 1'1 i 12. Na urozmaiconą treść tego 
numeru składają się następujące prace: Cholera 
i odżywianie się przez S. B. Początki polskiego 
mesyanizmu, przez Aleksandra Czechowskiego. 
Nemezys, nowela St. Graybnera. Budowniczy 
Solness, przez W. Bugla. Prawo kobiety, przez 
Irmę Troki Borostyani. Czy warta? (studyum). 
Maciej Flisak, wiersz Or-Ota. Stulecie Krynicy, 
przez Wł. Bełzę. Artykuł ten aktualny i zajmu­
jący, ozdobiony jest udatną ryciną przedstawia­
jącą dom zdrojowy w Krynicy. Wystawa po­
wszechna w r. 1900 przez W. G. W balonie, 
nowela Guy de Maupassanta. Listki polityczno- 
społeczne. W kronice między innymi sylwetka 
Aurelego Urbańskiego. W dodatku: Doktor Pa- 
skal przez Emila Zolę.

GOSPODARSTWO I HANDEL
W  sprawie przewozu zboża. Piszą 

z Petersburga: Ministerstwo skarbu wydele­
gowało do Wiednia członka komitetu tary­
fowego, p. Wilińskiego, oraz dwóch przed­
stawicieli Towarzystwa kolei południowo-za­
chodnich, dla porozumienia się z zarządami 
dróg austryackich w sprawie ustanowienia
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taryfy zniżkowej dla transportów zboża ros- 
syjskiego, wywożonego Pr?e^ Austryę do 
W łoch, Belgii, Szw ajcaryi i Francyi.

Zniżenie taryfy przewozowej. Piszą 
z Petersburga:

„Ważną wiadomość otrzymano z W ie­
dnia. Przedstawiciele rządowych i pry­
watnych dróg żelaznych, przecinających Au­
stryę w kierunku od wschodu na zachód, po­
stanowili na ogólnem zebraniu znacznie ob­
niżyć taryfy na przewóz wszelkiego rodzaju 
zboża, drzewa i nafty^ wysyłanych z państwa 
rossyjskiego. Również ma być obniżona ta­
ryfa na przewóz różnych towarów ja k : że­
laza, szkła i papieru wysyłanych z Austryi 
do Rossyi, które to przedmioty na granicy 
niemieckiej, o ile pochodzą z Niemiec, przez 
nasze władze celne obłożone zostały pod- 
wyższonem cłem.

Słychać, iż i na naszych drogach 
żelaznych dochodzących do granicy austrya- 
ckiej, zwłaszcza na liniach należących do 
Towarzystwa dróg południowo-zachodnich 
bgdą obniżone taryfy na zboże i na niektóre 
produkta rolne — celem ułatwienia wywozu 
za granicę.

 ̂ Austrya ma w tem interes aby ścią­
gnąć na swoje drogi żelazne produkta pań­
stwa rossyjskiego przez czas trwania naprę­
żonych stosunków handlowych z rządem nie­
mieckim. Rzecz łatwa do zrozumienia, iż ko­
rzyści handlowe Austryi zgadzają się tym ra­
zem w zupełności z naszymi interesami i my 
ze swej strony będziemy chętnie popierali 
przywóz z Austryi takich wyrobów fabrycz­
nych, których potrzebujemy, a które przy 
nabywaniu ich w Niemczech są teraz u nas 
droższe, niż dawniej".

l u s t r o -rossyjski traktat handlowy
G-rasdanin donosi, że układy w sprawie 
traktatu handlowego z Austro-Węgrami to­
czą się w dalszym ciągu i obecnie mają na 
celu dokładne określenie pojęcia „państwa 
najbardziej uprzywilejowanego". Austro-Wę- 
gry zaproponowały Rossyi zawarcie traktatu 
handlowego, na mocy którego austryackie 
towary byłyby dowożone do Rossyi, a ros- 
syjskie do Austryi, na prawach państwa u- 
przywilejowanego. to jest za zniżoną opłatą 
celną; traktat taki Austra zawarła już z in- 
nemi mocarstwami. Rząd rossyjski przyjął 
propozycyę Austryi, lecz postawił warunek, 
aby traktat zawarty był w takich warun­
kach, co z Serbią, to jest, aby od zboża, 
dowożonego granicą lądową, ustanowiono 
specyalne taryfy zniżone, jakie obowiązują 
na granicy serbskiej dla zboża serbskiego. 
Takie cło Austrya ustanowiła tylko dla je­
dnej Serbii, pomimo, że z innemi państwami 
zawarła traktaty, jako z mocarstwami uprzy­
wilejowanemu

Targ zhoiow f.
Lwów, 26 sierpnia: pszenica 8-50 do 9‘ ” i 

tyto 6'25 do 6'50, jęczmień 5 50 do 6 75 
owies 6 25 do 7‘— , rzepak 13 — do 13 50 
groch 7-25 do 10- — , wyka— •— do — nas.
lniane  •__ do — ' — , nasienie konopne

■'—  do — ’— , bób — ' —  do ,
bobik 5*75 do 6 25, hreezka — —  do — ■— , 
koniczyna czerwona 6 0 ’ — do 70 biała 
65-—  do 85 ' , szwedzka — do — .
kminek 24 '— do 26‘— , anyż 33p -- do 3 4 — , 
kukurudza stara — ‘ — do — -. nowa — '—  do 
- -  ■— , chmiel 125.— do 150 — , spirytus 16 —  
do -— . Waran ty na wrzesień— ■— do — ' — •

Usposobienie słabsze
K raków: pszenica biata 8'75 do 9'—, czerwo 

_ 8 05 do 9-10, żółta 8 75 do 9 — , żyto 7 15 do 
7‘65, jęczmień browarny C 50 do 7' - , pastewny OT0 
d° 0 3Ó, owies 7 30 do 7 60, groch —' — do —' ,
koniczyna czerwona — do — , biała — - dc 

, rzepak 13 — >io i4 ‘ —.
Usposobienie słabe.
W iedeń: pszenica na jesień 7'."1 do 7-53, na 

wiosnę 7 91 do 7 93 jęczmień —• -  do —'—, żyto 
jesień 6 47 do 6 49, na wiosnę 6 89 do 6 91, ku - 

yrudza na maj czerwiec —‘— do —■—, lipiec sier- 
rm-11 — do - — sierpień wrzesień 5 07 do 5 09,
6-ci'n3 ua i€sieh 6'8i do 6’90, na wiosnę 3 86 do 

’ r/ ,0pak na sierpień wrzesień 1615 do 16'25, 
diieinM ty 1550 do 15-60, olej rzepakowy na paź 
16 60 lt ® rndzień 38’— do 39'— , spirytus ló ’40 do 

Vva.va.nty na wrzesień 16'50 do 17' —.

k ' "M S# uprzyWc

Assicurazioni Generali w  Tryeście
założona w roku 1831

M. D u b ^ / s k P- 
K o p e r n i k a  1 1 8  m w  ° W l e ’ U
lipcu 1893 r.,' w d S e  hnr‘ 468‘ W ąCU

r ;  ^
4.277 wniosków na sum eH  6 4 9 T  
a wystawiono 3.729 polic na sumę 12 666 782 
zł. w. a. Zapowiedziane szkoSy w tym dziale 
od 1 stycznia do 81 lipca 1893

1 aa 1 «A1 „ł m r- wyno­szą 1,041. <61 zł, w. a. J

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży­
ciowego wynosił na dniu 3 i grudnia 1892 r. 
141,876,438 zł w kapitałach i 181.913 zł. 
w, a. w rentach na 53.o27 policach, na co re­
zerwowano w gotówce 34.062.383 zł. w. a. —  
Zapłacone szkody w r. 1892 w dziale życiowym 
wynoszą 1,955.362 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 ro­
ku), według corocznych wykazów, wypłacono 
253,099.377 zł. 58 ct. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność za­
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii.

OSTATIIA POCZTA

Dnia 25 b. rn. zachorowały: w D e m y c z u
2 osoby, w D e la  t y  n i e ,  N a d w o r n e j  i 
D o b r o t o w i e  po 4 osoby, w S z e p a r o w -  
c a c h 5 osób, w K o ł o m y i  1 osoba.

Zmarły: w D e m y c z u  1 osoba, w 
D e l a t y n i e  2 osoby, w D o r z e  i S z e p a -  
r o w c a c h  po l osobie, w D o b r o t o w i e
4 osoby.

N adto zaszły  podejrzane w ypadki w 
M y k i e t y ń c a c h  (pow . S t a n i s ł a -  
w ó w) ,  L a c h o w c a c h  (pow . B o h o r o d- 
c z a n y )  i w  M i k o ł a j o w i e  (pow . Ż y- 
d a e z ó w ).

Prezes gabinetu hr. Taaffe w towarzy­
stwie radcy ministeryalnego Klapsa przybył 
przedwczoraj wieczorem do Ischl.

Młodoezeski poseł Karol Tuma wydał 
broszurę p- t.: Puryfikacya stronnictwa mlo- 
doczeskiego. Żąda w niej wykluczenia wszy­
stkich realistów i wszystkich żydów ze 
stronnictwa. Tuma występuje również prze­
ciw socyalistom czeskim.

Na wielkich manewrach niemieckich 
w Alzacyi i Lotaryngii obecni będą w cha­
rakterze gości cesarza wszyscy zagraniczni 
pełnomocnicy wojskowi, w Berlinie uwierzy­
telnieni, z wyjątkiem pełnomocnika francu­
skiego, który w czasie manewrów wyjedzie 
na urlop.

Po przeprowadzeniu pięciu wyborów 
uzupełniających do parlamentu niemieckiego, 
znajduje się parlament w tem wyjątkowem 
położeniu, iż wszystkie mandaty są zajęte. 
Obecnie tedy możliwem jest dokładne obli­
czenie stosunku stronnictw, który przedsta­
wia się w nowej Izbie, jak następuje (w na­
wiasie podajemy liczbę członków stronnictw 
w poprzednim parlamencie): Konserwaty­
ści 70 (67), stronnictwo Rzeszy 28 (18), 
centrum 96 (105), Welfowie 7 (10), Pola­
cy 19 (17), narodowo - liberalni 53 (42), 
wolnomyślne stronnictwo ludowe 23 i wolno- 
myślne zjednoczenie 13 (wolnomyślni 68), 
południowe stronnictwo 11 (10), soeyalni 
demokraci 44 (36), Alzatczycy 8 (10 ), zwią­
zek włościański 4 (0), antisemici trzech od­
cieni 16 (4). Czterech posłów, mianowicie 
dwóch z prawicy i dwóch z lewicy, nie należy 
do żadnego stronnictwa.

Telegraficzna Agencya północna roz­
głasza wiadomość paryskiego Ganlois, wedle 
którego okręty rossyjskie „Mikołaj", „Admi­
rał Nachimow", „Dimitryj Doński" i „Ryn- 
da“ , wysłane do Ameryki północnej na uro­
czystość Kolumba, z powrotem zawiną we 
wrześniu do Tulonu. Powstanie z nich oso­
bna eskadra, pod dowództwem admirała Avel- 
lano. Figaro donosi, że przyjęcie floty ros- 
syjskiej nastąpi nie w Tulonie, lecz w Brest.

Dla prowadzenia układów handlowych 
udaje się w tych dniach z Petersburga do 
Berlina wicedyrektor departamentu handlu 
i rękodzieł, p. Timiriaziew.

Na pytanie, czy żydzi, mający prawo 
przemieszkiwania w rossyjskim pasie pogra­
nicznym, posiadają także prawo nabywania 
majątków nieruchomych wszędzie, na prze­
strzeni 50 wiorst od granicy zachodniej, czy 
też prawo to służy im tylko w granicach 
miast lub osad miejskich, senat orzekł, iż 
żydzi tej kategoryi mają prawo nabywania 
nieruchomości we wszystkich miastach i mia­
steczkach pasa granicznego i winni zacho­
wywać przepis ogólny, wypływający z prawa 
z r. 1882, które orzeka, że żaden żyd nie 
ma prawa nabywać w cesarstwie majątku 
nieruchomego, po za granicami terytoryum 
miast i miasteczek.

Król Humbert wśród tonów hymnu niemie­
ckiego wzniósł w ręce ks. Henryka pruskiego 
toast na cześć Niemiec oraz ich armii i mary­
narki, a ks. Henryk wychylił znowu kielich 
na zdrowie króla Humberta i na cześć floty 
włoskiej. Tego samego dnia odpłynęła „Sa- 
voia“ do Spezzi.

Pomimo urzędowego załatwienia niepo­
rozumień pomiędzy Włochami a Francyą, 
wywołanych zajściem w Aigues-Mortes, nie 
ustaje we Włoszech wrzenie umysłów, pod 
niecane artykułami pewnej części prasy, usi­
łującej za każdą cenę przysporzyć rządowi 
włoskiemu kłopotów. Zresztą poprzednie, pa- 
tryotyczne demonstracye zamieniły się zwolna 
w zaburzenia o charakterze czysto anarchi­
stycznym, wywoływane przez żywioły bez- 
rządu i rozkładu. Tak n. p. ma się rzecz w 
Neapolu.

W  dyplomatycznych kołach rzymskich 
podnoszą z uznaniem takt i stanowczość, ja­
kie przy sposobności ostatnich wypadków 
okazał włoski minister spraw zagranicznych, 
p. Brin i sądzą, że wypadki te będą miały 
przynajmniej ten dodatni skutek, iż władze 
francuskie w przyszłości przy podobnych 
konfliktach szybcej i z większym zapałem 
będą działać, aby zapobiedz scenom, jakich 
widownią była Aigues-Mortes. A  sposobności 
do tego nie będzie im brakowało; wszak już 
wczorajsze depesze doniosły o nowych za­
targach pomiędzy robotnikami włoskimi a 
francuskimi w Toul koło Nancy.

Z pośród artykułów prasy włoskiej i 
francuskiej w sprawie ostatnich zajść, ogólną 
uwagę zwraca na siebie ciekawy i charakte­
rystyczny list znanego anarchisty Amilkara 
Cipriani. Cipriani jest jednym z najzago­
rzalszych zwolenników Francyi i braterstwa 
włosko-francuskiego, ale pomimo to nie u- 
krywa swego oburzenia. „Podczas gdy we 
Włoszech wierni przyjaciele Francyi prowa­
dzą energiczną i podziwienia godną kampa­
nię przeciwko podróży włoskiego następcy 
tronu do Metz, przedstawiając tę podróż ja­
ko zniewagę dla Francyi, która walczyła za 
nasze wyzwolenie, wy tam u siebie zabijacie 
Włochów jak psy wściekłe. Pomyślcie 
nad tem, że gdyby teraz był we Włoszech 
u steru ..minister, którego nazwisko znacie 
wszyscy, mógłby skorzystać z zajść w Aigues- 
Mortes, aby doprowadzić do owego straszne­
go konfliktu, któremu wszelkiemi siłami sta­
ramy się przeszkodzić. Francya nie może 
być odpowiedzialną za bójki pomiędzy robo­
tnikami, ale jest już najwyższy czas, aby 
już te takzwane bójki ustały, bo w Aigues- 
Mortes nie tylko się bito, lecz w oczach 
władzy i siły zbrojnej urządzono obławę na 
Włochów, zabijano ich na ulicy i po do­
mach. . Podczas gdy więc po jednej stronie 
dokłada się mozołów, aby doprowadzić do 
przyjaznych stosunków pomiędzy oboma 
szczepami bratniemi, po drugiej stronie 
zbrodnią i bratobójstwem psuje się tę odro­
binę, którą zdołaliśmy osiągnąć. Przelana 
krew wytwarza otchłań pomiędzy bratnimi 
narodami ku największemu zadowoleniu rzą­
dów obu krajów".

Z Sydney donosi biuro Reutera, że na 
Nowych Hebrydaeh czynią przygotowania 
celem zajęcia tych wysp przez Francyę i 
zniesienia odnośnego traktatu francusko-an 
gielskiego. Rząd francuski świeżo przezna­
czył 15.000 fst. na rzecz kolonizaeyi i han­
dlu na rzeczonych wyspach.

Manewry floty włoskiej ukończyły się 
we środę pod Gaetą. Król Humbert dał na 
pokładzie statku „Savoia“ obiad wojskowy 
na 80 nakryć, w którym wzięli udział, ks. 
Neapolu, ks. Henryk pruski i ks. Genuy.

W d. 23 b. m. odbyła się w Londynie 
konferencya związku górników angielskich. 
Brało udział w konfereneyi 44 delegatów, 
reprezentujących poważną liczbę 232.400 
górników. Obrady toczyły się przy zamknię­
tych drzwiach. Delegatów górników z Dur- 
h a m, którzy nie przyłączyli się do bezrobo­
cia, wykluczono z konfereneyi. Z Northuin- 
berland nie przybył żaden delegat. Na kon­
fereneyi powzięto uchwałę, według której ro­
botnicy kopalniani natychmiast mają wrócić 
do pracy, jeżeli właściciele kopalń cofną 
swoją decyzyę co do obniżenia płacy o 25 
procent. Górnicy nie będą żądali żadnego 
podwyższenia płacy aż do czasu, w którym 
ceny węgla osięgną wysokość z roku 1890. 
Nadto uchwaliła konferencya, że robotnicy 
nie zgodzą się na żadne obniżenie płacy i 
że w żadnej kopalni, należącej do związku, 
nie ma być podjętą praca, dopóki nie nastą­
pi odnośne porozumienie się wszystkich ko­
palń. W  kopalniach w Ebbs Vale, Merthyr 
i Aberdare wróciło wczoraj 10 tysięcy gór­
ników' do pracy pod osłoną wojska.

W senacie Stanów Zjednoczonych Pół­
nocnej Ameryki rozpoczęły się już obrady 
nad wnioskiem, zadającym zniesienia bilu 
Shermana.Zdeklarowany bimetalista yoorhees 
oświadczył, że głosować będzie za zniesieniem 
bilu, który uważa za błędny w najważniej- 

; szych punktach. Potępić należy republikanów. 
1 że podobną ustawę przeprowadzili. Mówca

zgodził się zupełnie na poglądy prezydenta 
Clewelanda w sprawie finansowej. Według 
ogólnej opinii w kołach politycznych, mowa 
tego senatora wywrze wielki wpływ na po­
myślne załatwienie kwestyi srebra.

Times londyński odbiera z Filadelfii 
wiadomość, potwierdzającą wczorajsze donie­
sienie, że w senacie Stanów Zjednoczonych 
Północnej Ameryki większość oświadczy się 
za zniesieniem bilu Shermana.

Z Argentyny donosi telegram Biura 
Reutera, że powstańcy uderzyli na wojska 
rządowe w pobliżu miasta Corrientes i że 
po 6-godzinnej walee pobite wojska rządowe 
ratowały się ucieczką.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Praga, 26 sierpnia. W procesie spraw - 

ców rozruchów w dniu 18 czerwca, podczas 
których zraniono kilkunastu policyantów, za­
sądzono 7 oskarżonych na karę aresztu od 7 
dni do 15 miesięcy. Ośmiu oskarżonych u- 
wolniono.

Budapeszt, 26go sierpnia. Biuletyn u- 
rzędowy o cholerze opiewa: W  Dobrad, w
komitacie Szabolez 2 osoby zachorowały na. 
cholerę, 4 zmarły; w Kiswarda 2 osoby 
zm arły; w Zsurk 2 osoby zachorowały. W 
czterech miejscowościach komitatu szatmar- 
skiego zachorowały 4 osoby.

R zym , 26 sierpnia. Giolitti ustanowił 
komisyę, która ma zbadać powody rozruchów 
w  Neapolu i ukarać winnych.

R zym , 26 sierpnia. Dzisiejszej nocy 
straszliwy pożar zniszczył tu pałac Negroni- 
Caffarellich, w którym mieszkali: audytor 
papieski Fausti i konsul portugalski z ro­
dziną. Wielu mieszkańców zdołano ocalie, 
wynosząc ^ch przez okna płonącego pałacu. 
Popłoch w domach sąsiednich był nie do 
opisania. Ostatecznie udało się pożar zloka­
lizować.

Spezzia, 26 sierpnia._ Król i następca 
tronu włoskiego, oraz książę pruski Henryk 
przybyli tu wczoraj zrana i byli obecni na 
ćwiczeniach floty w strzelaniu. W południe 
wyjechał ks. Henryk do Niemiec, najserde­
czniej pożegnany.

Neapol, 26 sierpnia. Zmowa woźniców 
trwa ciągle. Przybyły posiłki wojskowe. Do­
tychczas uwięziono przeszło 200 osób. Ruch 
tramwajów i omnibusów ciągle jeszcze wstrzy­
many.

Neapol, 26 sierpnia Prefekt wydał 
odezwę, w której odwołuje się do patryc, 
tyzmu ludności i wzywa ją by pomagała w 
przywróceniu porządku. Wszystkie ulice mia­
sta obsadzono wojskiem. Wzburzenie umy­
słów nie jest już tak silne jak w dniach 
poprzednich.

Neapol, 26 sierpnia. Hałasujące gro­
mady ludzi przeciągały i wczoraj przez ulice 
miasta, wywracały w odleglejszych dzielni­
cach latarnie i wybijały szyby. Wojsko przy­
wróciło porządek.

Bukareszt, 26 sierpnia. W  Braile 
zmarło na cholerę osób 10 , w Gałaczu 4, 
w Sulinie 6 ,  w Czernawodzie 13, w Tulczy 
2, w Calaraschi 2. —  Chorych jest ogółem 
12, a 26 osób wyzdrowiało.

N an cy , 26 sierpnia. Do Maron przy­
były świeże posiłki wojskowe. Piętnastu ro­
botników francuskich, którzy wzięli udział 
w poprzednicl rozruchach, uwięziono. W ło­
scy robotnicy opuszczają swoje miejsca i 
emigrują z Francyi.

Londyn, 26 sierpnia. W Izbie gmin 
wniósł Morton interpelację, czy książę 
Edynburski zatrzyma komendę floty angiel­
skiej, skoro w obcym kraju złożył przysięgę.

Rozprawę nad bilem o Homerulu zakoń­
czono. Bil przyjęto większością 38 głosów. 
Trzecie czytanie bilu irlandzkiego nastąpi 
w przyszłą środę.

Londyn, 26 sierpnia. W  południowej 
Walii świątkuje jeszcze przeszło 50.000 gór­
ników. Cena węgla podskoczyła o 50 pre.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 26 sierpnia 1893,godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 331-75, Akcye 
kolei państwowej 295-— , Akcye tytoniowe
1 8 8  t Anglo - austryackie 147 75, Union-
bank  •— , Kolej Karola Ludwika — ■— ,
Południowa 102-— , Renta papierowa — , 
5-prc. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych 238-— , listę zastawne— ■—  
galic. obligaeye indemnizacyjne — t 41/ _ 
prc. listy zastawne banku krajowego 100'50 
4 1/g-pre. pożyczka krajowa z roku 1893 lO o W  
Napoleondor — , Rubel papierowy •—  
4-pre. węgierska renta złota — za 100 
marek 62-02. Usposobienie ciche.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam K rechow ieeki.



B u ch  p o c ią g ó w  k o le jow ych .
ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegara lwowskiego.

U W A G A .

D o  L w o w a Pociągi 1 P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa (Berlina, 
Wroeławia, Wiednia]

pospieszne j osobowe odchodzą: pospieszne osobowe
Do Krakowa, (Wiednia,

3-08 6*01 9*86 6-36 9-41 Wroeławia, Berlina 3-01 10-41 5-26 11-11 7-36
Z  Warszawy . . . — 6-01 9*36 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 10-41 5-26 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy 

i Cbabówki p. Tarprzez Tarnów (tylko
od V, do włącznie s,/8) — — 9-86 _ — nów lub Rzeszów . — 10-41 _ _

Z Muszyny - Krynicy i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z  Muszyny - Krynicy od ’ /, do włącznie SI/8) — — -- — 7*36
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów ( tylko od przez Tarnów — — 5-26 — —

do włącznie 16/e) — 6*01 — — — Do Muszyny - Krynicy
Z Muszyny-Kryniey p. przez Stryj . — — — 8-01 __

S t r y j .................... — — 9-06 1-08 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 — —

brzega ..................... — — — 6-36 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 3-20 10-16 11-11 —

dów (na dw. główny)

OO 10-02 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z  Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-58 3-32 10-40 11-33 —

dów (na dw. Podzam.) 2*34 9-46 9-21 5-55 — Do Suczawy . . . 6-36 — 10-36 3-31 10-56
Z Suczawy . . . . 10-11 — 7-59 1251 711 Do Buczacza przez Ha­
Z  Kimpolunga . . . 10-11 — 7-59 — — licz .......................... — — __ 3-31 —
Z Radowiee . . . 10-11 — 7-59 — 7-11 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhomethu n. S. i licz .......................... 6-36 — — — 10-56

Czudyna . . . . io-ii — — — — Do Słobody rungurskiej i
Z  Nowosieliey . . . — — — — 7-II kopalni . . . — — 10-36 — 10-56 i
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosieliey . . 6-36 — — — — i

kopalni . . . . (0-11 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i j
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6-36 — — — — j

licz .......................... io-ii — 7-59 — — Do Radowiee 6 36 — 10-36 — 10-56
Z Buczacza przez Ha­ Do Kimpolunga . . 6-36 — — 3-31 —

licz .......................... — — — 12-51 — Do Sokala . — — 9-56 7-21 — j
Z  Bełżca . . . , ■ — — — 5-20 — Do Bełżca . . . . — — 9-56 — _

Ze Sokala . . . . — — 8-16 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10.26 _  j
Z Lawocznego (Pesztu, Do Lawocznego (Mun- j

Miszkolca, Szerenesa 
Muniścsa, Chyrowa i

kaesa, Szerenesa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 801 —

S t r y j ) ..................... — — 9-06 108 — Do Stanisławowa przez
Ze Stryja . . . . — — 9-52 — — S r y j ..................... — — 10-26 801 — z
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Obyrowa -i

Stanisławowa i Bory­ przez Stryj .  .  . — — 10.26 — — i
sławia przez Stryj . — — 2-38 — — Do Stryja . . . . — — 3-411 — -  u

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
izają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
> min. 59 rano.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
ą do nabycia w biurach informacyjnych, kasach 
tacyjnyuh i u konduktorów.

W biurze informacyjuem c. k. austr. kolei 
laństwowyeh w Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
;oteź w biurze informacyjnem e. k. austryaekich 
olei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Jaja 1. 3 hotel Imperial) udziela się ustnyeh lub 
lisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
a c. k. austryaekich kolejach państwowych. O ile 

podręczniki zezwalają, zasięgad tamże można infor-

W  biurach informacyjnych sprzedają się wy- 
lawane przez o. k. austr. koleje państwowe bezpo-

Nadesłane.

] Do czyszczenia i desinfekcyi urzędowo zaprowa­
dzone i najgoręcej polecone.

V L Y S O I
Przy wszystkich zaraźliwych chorobach do użycia. 

Zastępstwo dla L w ow a : A rtur Kulka 
ul. K o łłą ta ja  7.

Właściciele patentu: Schiiike & Mayr Wiedeń 
III. Linke Bahngaase 5. Ii93 

Adres telegraficzny: Schiilkemay Wiedeń.

P . T . 100
Przez wzgląd, że niektóre łaskawe zlecenia 

prowinoyi dla mnie przeznaczone lecz mylnie 
resowane do d a w n ie jsze j s p ó łk i  H u b n e r  
H a n k e , lu b  do n ie istn ie ją c e j ju ż  lir- 
iy J ó z e f  H a n k e  często właśnie przez mylne

adresowanie wcale mnie n ij dochodziły, przezeo Sza­
nowni odbiorcy narażeni bywali na zawody, a często 
nawet i na straty, u p ra sza m  Szanow nych  
m y ch  o d b io rcó w  z p ro w in cyi d la  m i - '  
k n ię c ia  n a d a l p o d o b n y c h  e w e n tu a l­
n o śc i, ła sk a w e  z le c e n ia  a d reso w a ć  tył . 
k o  d o  firm y

A lo jz y  I liih n e r
Skład farb i materyałów Lwów, Rynek 38

najczystsi* 
woda mineralna

SZCZAWA -ALKALICZNA
najlepszy napój stołowy 

i chłodzący
wypróbowany przy kaszlu, choro­
bach gardła, katarze żołądka i ka­

tarze pęcherza. 30

Henr. Mattoni w  Karlsbadzie i Wiednin.
i

\
Przyjechali do Lwowa

dnia 26 sierpnia 1893.
Hotel Z..rźa.

PP. A  Weiliard i L Prodotliet z Rossyi, J. 
Wiktor z C/.udea, W. Oborski z Husowa, A. Ger­
man z Wiednia, H. Biesiadeoka ze Lwowa, W. Bo- 
sydarski, E. Dobżyńska i J. Krzyżanowski z Krako 
wa, W. Skibniewkki z Podola ross. 
-----------------------------------------------------------

—  Muzeum Im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
B— 5 popołudniu.

we Lwowie,
dom bankowy i  kantor wymiany.

501 kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej.

ja“ . Prenumerata rocznie we Lwowie 
zl. na 1.70 prowincyi zZ.1.80 z dostawą

płacą żądają 
2 8 6 8 .- 2875.

. 255 50 256 
295 40 295.90 

. 195.50 196 -  

. 202.— 202.75

płacą żądająCennit lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
fcLwów, d. 26 sierpnia 1893.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

5 pre. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4*/» pr. los. w 50 !.
Banku kraj. 41/spr. w. a. los. w 51 L 

n „ 4  pre. w. a. „ w  571.
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/, lat 
4*/jpr. w. a. los. 56 1.
4pr. w. a. los. w 5 2 1.

3. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pr.) 2*/, pr. w. a. . ,
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w lo  lat
4 . Obllgl za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pra m. k.
GaL funduszu propi u. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Banku kraj- 5%  H. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . .
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a.

„ ” „ 4%  koronowej
.  Losy miasta Krakowa . .

„  Stanisławowa

6. Monety.
Dukat cesarski.............................. ■
N a p o le o n d o r .............................. •
Półimperyał . .
Rubel rosyjski srebrny . .

1 płacą żądają
i walutą austr.
złr. ot. złr. ot.
217 50 220 50
254 50 257 50
385 — —  _

— — 215 —

101 - 101 70

110 — 110 70
100 — 100 70
100 50 101 20
97 30 98 —

98 - 98 70

98 30 99 -
98 30 99 —

100 - 100

96 70 97 40
102 50 -  —
102 25 — —
105 — ---
100 - 100 70

96 70 97 40
96 70 97 40
23 50 25 -
40 - —  —

„ papierowy
0 marek niemieckich r

5 92 6 02 
9 92 10 02
1 0 .1 5 --------

29.— I 3 1 .-  
2 9 .-  1 3 1 .-  
61 75 62 35

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 sierpnia 1893.

DłHg państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad
luty-sierpień.........................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styozeń-Iipiee . . .  . , .
kwieeień-pa/,dziernik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. „ „ 1860 po 5u0 zł. w. a. 5 pr.„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .„ „ 1864 po 50 zł. . .

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pro...................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

>20 96.40 
!.2Q 96.40

pr.

96. - 96.20 
96. -  96.20

147.50 148.50 
144 75 145.75 
161.25 163.25
191.50 1.92 50
191.50 192.50

156 40 156.80 
118 25 118 45 
96.05 96.25

2. Obligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

. . 105.50 106.50 

. . ' . ‘. 109.75 Il0i75

Bukowiny 
Galicyi - ■ . - 
Niższej Austryi . . .
S ied m iog rod u ......................................... — — .—
Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. 94 60 95.60

3. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 148.- 143.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 331.— 331 50
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 667.— 673 —
Gal. banku hip. po 200 zł......................—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.SOOwpl. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — —■ -
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 237 80 238 50 
Bank austro-w ęgierski a 600 zł. . . 978.— 982. -
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . 94 20 *5. -
Austr. Tow. źpg],par. dun. po 500 zł. mk. 396. — 400 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —. —
Kol. Rzeszów T*rn. (w. a.) a 206 zł. — ......... - .—

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Ki*r. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

4. L isty zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-k.cdytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pro. . 

Powsz austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . .

Powsz. austr. zak. kr. ziem. -41/, pr.
a. w. w 50 1......................................
w n b ti b 4 pr.n r premiowe po 3 pr. 

Gal, Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6. pr. 
„ „ n r n w 20 1. 7 pr.
„ „ u n k w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 
„ „ „ „ po 4pr. w 411. wyl.n » n n PO 41/, pr. W
52 latach zw rotne..........................

Banku kraj. 4l/a pr. w. a. los. w 51l/i I. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr, w. a. I. e m isy i..........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/, pr........................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pre.........................................
„ wyl. 41/, pr. 
n w 41 1. wyl. 

po 4 pr....................................................

122.25 123.25

98.60 99.40 
114 JO 11475 
114.60 115.30

1 0 1 .-  1 0 3 -
98.50 9 9 .-
98.50 99. -

100. -  100.20
100.50 101 -

100 75 101.75 
100.-- 100.70

—. -  101.75 
100. -  100.70

9 8 .- 3.50

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 99.6 100 20

po 100 zł. „ 1887 „ 99 60 100.40
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4‘ /» pr..................................
detto (Jarosław-Sokal) . . — .— —.—

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . - . 88.25

z r. 1884 . 95.50
z r. 1866 . . . — .—
i r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 107.80 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 141.75

8 9 . -  
96 50

108.80 
142 50

6. Losy
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197 50 198.25
Clarego po 40 zł. m. k............................  56.— 58 —
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. . 140.— 143.50
Keglewicha po 10 zł. u k.....................— ------------ 1
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.— 24 50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.75 24.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 57.50 58.r 0
Palfiego po 40 zł. m. k............... 57 75 58 50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.50 19 10

» » węg. „ po 5 zł. . 12.40 12 80
Fundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w........................................  23.50 24.50
Salrna po 40 zł. m. k...............................  86.— 67. —
St. Genois po 40 zł. m. k......................  67.50 68.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 41.— ____
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 141.— 145 

„ „ po 50 zł. a. w. . . 69.— 72
Waldsteina po 20 zł. m. k.............46.— 47
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . —.— 70

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n ........................— .— —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.— —..
Frankfurt za 100 marek w p. n. . —.— —.
Hamburg za 190 marek w. p. n.
Londyn za ft. szt.
Paryż za 100 fr. , .

K u r s  s ł o t a .
Dukat cesarski men . . 6.01.— 6.04

„ pełnej wagi . . . .  6.—.— 6.02 -
Korona . . . . .  . —.—•— --------■-
20-franków ka.....................................  9 99. -  10
Rosyjski półimperyał . — .------ —
Talar związkowy . . . —.-------------
Srebro....................................  . — •--------

. 126 70 126 80 
49.90 49 97 5 -

J E i ME ML -Bil mST JSST Jb  K .  MT B *  2 E  M 3J M M  MM % V  W ,
i

Licytacye.
L. 5981 [4970 3 - 3 ]

0. k. Sąd powiatowy m iejsko-delego­
wany w Nowym Sączu zawiadamia, że ce ­
lem zaspokojenia pretensyi Izaka Fabera w 
kwocie 49 zł 54 et. zpn, odbędzie się licy­
tacyjna publiczna sprzedaż połowy realności 
1. wyk. 29 gminy M adejowy dłużniczki 
Eufemii Wisłockiej własnej w dwóch termi­
nach, mianowicie w dniu 27 września 1893 
i na dniu 27 października 1893 każdym ra 
zem o godzinie 10 rano.

Cena szacunkowa wynosi kwotę 41 
zł. 50 ct.

Wadyum kwotę 4 zł. 15 ct.
W yciąg hip., protokół oszacowania, tu­

dzież resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Nowy Sącz, dnia 8 maja 1893.

L. 11079 [4867 3— 3]
Celem zaspokojenia wierzytelności ck. 

uprz. galie. Zakładu kredytowego włościań­

skiego w likwidaeyi we Lwowie w kwocie 
7 rat po 9 zł. odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym w Czortkowie egzekucyjna reli- 
cytacya realności wykazem hipotecznym 1. 
17 księgi gruntowej gminy katastralnej Ja- 
gielnica objętej, przedtem dłużnika Bartło­
mieja Badnarczuk własnej, dnia 28 września 
1893 o godzinie 10 rano nawet poniżej ceny 
wywołania.

Cena wywołania 160 zł.
Wadyum 16 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­

ny i akt oszacowania przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

O tem uwiadamia się nieznanych z 
życia i miejsca pobytu wierzycieli i wszyst­
kich, którzyby po dniu wydania wyciągu 
hipotecznego prawa rzeczone na powyższej 
realności nabyli lub późniejsza z jakiegokol- 
wiekbądź powodu doręczoną nie została ni­
niejszym edyktem, tudzież do rąk ustano­
wionego dla nich kuratora adwokata dr. 
Czaczkowskiego w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 30 czerwca 1893.

L. 3548 [5221 3 - 3 ]
Dnia 26 września 1893 i 27 paździer­

nika 1893 o godz. 10 rano, odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności wyk. hip. 261 
ks. gr. gminy Okocim objętej, Michała Ży- 
dzonia własnej, na rzecz Leizora Gottlieba 
celem zaspokojenia sumy 14 zł. 27 ct. itd. 
z przynależytościami.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony dr. Piotr Górski adwokat 
w Brzesku.

Brzesko, 20 czerwca 1893.

L. 11151 [4910 3 - 3 ]
Celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 

uprz. gal. Zakładu kredytowego włościańskie­
go w likwidaeyi we Lwowie w kwocie 108 
zł. a. w. zpn. odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym w Czortkowie egzekucyjna sprze­
daż realności wykazem hipotecznym 1. 122

księgi gruntowej gminy katastralnej Słobudka 
dzwynska objętej, dłużnika Wawra Kaszczy- 
szyn tegoż masy leżącej własnej, dnia 28 
września 1893 za lub powyżej ceny wywo­
łania a dnia 2 listopada 1893 nawet poni 
żej takowej zawsze o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipote­

czny przejrzeć można w tusądowej registra 
turze.

O tem uwiadamia się nieznanych z 
tycia i miejsca pobytu wierzycieli i wszyst­
kich którzyby po dniu 6 czerwca 1893 jako 
dniu wydania wyeiągu hipotecznego prawa 
rzeczowe na powyższej realności nabyli lub 
którymby uchwała licytacyjna lub później­
sza z jakiegokolwiek bądź powodu doręczoną 
nie została niniejszym edyktem tudzież do 
rąk ustanowionego dla nich kuratora adw. 
dr. Czaczkowskiego w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, dnia 30 czerwca 1898.



Z. 4899 Arendierungs-Kundmachung. —  Obwieszczenie dzierżawy. [4857]

Die A red ieru n gs-Y erh an d lu n g  w ird  abgehalten 
Rozprawa w sprawie dzierżawy odbędzie się
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Uer k u. k. Intendanz des 
10 Corps in Przemyśl.

U i k. Intendatury 10 
Korpusu w Przemyślu.

Sanok — 467 10 — — 168120 121 500 45
1. Ausser dem nebenausgewiesenen 

Erfordernisse ist der Arendator urn die 
vereinbarten Preise abzugeben yerpli-

des k. u. k. M ilitarVer- 
flegs-Magazins in Stryj, 

e. i k. wojsk. mag. pro­
wiantowego w Stryju

Sambor — 858 28 109 90 313170 2286 1000 660
a) einen etwa eintretenden Mehrbe- 

darf bis zu 25 pre. des fiir garniBonie- 
rende Truppen, Heeres-Anstalten, Iso- 
lierte und Landwehrkorper bezifferten 
Erfordernisses ;

b) das Erfordernis fiir die zur Waf- 
feniibung einriiekenden Drlauber, Re- 
serye, Ersatz Reserye und Landwehr-
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manner und iiberdies den Bedarf fiir 
die in Sambor zur Uibung aus der 
Privatbeniitzung zur Landwehr-Cava-

|  §  
1  s
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fur Durchmarsche nicht ein besonderes 
Anbot gestellt sein sollte;

d) die im Laufe der Arendierungs- 
Periode bewilligt werdenden Zubussen 
und Zuschtisse jeder Art zur norma- 
len Gebiir;

e) den eyentuellen Mehrbedarf wah- 
rend der im Jahre 1894 in der Aren- 
dierungsstation zum Zwecke der Ui­
bung stattfindendcn Truppen-Conzen- 
trierung.

c. i k. wojskowego 
magazynu prowianto­

wego w Jarosławiu.
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1. Opróoz obok wykazanych potrzeb, 

obowiązany jest dzierżawca oddać po 
umówionych cenach, a mianowicie.

p  a a- Jaw orów Szkło
<V
aarcS

"5

a©N©
O

185 7 151 — 67525 2401 200 850
a) większą ilość, mogąeą w danym 

razie wypaść aż do 25 prc. potrzeby 
obliczonej dla garnizującego wojska, 
zakładów wojskowych, izolowanych osób 
i obrony krajowej ;

b) potrzeby dla urlopników, rezer­
wistów i obrony krajowej, przychodzą­
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des k. u. k. Militar 
Yerpflegs-Magazins in 

Rzeszów.
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cych do ćwiczeń wojskowych, a opróoz 
tego potrzebę dla koni w Samborze, 
które z prywatnego ożycia do ćwiczeń 
kawaleryi od obrony krajowej przy­
chodzą ;

o) potrzebę dla przemarszów podług 
art. IV. A -a zeszytu warunkowego z 
21 lipca 1893r. jeżeli w ofereie nie bę­
dzie podaną inna ilość do oddania dla 
przemarszów ;

d) dodatki jakiekolwiek do normal­
nej należytośoi dozwolone w czasie 
peryodu dzierżawy ; 

e) w danym razie potrzeby dla od­
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c. i k. wojskowego 
magazynu prowianto­
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wego w Rzeszowie.

Trzęsówka — 166 7 149 — 60590 2370 200 900

Ropczyce Brzyzna 166 7 149 — 60590 2870 200 900
działów skoncentrowanych w r. 1894 

j do ćwiczeń.

Besondere Bestimmungen.
1. Zur Yerhandlung werden nur schriftliche Anbote (Offerte) angenommen.
Jeder der Yerbandlungs-Commission nicht hinlanglich bekannte Unternehmer hat 

iiber seine Fahigkeit und das Ausreicben seines Vermógens zur Ubernahme des von ibm 
angestrebten Arendierungs - Geschaftes ein nicht iiber zwei Monate altes Soliditats - und 
Leistungsfahigkeits Zeugnis beizubringen.

Zur Ausstellung solcher Zeugnisse sind riicksichtlich aller im Handelsregister pro- 
tokollierten Firmen die Handels- und Gewerbekammern, in dereń Bezirke die Firmen 
ibre Niederlassung haben, berufen.

Filr Geschafts-Leute, die keine protokołlierte Firma fiihren, fertigen die naeh dem 
Wohnorte zustandigen k. k Bezirkshauptmanschaften die Zeugnisse aus.

Behufs Erlangung des Soliditats- u. Leistungs Fahigkeits-Zeignisses haben die Par- 
teien bei ihrer Handels- u. Gewerbekammer beziehungsweise bei der zustandigen politi- 
schen Behorde unter Anschluss einer 50 kr. Stempelmarke ein Gesuch einzubringen, in 
welchem der Zweck, flir welchem das Zeugnis benothigt wird, durch genaue und detail- 
lierte Anfiihrungs des angestrebten Arendierungs-Gesehaftes anzugeben ist.

Im Gezucbe ist auch der Tag der Verhandlung auzugeben, und es ist weiters die 
Bitte zu stellen, dass das erbetene Zeugnis an jene Behorde eingesendet werde, in dereń 
Amstlocale laut obiger Tabelle die Verhandlung abgehalten wird.

CJeber soleh’ ein Gesueh wird dem Bittsteller von der Handels- und Gewerbekam-
beziehungsweise von der politisehen Behorde, ein Bescheid eingehandigt der dahin 

l?utet, dass das angesuchte Soliditats- und Leistungsfahigkeits-Zeugnis auf amtlichein 
" !ege an die im Gesuehe bezeichnete Behorde geleitet werden wird, und es ist yorlaufig 
leser_Bescheid dem Offerte beizulegen 

zule t des Offerenten, die Absendung des Zeugnisses derart rechtzeitig ein-
d e r ^ ass ^etzteres zuyerlassig an dem, der Verbandlung vorangehenden Tage bei

D" i?r ^ fu h ru n g  der Verhandlung betrauten Behorde - inlangen konne.
2 ‘V - ol£ en einer ertwaigen Verspatung tragt in allen Fallen der Offerent. 

tzten Taee6iB er*'e ^ a^en an dem zur Yerhandlung fur die betreffende Station angese- 
langen. angstens bis 101/* Uhr Yormittags bei der Yerhandlungs-Oommission einzu-

NaThtrSHV"vf'I1̂ o('e ^ r  Brot und Hafer sind nur in der Station Sanok zulassig. 
ein Impegno nnter ° der *n telegrafischer Form einlangende, dann Offerte, welche an 
ais die genannte q+vi?rzekn Tagen gebunden sind, oder Complexiev-Anbote auf andere 

Radierungen d S r Z ’ -Wer̂ den nicht berucksichtigt 
thunlichst zu TermeidmT m ®er ên nic^  vorkommen; auch sonstige Oorrecturen sind

mensfertigung desToffor110**1 ^orrecturen im Offerte vor, so ist denselben stets die Na-
Sollte in einem Offert«n ^ e^i?setzten' • n-te • tj u

rieren, so wird der Ansatz ' p  m Ziffern von jenem in Buchstaben diffe-
husarz in Buchstaben ais der nchtige angesehen.

ftueta Lwowska w. 195 * dnia 27 sierpnia 1893.

Poszczególne określenia.
1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty.
Każdy przedsiębiorca, który komisyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym , ma do­

łączyć świadectwo swej rzetelności i możności zadość uczynienia wymogom dzierżawy o 
którą się ubiega, datowane nie później nad dwa miesiące od daty niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym 
protokołowanych firm , są upoważnione Izby handlowo-przemysłowe, w których okręgu 
firmy mają swoją siedzibę. Osobom trudniącym się interesami handlowo przemysłowymi, 
a niemającym protokołowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca 
zamieszkania c. k. Starostwa.

W  celu otrzymania świadectwa rzetelności i możności dostawy mają strony wnieść 
pisemne podanie do odnośnej Izby handlowo przemysłowej, względnie do przynależnej 
władzy politycznej, z dołączeniem marki stemplowej na 50 ct., w którym to podaniu ma 
być dokładnie oznaczony cel wystawienia takowego i dla jakiej dzierżawy jest ono 
potrzebnem.

W  podaniu ma być oznaczony także dzień rozprawy publicznej z tern zastrzeżeniem, 
ie  świadectwo żądane ma być przesłane do urzędu, w którym, jak wyżej wymieniono, 
rozprawa się odbywa.

Na takie podanie wręczoną będzie proszącemu ze strony Izby handlowo-przemy- 
słowej, względnie władzy politycznej, rezolucya opiewająca w ten sposób, że żądane 
świadectwo rzetelności i możności dostawy wysłane zostało w drodze urzędowej do urzędu 
wymienionego w podaniu; tę rezolucyę zaś należy załączyć tymczasowo do oferty.

Oferent winien dopilnować wczesnego odesłania świadectwa w ten sposób żeby ta­
kowe nadejść mogło z pewnością w dniu poprzedzającym rozprawę do tego urzędu, 
który ją  przeprowadza.

Następstwa w skutek możliwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent.

2. Oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy 
dla dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny 10l/« przed południem.

Podania cen zbiorowe na chleb i owies są niedozwolone tylko dla stacyi Sanoka.
Później, lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty, które obowiązują 

na krótszy czas, jak na termin czternastu dni, wreszcie oferty z podaniem zbiorowych 
cen dla innych stacyj, nie będą uwzględnione.

Skrobania nie mogą się znachodzić w ofercie, także należy unikać o ile możności 
wszelkich poprawek. .

Jeżeli jednak mimo tego zachodzą poprawki w ofercie, to należy dodać do nich 
zawsze podpis oferenta.

W  razie różnicy, cen oznaczonych w ofercie liczbami i literami uważane beda 
za ważne te, które oznaczone są literami. * ™



Die Anbobe auf die Abgabe von Verpflegs-Artikeln fiir Durchmarsche sind ira S in -, 
ne des Punktes IV. des Bedingnis-Heftes zu stellen. i

Die Offerenten yerzichten beziiglieh der Erklarung der Heeres-Verwaltung tiber die j 
Annabme ihres Offertes auf die Emhaltung der im § 862 des a. b. G. B , dann in den j 
Artikeln 318 und 319 des osterr. Handels-Gesetzes fur die Erklahrung der Annahme ei- 
nes Yersprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen.

Im Offerte muss. das erl«gte Yadium genau speeificiert sein.
3. Gemeinden sind vom Erlage eines Vadiums und einer Oaution unbedingt befreit I 

und werden ebenso, wie landwirtschaftliche Vereine und Producenlen auf die yorstehend 
ausgesebriebene pachtweise Besorgung der Militar-Verpflegung besonders aufmerksam 
gemacht.

4. Brot und Hafer ist funftatig, im yorhinein im Abgabsorte unmittelbar an die 
Fassungsberechtigten abzugeben.

5. Die Abgabs-Magazine der Arendatoren diirfen von den Ubicationen der fassen- 
den Truppen etc. nicht weiter ais 1-y km. entfernt sein, in anderem Faile die Bedarfs- 
artikel der Truppen etc auf Kosten des Arendators zugefiihrt werden miissen,

6 Die Reserve-Vorrśthe an Brotbackmehl und Hafer sind in der Hohe des drei- 
monatiichen currenten Bedarfes zu unterhalten.

Die Consumtion des dreimonatlichen Beserye-Yorrathes ertolgi successiye in den
letzten drei Monaten der Vertragsperiode.

7. Es wird ausdrticklich bedungen, das3 es der Heeres-Verwaltung freisteht, die
Reserye-Yorrathe der einen Station zur Abgabe, in welche immer beliebigen anderen
Station beizuziehen.

8. Das Brot ist in Wecken mit 1400 g. Ausbackgowicht zu erzeugen.
Die erforderlicben Brotgewichte werden den Arendatoren vom Militar-Verpflegs- 

Magazine gegen eine Vergiitung yon funfzig (50) Kreuzern per Stiick nnd Arendierungs- 
periode yorgeliehen.

9. Die naheren Bedingnisse kónnen bei den Militar-Verpfiegs-Magazine in Przemyśl, 
Jaroslau, Rzeszów und Stryj eingesehen werden, woselbst die fttr die Yerhandłung in je 
zwei gleichlautenden Parien eigens yorbereiteten Bedingnis-Hefte vom 21 Juli 1893 zu 
Jedermanns Einsicht erliegen.

Daselbst kónnen auch die vorgesehriebenen Bedingnis-Hefte gegen Erlag von zwan- 
zigacht (28) Kreuzern ferner yorgedruckte Blanquetts zu Offerten unentgeltlich bezogen 
werden, worauf die Unternehmer um so mehr aufmerksam gemacht werden ais jedes 
Offert unbedingt nach dem unten Deigefńgten Formulare yerfasst sein muss.

10. Jeder Offerent muss im Offerte ausdrucklich erklaren, dass er sich den Bestim- 
mungen des fiir die Yerhandłung yorbereiteten Bedingnis-Heftes vom 21 Juli 1893 un- 
terwirft.

Offerte, welche diese Erklarung nicht enthalten, dann solche, in welchen eine Ver- 
ringerung der yorschriftsgemass zu leistenden Oaution sich bedungen wird, werden nicht 
berticksichtigt.

11. Im neuen Bedingnis-Hefte sind gegeniiber dem yorjahrigen mehrfache Aban- 
derungen enthalten, worauf besonders aufmerksam gemacht wird.

Przemyśl, am 21 Juli 1893.
Yon der k. u. k. Intendanz des 10 Corps.

Podania cen na artykuły spożywcze mające być dostawione w czasie przemarszów 
mają być ułożone według ustępu IV. zeszytu warunkowego.

Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu 
wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza w § 862 kodeksu cywilnego i arty­
kuły 318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego przyrze­
czenia lub oferty.

W ofercie musi być złożone poręczne dokładnie wyszczególnione.
3. Gminy zwalnia się od złożenia poręcznego i kaucyi bezwarunkowo; również 

zwraca się ich szczególną uwagę, jak nie mniej Towarzystw gospodarczych i producentów 
na powyżej rozpisaną dostawę dzierżawną zaopatrywania w żywność wojska.

4. Chleb i owies mają być co pięć dni naprzód na miejscu dostawy fasującym od­
działom bezpośrednio oddane.

5. Magazyny dzierżawców nie śmią od koszar fasujących oddziałów ponad 1.9 ki­
lometrów być oddalone, bo w przeciwnym razie artykuły na koszt dzierżawcy będą do­
stawione oddziałowi.

6. Zapasy rezerwowe mają być w wysokości trzymiesięcznej potrzeby kontraktowej 
utrzymane.

Spotrzebowanie trzymiesięcznego zapasu rezerwowego nastąpi w trzech ostatnich 
miesiącach kontraktu.

7. Wyraźnie się zastrzega, że zarząd wojskowy pozostawia sobie do woli ściąganie 
zapasów rezerwowych jednej stacyi dla oddania którejkolwiek innej stacyi.

8. Chleb ma się piec w bochenkach podłużnych i we wypieczonym stanie 1400 g. 
ważyć.

Potrzebne ciężarki może dzierżawca w magazynie potrzeb wojskowych za opłatą pięć­
dziesiąt (50) ct. za ciężarek i rok wypożyczyć.

9. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w kanceiaryi magazynu potrzeb 
wojskowych w Przemyślu, Jarosławiu, Rzeszowie i Stryju, gdzie się znajdują w dwóch 
równobrzmiących egzemplarzach dla rozprawy wypracowane zeszyty warunkowe z dnia 
21 lipca 1893.

Tamże mogą być także wydane przepisane zeszyty warunkowe za złożenie dwa- 
dzieściaośm (28) centów, następnie blankiety drukowane na olerty bezpłatnie, na co 
tem bardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta musi być bezwarunkowo 
według poniżej umieszczonego formularza ułożoną.

10. Każdy oferent ma w ofercie wyraźnie oświadczyć, że poddaje się w zupełności 
ustanowieniom przygotowanego na dotyczącą rozprawę zeszytu warunkowego z daty 
21 lipca 1893,

Oferty nie zawierające tego oświadczenia, jakoteż takowe, zawierające żądanie 
zmniejszenia ustanowionej kaucyi, nie będą uwzględnione.

11. Tegoroczny zeszyt warunkowy zawiera liczne zmiany, na co szczególnie zwraca 
się uwagę.

Przemyśl, dnia 21 lipca 1893.
Z c. i k. Intendantury 10 korpusu.

Eventuell Stampiglie 
des Offerenten

O  £f e  r  t
O FFERT.

o r  m  -u. 1 a. r  e

:ertigter erklare hiemit infolge Kundmachung Nr. 4899 vom 21 Juli 1893 fiir die A rendierungs-Station .......................................................................  ..................
1 Portion Brot a 840 Gramm z u .............................................................................. Kr. sage! .......................................... Kreuzer
1 Portion Hafer a 3360 Gramm z u ..........................................................................Kr. sage ! .......................................... Kreuzer
auf die Zeit vom 1 Janner 1894 bis Ende Dezember 1894 abgeben, die Durchmarsch-verpflegung nach den Punkten *) . . . des Artikels IV. des Arendierungs-Bedingnis-Heftes
besorgen und fiir dieses Offert mit dem beiligenden Vadium y o n .................................................................................................................................   fi.
bestehend i n ......................................................................... sowie mit meinem gesammten beweglichen und unbeweglichen Vermogen haften zu wollen.

Ferner yerpflichte ich mich, im Falle ais ich Ersteher bleiben sollte, langstens binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener amtlicher Verstandigung das Vadium auf
die 10 percentige aution zu erg&nzen und raume, wenn ich dieses unterliesse, der Heeres Verwaltung das Recht ein d ie s e  Erganzung selbst durch Ruckbehalt des Arendierungs-
Yerdienstes durchzufiihren. Hbrigens unterziehe ich mich, ausser den in der Kundmachung verlautbarten auch jenen Bedingungen, welche in dem fiir die ausgeschriebene Ver 
handlung yorbereitetenBedingnis-Hefte vom 21 Juli 1893 enthalten sind.

Laut anruhendem Bescheides, d e r ............................... z u ......................wird mein Soliditats- und Leistungsfahigkeits Zeugniss direkt a n ...................... iibermittelt werden.
................................................. am . . t e n ......................................................................... 1893

Unterschrift (Yor und Zuname) des Offerenten 
wohnhaft in

*) An^dieser~Stelle soli je einer der drei Punkte A ) B) oder 0 ) und beziehungsweise a) b) oder c) des Artikels IV des Bedingnis-Heftes beigefiigt werden. — Sollte
aber diese Stelle bei Eróffnung des Offertes leer sein, so wird die Abgabsschuldigkeit an Durchmarsche fiir den Offerenten nur nacli den Punkten A ) a) ais bindent angenommen werden. 

~ Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite des Couverts beizufiigen:
Offert infolge Kundmachung vom 21 Juli 1893 Nr. 4899 zur Yerhandłung am . . . .  ten . . . ■ 1893.

L. 8588 [5101 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
364 zł. zpn. odbędzie się na rzecz Towa­
rzystwa zaliczkowego w Limanowy w tutej­
szym sądzie powiatowym sprzedaż posiadło­
ści whl. 267 gminy kat. Stopnice szlacheckie 
objętej, dłużników Józefa i Jadwigi Stazy- 
ków własnej, w dwóch terminach, miano­
wicie dnia 25 września i dnia 16 paździer­
nika 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Gross w Limanowy.

Wadyum wynosi 120 zł. a. w.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 30 listopada 1893.

L. 9221 [ 5ł ? °  3~ 3]
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 

przeprowadzi na rzecz Towarzystwa ochro­
ny własności ziemskiej w Limanowy pto 
214 zł. 30 ct. zpn. publiczną sprzedaż posia­
dłości objętej wyk. hip. 1. 49 gminy Pisa­
rzowa Maruna i Katarzyny Leśniaków wła­
snej, na dniu 25 września 1893 i na dniu 
16 października 1893 każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Cena wywołania 925 zł. 50 ct.
Wadyum 92 zł. 50 ct.
Resztę aktów przejrzeć można^w registra-

turze.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 2 grudnia 1892.

L. 1738 [5262 3 - 3 ]
Dnia 15 września 1893 o godzinie 11 

rano odbędzie się licytacya za pomocą ofert 
pisemnych na dostawę na rok 1894 nastę­
pujących naateryałów:

16000 klgr. oleju rzepakowego pod­
wójnie czyszczonego.

3600 klgr. oliwy mineralnej do sma­
rowania maszyn.

Bliższe warunki licytacyjne można

przejrzeć w godzinach urzędowych 
pisanym zarządzie.

C. k. Zarząd salinarny. 
Wieliczka, 22 sierpnia 1893.

w pod-

L. 6548 [5268 2 - 3 ]
C. k. miejsko-deleg. Sąd powiatowy w 

w Tarnopolu, podaje do wiadomości, że na 
zaspokojenie pretensji e. k. uprzyw. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kw idacyi, przeciw Dmytrowi Góralowi, o 7 
rat po 6 zł. 67 ct wa. zpn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie dnia 5 września i dnia 12 
października 1893 zawsze o godzinie 10 ra- 

przymusowa sprzedaż realności wyk.no
hipot. 1. 51 w Pokropiwnie Dmytra Górala 
własnej.

Cena wywołania wynosi 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

0. k. Sąd miejs. deleg.
Tarnopol, dnia 11 lipca 1893.

L. 4897 [5120 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Radłowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 14 
zł. 61/* ct. zpn. odbędzie się na rzecz W oj­
ciecha Kosy sprzedaż 3/6 części posiadłości 
lwb. 58 w Dołędze dłużniczki Joanny lo  
Machetowej 2o Kukietkowej własnej, w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 27 wrze­
śnia i 25 października 1893 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

K uratorem  w ierzy c ie li u stan ow ion y  ck. 
notaryusz Jan Maczyszyn.

Cena wywołania 689 zł. 10 ct.
Wadyum wynosi 68 zł.
Radłów, dnia 30 lipca 1893.

L. 10023 . [4966 2 - 3 ]
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

biasza Spielmana w kwocie 800 zł. zostanie 
realność Herminy Odrzywolskiej względnie

Ozyasza Stein pod lk. 159 w Stryju wyk. 
hip. 405 dnia 28 września 1893 i dnia 30 
października 1893 o godz. 10 rano na pierw­
szym terminie tylko wyżej lub za cenę wy­
wołania 1976 zł. 80 ct. na drugim także 
niżej eeny sprzedaną.

Wadyum wynosi 198 zł.
O tem zawiadamia się nieznanych wie 

rzycieli do rąk kuratora adw. dr. Finka.
Akt oszacowania, dalsze warunki i wy­

ciąg hipoteczny można przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 20 lipca 1893.

L. 5930 [5024 2— 3]
W  tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 28 września 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 31 paź­
dziernika 1893 nawet poniżej takowej licy­
tacya realności 1. 13 według wyk. hip. 100 
gminy Bołszowce Jossla Brandsteina własnej, 
na rzecz kasy zaliczkowej „Nadzieja" wBoł- 
szoweach pto 200 zł.

Cena wywołania 270 zł.
Wadyum 27 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. adw. dr. Lehman­
na w Bursztynie.

Busztyn, dnia 6 sierpnia 1893.

L. 1620 [5075 2— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnię­
cia prawomocnie wywalczonej sumy 15 zł. 
30 ct. na rzecz Chaima Mojżesza Kahane 
odbędzie się dnia 28 września 1893 i 31 
października 1893 o godzinie 10 przed po­
łudniem w tutejszym sądzie egzekucyjna 
sprzedaż ciała hipotecznego, dłużnika Benja­
mina Bleicha własnego, w Grzymałowie po­
łożonego, wykazem hip. 1. 136 księgi gr. 
dla gminy kat. Grzymałów objętego.

Cena wywołania, poniżej której real­

ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 55 zł 

Wadyum 6 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Dla wierzycieli nieznanych ustanowio­

no kuratorem ad actum Eisiga Dawida Gru- 
berga, a kuratorem ad actum nieznanego 
miejsca pobytu Benjamina Bleicba jest Beri 
Genser w Grzymałowie

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 20 lipca 1893.

L. 13800 [5299 2 - 3 ]
C. k. miej. dlg. Sąd powiatowy w Sam­

borze ogłasza, że 30 sierpnia 1893 i 27 
września 1893 zawsze o godzinie 3 po po­
łudniu w urzędzie gminnym w Głęboce 
przeprowadzi dobrowolną publiczną sprze­
daż w spadku po śp. Piotrze Sienica po­
została w Głęboce położoną łąkę wykazem 
hip. 1. 130 objętą.

W  pierwszym terminie wyżej łub za 
eenę 200 zł. w. a.

W  drugim terminie i niżej tejże.
Wadyum 20 zł.
Bliższe warunki do przejrzenia w kan- 

celaryi c. k. notaryusza Sabina Budzynow- 
skiego w Samborze.

Sambor, 3 sierpnia 1893.

L. 2034 '  [5271 2— 3]
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 22 września 1893 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 20 października 1893 nawet poniżej, 
jednak nie niżej 1/3 części ceny szacunko­
wej licytacya ciała hipotecznego wyk. hip.
1. 105 księgi gruntowej gminy Lauerówka 
objętego, śp. Franciszka Łaptaszyńskiego 
własnego na rzecz Feigi Zeuger pto 20 zł. zpn.

Cena wywołania 244 zł. 78 ct.
Wądyum 25 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Busk, dnia 10 marca 1893.



L, 12278 [5290, 2— 3]
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej Józefa Kłyma prze­
ciw nieobjętej masie spadkowej po Izaaku 
GrOnthalu o zapłacenie 2 rat po 75 zł. wa. 
zPn. odbędzie się na rzecz Józefa Kłyma 
publiczna licytacya przymusowa połowy real­
i ś c i  wykazem hip. 1. 268 dla gminy kat. 
Żółkiew I. część objętej, własnością nieobję­
tej masy spadkowej po IzaaKu Grunthalu 
będącej, dla powyższej pretensyi za hipote­
kę służącej na 1462 zł. 50 et. w. a. ocenio­
nej w dwóch terminach, a mianowicie na 
dniu 4 września 1893 i na dniu 16 paździer­
nika 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Na pierwszym terminie będzie real­
ność sprzedaną tylko powyżej ceny szacun­
kowej, lub za tąż cenę, na drugim także 
Poniżej ceny szacunkowej.

Wadyum 146 zł. 25 ct. a. w, 
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony dr. Karcz w Żółkwi.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
lusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, dnia 31 stycznia 1893.

L. 27 [5074 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

Podaje do wiadomości, że w celu ściągnię­
t a  prawomocnie wywalczonej sumy 40 zł. 
a- w. zpn. na rzecz Mechla Grunfelda odbę­
dzie się dnia 28 września 1893 i 31 paź­
dziernika 1893 o godzinie 10 przed połu­
dniem w tutejszym sądzie egzekucyjna sprze­
daż realności dłużniczki Joanny Paluch wła­
snej, w Mazurówce położonej, wykazem hip. 
1- 1335 księgi gr. dla gminy katastr. Grzy­
małów objętej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 60 zł.

Wadyum 6 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Dla wierzycieli nieznanych ustanawia 

się kuratorem ad actum Antoniego Krzy- 
worączkę.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 20 lipea 1893.

L. 5458 [5225 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

sza, że w tym sądzie odbędzie .się dnia 28 
września 1893 i dnia 30 października 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż połowy realności 
• wyk. hip. 211 ks. gr. gm. Dubiecko obję­

tej, dłużniczek Wiktoryi i Joanny Pinia i
1. wyk. hip. 213 powyższej gminy dłużnika 
Antoniego Pindy własnej, celem zaspokoje­
nia wierzytelności Pinkasa Schimla w kwo­
cie 25 zł. 45 ct. w. a.

Cena wywołania 210 zł. w. a. 
Wadyum 21 zł. w. a.
Resztę warunków tej sprzedaży przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzyciel i 

jest Antoni Motyl w Dubiecku.
Dubiecko, dnia 25 marca 1893.

L. 10351 [5302 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia 
Uależącej się Esterze Pohoriile od Paltiela 
Elfenbeina sumy 1200 zł. w. a. rozpisaną 
została przymusowa sprzedaż publiczna real­
ności pod Nr. 69 w Buczaczu położonej wyk. 
hip. 80 ks. gr. gm. Buczacz objętej, według 
P°z. 7, 19, 39 karty B. tego wykazu wła­
sność dłużnika Paltiela Elfenbeina stano-

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna­
czony został jeden termin na dzień 1 wrze­
śnia 1893 o 10 godzinie rano, na którym 
jeżeli wartość szacunkowa realności przed­
miotem licytacyi będącej, nie będzie mogła 
być uzyskaną, sprzedaną zostanie ta realność 
najwyższą cenę podającemu także poniżej 
Wartości szacunkowej.

Wartość szacunkowa stanowiąca za- 
razem cenę wywołania wynosi kwotę 1000 zł. 
W- a- Wadyum przed przystąpieniem złożyć 
S1? mogące wynosi 100 zł. wa.

. Bliższe warunki przejrzeć można w 
glstrraturze sądowej.

Wy(j  dych wierzycieli, którzyby dopiero po 
3 auiu wyciągu hipotecznego tj. po dniu 
Przedrn^03, ^893 prawo zastawu na realność
i tych l0 êiu hcytacyi będącą nabyli jakoteż
p i s a n i e m którymby uchwała z roz-
uchwała dlcytacyi albo też następująca jaka
dla jakieTt ^ . sPrawie egzekucyjnej wydana
należytym . k przyczyny wcale lub w
wiadanria czasi° nie osta ła  doręczoną za-
niniejszym81̂  °j rozPisaniu licytacyi edyktem
kuratora dr * do ustan0W1°nego 

■ Anssehnitta w Buczaczu.
B u c z a ł  \  Powiatowy.

i dnia 28 czerwca 1893.

: o godz. 10 rano, w tut. sądzie odbędzie się 
- egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
‘ Iwh. 44 ksiąg gruntowych dla gminy Kotań 

obję tej, na własność dłużnika Iwana Kasycza 
syna Semena zaintabulowanej celem zaspoko­
jenia pretensyi Pawła Bala w kwocie 172 zł 

Cenę wywołania stanowi kwota 2200 zł. 
Wadyum kwota 220 zł.
Ekstrakt hipoteczny, protokół oszaco- 

w nia i dalsze warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze. 

Żmigród, dnia 28 kwietnia 1893.

L. 5653 [5311 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, że .  celem zaspokojenia wierzytelności 
Izaka Baumana w resztującej kwocie 17 zł. 
ex majori 67 zł. odbędzie się dnia 19 wrze­
śnia i 20 października 1893 każdym razem 
o godzinie 10 rano, egzekucyjna sprzedaż 
realności bez numeru w Giedlarowy poło­
żonej, wedle Ibw. 369 gminy kat. Giedla- 
rowa, dłużnika. Sebascyana Mendryka własnej. 

Cena wywołania wynosi 1100 zł. 
Wadyum zaś 110 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo-sądowej registraturze.
Leżajsk, dnia 6 lipca 1893.

L. 1153 [5317]
W dniu 6 września 1893 o godz. 

12 w południe odbędzie się w Urzędzie 
gminnym w Staremmieście licytacyjne 
zabezpieczenie dostawy mięsa dla lu­
dności chrześcijańskiej i izraelickiej.

Warunki licytacyjne można w  go­
dzinach urzędowych przejrzeć w  kan- 
celaryi Urzędu gminnego.

Staremiasto, 23 sierpnia 1893.

L. 1730 [5239 8 - 3 ]
Dnia 13 września 1893 o godzi­

nie 11 rano odbędzie się w biurze ck. 
zarządu salinarnego w  Wieliczce licy­
tacya zapomoeą pisemnych ofert na 
dostawę paszy dla koni na rok 1894 
potrzebnej a mianowicie:

40,200 klgr. owsa,
52 000 klgr. siana,

5.000 klgr. słomy.
Bliższe warunki licytacyjne przej­

rzeć można w godzinach urzędowych 
w biurze podpisanego zarządu.

C. k. Zarząd salinarny. 
Wieliczka, 22 sierpnia 1893.

L. 5073 [5240 3 - 3 ]
W dniu 1 września b. r. odbę­

dzie się w magistracie licytacya celem 
wydzierżawienia prawa poboru opłat 
targowych w mieście Bochni na czas 
od 1 listopada 1893 do 31 grudnia 
1896.

Licytacya odbędzie się zapomoeą 
pisemnych ofert, które w dniu licyta- 
cyi do godziny 11 przed południem 
będą przyjmowane, poezem odbędzie 
się licytacya ustna.

O godzinie 12 w południe otwarte 
zostaną oferty.

Jako cenę wywołania ustanawia 
się roczny czynsz 6012 zł, a tytułem 
wadyum złożyć należy przed licytacyą 
kwotę 600 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można 
w Magistracie w godzinach urzędo­
wych.

Bochnia, d. 19 sierpnia 1893.
Burmistrz.

L. 4188

L. 2130
(J. k g [5316 1— 3]

podaje 'do w i a Ł P° W-iatowy w Żmigrodzie 
1893 i 12 rni i  ® ()sei> ze dnia 19 w ™ śm »
1693 i 12 października 1893 każdym

[5178 1— 2] 
Doniesienie.

Zarząd wojskowy zakupi sposobem ku­
pieckim :
a) dla Tarnowa . . . 6000 cetn. met. siana
b) dla Ołomuńca . . 16200 „
c) dla Bochni . . . 3400 „ „
d) dla Krakowa . . 33100 „

i . . 13500 „ „ słomy
Dotyczączące oferty być muszą nadesłane 

do iutendantury c. i k. 1 korpusu w Kra­
kowie najdalej po dzień 7 września 1893 
godzinę 10 przed południem.

Bliższe wyjaśnienia zawarte są w urzę 
dowej Gazecie Lwowskiej z dnia 23 sierpnia 
i w dziennikach w Czasie i Nowej Reformie 
z dnia 22 sierpnia 1898, oprócz tego przej­
rzane takowe być mogą w c. i k. magazy­
nach prowiantowych w Krakowie, Ołomuńcu 
i Tarnowie, jak i w filialnym magazynie 
prowiantowym w Bochni, w izbie handlowej 
i przemysłowej w Krakowie, w zarządach
stowarzyszeń rolniczych i we wszystkich 
politycznych starostwach powiatowych.

Z iutendantury c. i k. I korpusu. 
Kraków, dnia 19 sierpnia 1893.

Konkursa.
L. 1388 [5238 3 - 3 ]

Celem stałego obsadzenia posady nau­
czyciela religii obrz. łać. w szkołach ludo­
wych w Jarosławdu z płacą w kwocie ro­
cznej 700 zł. i dodatkiem na pomieszkanie 
w kwocie 70 zł. rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Ubiegający się o posadę tę, kanonicznie 
ordynowani duchowni, mają wnieść podania 
w potrzebne dokumenta zaopatrzone, za po­
średnictwem swych władz przełożonych do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Jarosławiu, 
w nieprzekraczalnym terminie do końca 
września 1893.

Jarosław, dnia 17 sierpnia 1893. 
Przewodniczący ck. Rady szkolnej okręgowej 

c. k. Starosta.

Zl. 609 [5259 3— 3]
An der k. k. Hochschule fiir Boden- 

cultur in Wien kommen zum Studienjahre 
1898/4 vier Staatsstipendien von je  200 fi. 
fiir das forstwirthschaftliche Studium zur 
Verleihung.

Die Gesuche urn dieselben sind an 
das b. k. k. Ministeriuro fiir Oultus und 
Unterricht zu riebten und dem Reetorate 
der genannten Hochschule bis zum 25 
September d. J. zu uberreichen.

Wien, am 8 August 1893.
Das Rectorat der k. k. Hochschule fiir 

Bodencultur.

L. 1361 [5237 3 - 3 ]
Celem obsadzenia posady starszego 

nauczyciela szkoły 6 klasowej męskiej w 
Jarosławiu z płacą roczną w kwocie 700 
zł, i dodatkiem na pomieszkanie w kwocie 
70 zł ogłasza się niniejszem konkurs.

Kompetenci winni się wykazać paten­
tem kwalifikacyjnym do szkół ludowych, 
tudzież kwalifikacyą specyalną do udzielania 
nauki rysunków w uzupełniających szkołach 
przemysłowych.

Językiem wykładowym w szkole tej 
jest język polski.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem swej prze 
łożonej władzy w nieprzekraczalnym termi­
nie do końca września b. r.

Jarosław, dnia 14 sierpnia 1893. 
Przewodniczący ck. Rady szkolnej okręgowej.

0. k. Starosta.

L. 162/pr [5351 1— 3]
O. k. galic. Dyrekeya lasów i dóbr 

skarbowych we Lwowie rozpisuje niniejszem 
konkurs na dwie posady c. k. zarządców 
lasów i dóbr skarbowych z poborami X. 
klasy rangi w c . t . żarządaeh w Starym 
Sączu i Dobrohostowie ewentualnie w innych 
okręgach gospodarczych jeżeli obsadzenie 
tych dwu posad nastąpi w drodze prze­
niesienia.

Podania, zawierające dowody co do 
wieku fizycznej zdolności do służby odbytych 
nauk ogólnych i zawodowych, tudzież co do 
złożonego egzaminu dla służby technicznej 
w państwowej administracyi leśnej, dalej 
co do znajomości obu języków krajowych i 
języka niemieckiego, nie mniej dotychczaso­
wego zatrudnienia, należy wnieść w drodze 
przepisanej najdalej do dnia 20 września 
189-3 do Prezydyum e. k Dyrekcji lasów i 
dóbr skarbowych we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. gaiie. Dyrekcyi lasów 
i dóbr skarbowych..

Lwów, dnia 21 sierpnia 1893

L 44529 [5326 1 - 3 ]  
Konkurs na posadę ekspedyenta przy 

e. k urzędzie pocztowym w Tokach w p o ­
wiecie zbarazkim za kontraktem służbowym 
i kaueyą 200 zł.

Płaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. i 
wynagrodzenie 180 zł. 

na codziennego posłańca pieszego do Skoryk 
i napowrót.

Podania ^należy wnieść najpóźniej do 
10 września b, r. w c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, 23 sierpnia 1893.

U p a d ło ś c i.
L. 11527 [5267 2— 3]

G. k Sąd obwodowy w Samborze o- 
głasza, że otworzył konkurs do majątku Saula 
Weissa handlarza meblami w Samborze, a to 
do całego jego ruchomego, jakoteż nierucho­
mego majątku, który położonym jestw ty eh kra­
jach, w których ustawa z "dnia 25 grudnia 
1868 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem tego konkursu ustanawia 
się p. Kolasińskiego c. k. radcę sądu krajo­
wego w Samborze, a tymczasowym zawia­
dowcą p. dr. Justyna Witza adwokata w
Samborze.

W ierzycie li Saula Weissa handlarza
meblami w Samborze wzywa się, aby na
dniu 11 w rześnia 1893 o godzinie lOtej
przed południem w biurze komisarza kon­

kursu stawili się, wykazali swe wierzytel­
ności i poczynili wnioski co do zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy majątku 
konkursowego lub co do ustanowienia innego 
zawiadowcy i zastępcy zawiadowcy tudzież, 
aby przedsięwzięli też wybór wydziału wie­
rzycieli.

Dalej wzy wa się wszystkich tych, któ­
rzy do wspólnego majątku konkursowego rosz­
czenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
nawet w razie, gdyby już o wierzytelności 
te spory były wytoczone, w przeciągu 
dni 90 tutaj w celu uniknięcia szkodliwych 
skutków prawnych w ustawie konkursowej za 
grożonych zgłosili i na terminie do ogól 
nej likwidacyi na dzień 4 grudnia 1893 
o godzinie 10 przed południem wyznaczonym 
przed komisarzem konkursowym polikwido­
wali i oznaczyli pierwszeństwo, według któ­
rego zaspokojenia swego żądają.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Samborze lub w pobliżu Sambora mają w 
zgłoszeniu swych wierzytelności wymienić 
pełnomocnika 'o  odbioru uchwał, inaczej dla 
nich na ich koszt i niebezpieczeństwo kura­
tor ustanowionym będzie.

Wierzycielom, którzy swe wierzytelno­
ści zgłosili i na ogólnym terminie likwida­
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiadowcy majątku konkursowego, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy 
cieli wybrania innych osób.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp, konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, dnia 22 sierpnia 1893.

k u r a t e le .
L. 5598 [5814 1— 3]

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie u- 
wiadamia, że Iwana Pyrczaka syna Wasyla 
z Leżachowa marnotrawcą uznano i kurato­
rem Dmytra Hubacza z Leżachowa usta­
nowiono.

Sieniawa, 31 lipca 1893.

L. 4247 [5323 1— 3]
Marta Suszko wdowa po śp. Mironie 

Suszko z Remenowa, z powodu marnotraw­
stwa wzięła w kuratelę.

Kuratorem jest flryć Suszko z Re­
menowa.

Z c. k. Sądu pow. m. del S. II. 
Lwów, dnia 16 marca 1893.

L. 3010 [5312 1 - 3 ]
Wasyl Kułyniak z Kropi wnika starego 

uznany jako umysłowo chory.
Kuratorem jego mianowany Senio Ku - 

łyniak z Kropiwnika starego.
C. k. Sąd powiatowy.

Podbuż, dnia 5 lipca 1893.

L, 11834 [5305 1— 3]
Iwan Lepkaluk syn Kostyna ze Srno- 

dnej uznanym został marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiono Jurę Lep- 

kaluka ze Starego Kosowa.
O. k. Sąd powiatowy.

Kosów, 1 sierpnia 1893.

L- 34556 [5295 1— 3]
Uchwałą c. k. Sądu krajowego w Kra­

kowie z dnia 11 sierpnia 1893 1. 26161 
uznany został Earol Mieroszowski umysło­
wo chorym w skutek czego ustanawia się 
dla niego kuratorem p. hr. Stanisława Mie- 
roszowskiego c. k. Radcę rządowego w Kra­
kowie.

C. k. Sąd deleg. miejski.
Kraków, dnia 22 sierpnia 1898.

L. 22770 [5269 1 - 3 ]
Dla Hryńka Kołaczeka ze Skwarzawy, 

uznanego za marnotrawcę, ustanowiono ku­
ratorem Iwana Maciów ze okwarzawy.

Z c. k. Sądu powiatowego m. del. 
Złoczów, dnia 16 listopada 1892.

L. 25385 [5327 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy w Krakowie uznał 

Anielę Bett umysłowo chorą i ustanowił 
kuratorem jej dr. Dawida Józefa Betta, 
kandydata adwokatury.

Kraków, dnia 28 lipca 1893.

W y r o k i p r a s o w e .
L. 5943 [5296]

W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

dla spraw prasowych w Kołomyi orzeka po 
myśli §§ 488, 489, 493 post. k., iż pomie­
szczony w Nr. 63 miejscowego czasopisma 
„Gazeta Kołomyjska" artykuł pod tytułem 
„Z dnia“ w ustępie 4 tego artykułu, a mia­
nowicie w końcowych dwóch zdaniach tego 
ustępu, poczynających się od słów „dość już 
tej korupcji" do końca tego ustępu mieści 
w sobie znamiona występku z §§ 491 i 492 
u k tudzież art. Y ust z 17 grudnia 1862 
Nr. o l)z. pp. ex 1863, jak niemniej, że treść
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drugiego artykułu tej samej gazety pod ty­
tułem „handel ludźmi" w ustępie od słów 
„którzy z niewiadomych nam przyczyn po­
parcie* do słów „proeedura władzy wyko­
nującej funkcye policyjne* zawiera znamio­
na występku z § 300 u k., że zatem zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratoryę państwa na 
dniu dzisiejszym konfiskata tego czasopisma 
jest usprawiedliwioną, że cały nakład po­
wyższych artykułów ma być zniszczony i 
dalsze rozpowszechnienie takowych zabro­
nione.

Co niniejszem do ogólnej wiadomości 
aię podaje.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, 19 sierpnia 1893.

188 (.5132)
3nt 9tamen ©eiittr SBłajeftat beś Śtaiferś!

®aś !. f. fianbeSgeridjt SEBten alś ijStefj* 
gtricfjt ^at auf Stntrag ber f. !. ©taatśantnalt* 
faaft erfannt, bajj ber Snljalt 1. ber in SRr. 5 
ber in Sonbon erfcf)einenben periobtfdjen ®rucf* 

„®er fiumpenproletarier" bom 1 Sluguft 
1893 entfjaltenen 2lrtifel nttb juiar: a. beś 2lr* 
tiEelś mit ber Slufj^rift: „§ ie  s2lnard)ie, fjie 
®emofratie" in ber ©telle auf ber 3 ©palte 
non „ 3 dj bin STnardjift" bis „gbee beś Slnar-- 
djiśmuś" baś aSerbtecfjen nadj § 65 a ©t. ®.;
b. beś Slrtifelś mtt ber Stufjdjrift: „®er ©par* 
ren* baś S8erge£)en nad) § 303 ©t. ©.; c. beś 
Slrttfelś mit ber Sluffdjrift: „®ob ben ffticfjtern 
— ®ob oen ©efdjluornen" baś S3ergeljen nad) 
§ 300 ©t. ® .; d. oeś Slrtifelś mit ber 2luf* 
fdjrift: „®ifdplitt“ bas Setbredjen nad) § 65 b 
©t. ® .; 2. ber im Sjemplare 9łr. 4 berfetben 
obgenaunten ®rucffd)rift bom 1 3uli 1893 ent* 
Ijaltenen Slrtifel, unb jtoar: a. beś Slrtifelś : 
„Seftiolitdt* in ber ©telle non „3d) pflre fdjon 
im ©eifte* biś @nbe baś SBerbredjen nad) § 
65 a ®t © .; b. beś Slrtifelś mit ber Sluffdjrift: 
„©parren“ baś S3ergef)en nad) § 303 ©t. ®  u.
c. beś Slrtifelś mit ber Slufjdfjrift: ,, (£ś rumort*, 
bann „SBelgien* unb granfreid>“ baś Sergefjen 
nadj § 305 @t. ®. begriinbe, bafs enblid) 3. 
ber 3nf)alt ber in 9łr. 7 ber in Sonbon erfdjei* 
nenben petiobi)d)en ®rucff<f)nft: „The Com- 
monweal* ddo. 22 Sufi 1893 entfjaltenen Sir* 
t ife l, unb jtoar in ben ©tellen ber SRubrif: 
„Notes* ©eite 1, erfte ©palte bon „I f the“ 
bi* „A  repudiation o f law", bann bon „Were 
they in working* biś „Monopoly and ex- 
ploitation* bas Serbrec^en nad) § 58 c @t. ©. 
begriinbe, unb eś ibirb nad) § 493 ©t. 0 .  
baś SSerbot ber SEBeiterberbreitung biefer ®tud* 
fdjriften auśgefprodjen

SBitn, am 11 Sluguft 1893.

3m  Słamen ©einer 2Jiajeftat beś Saiferś!
®aś (. t. Sanbeśgeridjt SEBien alś fjBrefj* 

geridjt Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatśantoatt* 
fc^aft erfannt, bafj baś in Ułr. 32 ber periobt* 
fdjen ®rudjd)rtft: „ipfdjiitt! fiaricaturen" bom 
12 Sluguft 1893 entfjaltene S3itb auf ©eite 4 
in ber ©cfe finfś oben, n»eld)eś bie Segenbe 
„SRutter: Slber Gśnutie . . . “ pat, unb fetner 
ber in biefer ®rudfcf)rift entfjaltene ®ejt jur 
3Huftration auf ©eite 5 baś SBergeljen nad) § 
516 ©t. ©. begriinbe, uttb eś tnirb nad) § 493 
©t. ip. 0 .  baś 93erbot ber SEBeiterberbreitung 
biefer ®rudfdjrift auśgefprodjen, gcmafj §§ 487 
-  489 ©t. 0 .  bie bon ber E. E. ©taatśan=
tbaltfdjaft uerfiigte 93efcplagnapme beftatigt unb 
naĄ § 37 $ r . &. auf bie S8ernid)tung ber fai= 
firten Sjemplare erEannt.

SBitn, am 11 Sluguft 1893.

®aś E. E. Sanbeś * alś iprefjgeridpt in 
©aljburg pat mtt bem ©rEenntniffe bom 3 
Slnguft 1893, 3- 5^22, bie SBeiterberbreitung 
ber 9lr. 172 ber ^eitfcprift: „©atjburger SBoltś̂  
blatt* bom 31 3uti 1893joegen beś słlrtifelś: 
nS55eEerle’ś bfterreićpifcper ©ectionśdjef1' nad) § 
300 ©t. ® . berboten.

® aś E.!. SEteiś* alś fpre|gericpt in ®ri= 
ent pat mit bem SrEenntniffe oom 21 Suli 
1893, g .  2542, bie SEBeiterberbreitung ber 9łr. 
80 ber gdtfcprift: „La Voce CatUlica* bom 
18 3uti 1893 megen ber SlrtiEel: „La soliła 
musica* unb „Dimostrazioni* naĄ §§ 65 a
u. 300 @t. ®. berboten.

® aś f. f. ffteiś* alś fprefjgcricpt in fRo= 
bigno pat mit bem ®rEenntniffe bom 27 $uli 
1893, S- SEBeiterberbreitung ber Sir.
42 ber geitfcprift: „II Diritto Groato" bom 26 
3uli 1893 megen beś Slrtifelś: „U diritto di 
stato croato e la costituzione austriaca" nacp 
§ 65 a ©t. ©. berboten.

® aś f. E. ftreiś* alś iprefjgericpt in fRei* 
cpenberg pat mit bem GrrEenntniffe bom 30 Suti 
1893, 3 - 5145, bie SEBeiterberbreitung ber fRr. 
14 ber fjdtfiprtft: „Ser greigeift* bom 27 guli 
1893 toegen ber SlrtiEel: „Sn eigener ©acpe", 
„(Siu ©tiidcpen ®efĄicpte“ unb „9tunbbli<fe“ 
nacp §§ 300, 302, 305 @t. &. unb Slrt. III 
btś ®efe^eś bom 17 ®ecember 1862, ift. ® . 
S51. 9lr. 8 ex 1863, berboten.

®aś E. E ®reiś- alś iprefjgericpt in Eger 
pat mit bem ErEenntniffe oom 25 guli 1893, 
3- 6529, bie SEBeiterberbreitung ber 5Rr. 55 ber 
3eitfcprift: „Sote auś bem 6gertpal“ bont 19 
guli 1893 megen beś Slrtifelś: „SprobinjiaL 
nacprid)ten, iprag" nacp §§ 491, 493 ©t. ©. 
unb Slrt. V beś ©efejjeś bom 17 Śecember 1862, 
0t. ®. 331. 91r. 8 ex 1863, berboten.

®aś E. E. &reiś= alś ipre^gericpt tn Sut- 
tenberg pat mit bem SrEenntniffe bom 31 guli 
1893, g . 5267, bie SEBeiterberbreitung ber 9łr. 
30 ber 3 eif<prift: „Polaban* bom 26 guli 
1893 megen beś StrtiEelś: „Y  Koline dne 22 
eervence 1893* nacp § 65 a ©t. ©. berboten.

®aś E. E. Sanbeś* alś iprefjgericpt in 
SSriinn pat mit bem Gśrfenntniffe bom 4 3lu* 
guft 1893, 3- 9745, bie SEBeiterberbreitung ber 
®rucEfcprift: „Ohlas“ , SSctlag beś granj Ślbm= 
prfca in 93runn, nacp §§ 58 b, c, 59 c, 65 a 
302 unb 305 ©t. berboten

®aś E. E. Sanbeś * alś fprefjgericpt in 
33ritnn pat mit bem ErEenntntffe bom 4 Stu* 
guft 1893, 3 . 9779, bie SEBeiterberbreitung ber 
9łr. 31 ber 3dtfcprift: „SSoltśfreunb" bpm 3 
Sluguft 1893 megen ber SlrtiEct: „3lrbeiter nnb 
Spolijiften* unb „Scpiit’ ®idp ® ott, eś mdr’ 
fo fcpon gemefeu" nacp § 360 ©t. ©• ber* 
boten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7620 [5257 3 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomego Józefa 
Wrublewskiego, że Leib Zahnwirth wytoczył 
mu pozwy do 1. 7620, 7621, 7622, 7623, 
7624 o zapłatę 33 zł. 35 c t , 15 zł 89 ct., 
49 zł. 30 ct., 42 zł. 38 ct. i 35 zł. 31 et., 
w których to sprawach termin na dzień 30 
sierpnia 1893 wyznaczono i kuratora dla 
niego w osobie p. Wawrzyńca Kalitę usta­
nowiono.

Ma zatem kuratorowi informacyi u- 
dzielić, przeciwnie złe skutki sam sobie 
przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Badomyśl, dnia 18 sierpnia 1893.

L 43453 [5261 3 - 3 ]
Na mocy rozporządzenia wysokiego ck. 

Ministerstwa handlu z dnia 18 lipca 1898
1. 37327 podwyższono z dniem 1 sierpnia 
br. obecną maksymalną wagę posyłek wo­
zowych dla wszystkich posyłek z pieniędzmi, 
które są przeznaczone do Baśniackiego Bro­
du, Banjaluki, D. Tuzli, Trawnika, Serajewa 
i Mostaru, lub też które w tych miejscowo­
ściach do Austro-Węgier nadane zostaną, na 
50 kilogramów.

C. k. Dyrekcyą poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 17 sierpnia 1893.

L. 6336  ̂ . [5008 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

ustanawia w sprawie tabularnej Mojżesza 
Araka przeciw Maryi Kuziów żarn. Dobrzań­
skiej o wpis prawa własności do połowy 
ciała bipot. wykazu 180 Kokoszyńce dla n ie­
wiadomej z miejsca pobytu i zamieszkania 
Maryi Kuziów zam. Dobrzańskiej z Kokoszy- 
niec kuratorem ad actum Tomasza Stasy- 
szyna i poleca mu, by stosownie do prze­
pisów ustawy postępował.

0. k. Sąd p ow iatow y . 
G rzym ałów , dnia 20 lip ca  1893.

L. 4756 [5022 3— 3]
C k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Czesława Ostraszewicza vel Ostrzeże- 
wicza, względnie niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu ewentualnych sukcesorów 
tegoż i prawonabywców, że Władysław Hal- 
lenburg Haller, jako kurator fundacyi Józefa 
Antoniego Hallera, także Hallerowsko-Rott- 
manowską zwanej przez dr. Lisowskiego 
adwokata w Krakowie wytoczył przeciwko 
nim pozew o orzeczenie, że zaintabulowane 
w poz. 3 i 4 on. dóbr Dwory i w poz 3 
on dóbr Monowice prawo zastawu dla pro- 
wizoryum propinacyjuego przez przedawnienie 
zgasło i ze stanu biernego tych dóbr wyex- 
tabulowane być winno, i że ustanawia się 
dla nich kuratora ad actum w osobie dr. 
Łazarskiego adwokata w Wadowicach.

Wzywra się przeto^ pozwanych, aby 
rzeczonemu kuratorowi środków do obrony 
praw swych dostarczyli, lub też sądowi 
innego swego pełnomocnika wskazali.

Wadowice, 29 lipca 1893

L. 38115 [5039 8— 3]
O k. Sąd krajowy tve Lwowie ogłasza 

iż w sprawie wekslowej Maryi Fraukel prze­
ciw Zirli Rosen o 107 zł. 93 ct. ustanowił 
dla z życia i miejsca pobytu niewiadomej 
Zirli Rosen kuratorem adw. dr. Krausa z 
zastępstwem adw". dr. Bodeka i wręczając 
temuż nakaz zapłaty, wzywamy niniejszym 
edyktem Zirlę Rosen, aby w należytym

czasie u ustanowionego kuratora lub też w
sądzie osobiście, albo przez innego zastępcę 
sit) zgłosiła i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użyła, ileże z za­
niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sama sobie przypisze.

Lwów, dnia 5 sierpnia 1893.

L 5889 [5082 3— 3]
Zawiadamia się niewiadomego z poby­

tu Tomasza Pośko, że wydaną w sprawie 
Skarbu państwa przeciw niemu pcto 1253 
zł. 64 ct, a. w. rezolucyą z dnia 6 listopa­
da 1892 1. 11297 dozwalającą wpisu prowi­
zorycznego prawa zastawu dla niedoboru ka­
sowego w kwocie 1253 zł. 64 ct. na karcie 
ciężarów wyk. hip. 1. 184 gminy Sopczyce 
na rzecz wysokiego Skarbu, tudzież dalsze 
w tej sprawie wydać się mające rozporzą­
dzenia, doręcza się ustanowionemu kurato­
rowi adw. dr. Ujejskiemu.

0. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 21 czerwca 189S.

H 11119 ^(5045 3 - 3 )
IJ. K- Gt)ĄTv nOR^TOBMH M. Afrtfr. 

BTy II(pf/MUUJ/\H [104,46 AO OBipOH B^AO- 
/WOCTH. ipo no nOBOAti BHK<HA H03K8 Mf- 
p f3Ti Hb4H4 I^knccpa, Uhmu Ą3(PbYhkckoh 
H n«Tpa 3d\'4pK0 lipOTHBTi XaHMOBH 
KSiuJifHKfprT*, HtB-kAO/MKIMTi 3'k JKHTA H 
/W^kcnA flOEklTfci H34KOEH Kyn^fNEipni, 
(scTtp-fc K8n^fHEfpnv o o^3H4Hie npiTCHcliH 
115 34., 142 34. 4. B. Uip. RTi CTaH^ TA* 
rapÓRTi p«4/ikH0CTH KkiK- rin. 4 . 283, 292 
H 316 rpO/M K KopOEHHBH HHT4E84IOB4- 
HklJfTi 3A 3raC4H H HJfTi BklKpfC4£H6 0VCT4- 
HOEAEHklll 300X4611 A^A Tkl)f1i 0CT4THkl)fli 
K8p4T0p0/MTi dAK- AP G/W8THklH, 3'k c8B- 
CTHTSUłO dAK- AP- rHAEddA. fl3HKd6 CA 
npOTOe HtB^AOtMkl^li 3'k JKHTA H M^CIJA 
IIOEHTS, dEkl 01/”CT4N0BA£H0dd8 KSpdTOpOBH 
A0CT4P44AH Cpf ACTBA A® OEOpOHkl, HAN 
OKpAAll COEli HHHOro 3ACT8i1HHKA Eli npO- 
THBHOAA'k BO pd3”k Cd/HH COBii npHnHUf^Tli 
CK8TKH 3 ’k 3dHfAKdHA TOrO M0r84H 110- 
CA-fcA^KdTH

IIfpf;VAkJLUAk, 30 McpHA 1893.

L. 6232 [5070 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

sprawie sumarycznej Józefa Sternbacha i 
dobrowolnie do sporu przystępującego Mau­
rycego Weinberga przeciw Efroimowi Fas- 
sowi i Rozalii Fass o 177 zł. 50 ct. a. w., 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca po­
bytu pozwanego Efroima Fassa kuratora w 
osobie adw. dr. Jakótta U bera lla , z substy- 
tueyą adw. dr. Fischlera w Rzeszowie i ku­
ratorowi przeznaczony dla Efroima Fassa 
pozew de pr. 29 marca 1893 1. 2935 i u- 
chwałę z dnia 2 czerwca 1893 1. 4667 do­
ręcza.

O tern zawiadamiamy niniejszym edy­
ktem nieznanego z miejsca pobytu Efroima 
Fassa z wezwaniem, aby kuratorowi udzie­
lił potrzebnych dowodów, lub innego pełno­
mocnika sądowi przedstawił.

Rzeszów, 3 sierpnia 1893.

L. 27227 [5038 3 —3]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia Leona Laufera z miej­
sca pobytu niewiadomego, iż wskutek proś­
by Maksa Kohna de praes. 23 września 1891
1. 37243 uchwałą z dnia 31 grudnia 1892
1. 44279 egzekucyjna licytacya ruchomości 
Izaka Katza protokołem z dnia 29 paździer­
nika 1877 do 1. 51030 zajętych, na których 
Leonowi Lauferowi warunkowe prawo zasta­
wu dla pretensyi 2950 zł. wi dług adnotacy: 
do 1. 49602/1879 przysłużą dozwoloną, i na 
10 marca 1893 i 27 marca 1893 rozpisaną 
została , i źe powyższą uchwałę doręcza się 
z miejsca pobytu niewiadomemu Leonowi 
Lauferowi do rąk równocześnie w osobie 
adwokata dr. Sołowija z zastępstwem adwo­
kata dr Kwia kowskiego ustanowionego ku­
ratora.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 8 lipca 1893.

L. 34730 [5089 3 - 3 ]
G. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie wńadomem czy n i, że na 
prośbę Romana Grocholskiego de praes. 14 
lipca 1893 1. 34730 wdrożonem zostaje p o ­
stępowanie amortyzacyjne względem zagi 
nionej Romanowi Grocholskiemu książeczki 
galicyjskiej kasy oszczędności nr. 18018, o 
piewającej na imię „W ojciech Urbański* z 
pierwotną wkładką z dnia 25 października 
1860 w kwocie 40 z ł , w °/0 do 1 stycznia 
1889 r. 101 zł. 20 ct., ogółem więc kwotę 
141 zł. 20 ct. wa. po dzień 1 stycznia 1889 
przedstawiającej.

Wskutek tego wzywa się niewiadome­
go posiadacza tej książeczki, aby ją tutej­
szemu sądowi w przeciągu 6 tygodni tern 
pewniej przedłożył, ile że w razie przeci­
wnym t. j. po bezskutecznym upływie tego 
terminu , orzeczenie amortyzacyjne wydane 
będzie, a książeczka powyż określona za nie­
byłą uznaną będzie.

G. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 29 lipca 1893.

L. 2845 [5067 3 3]
C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku u- 

stanawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Ryfti Puderbeitel w sprawie egzekucyjnej 
Majera Ehrlicha przeciw Ryfce Puderbeitel 
jako prawonabywezyni Markusa Puderbeitla 
pto 3000 zł. wa zpn. kuratora ad actum w 
osobie Apolinarego Dymnickiego burmistrza 
z Frysztaka a doręczając temuż kuratorowi 
równocześnie tutejszosądową uchwałę z dnia 
30 czerwca 1893 1. 1683 dla jego kurandki 
przeznaczoną, wzywa się nieobecną Ryfkę 
Puderbeitel przez edykta, aby ustanowione­
mu kuratorowi potrzebnej w tej sprawie in­
formacyi udzieliła, lub innego pełnomocnika 
ustanowiła, gdyż inaczej szkodliwe skutki z 
tego zaniedbania powstać mogące sama so­
bie przypisaćby musiała.

C. k. Sąd powiatowy 
Frysztak, 81 lipca 1893.

L. 20119 [5091 3 - 8 ]
Zawiadamia s±ę niewiadomych z życia 

i pobytu Walentego Janosza, Maryannę Sem- 
lakową, Mateusza Jarosza, Agnieszkę Jarosz 
i Franciszka Jarosza , że pozew de praes. 
16 maja 1893 1. 13144, wniesiony przeciw 
nim i spól. przez Wojciecha Jarosza młod­
szego o oddanie części gruntu whl. 38 ks. 
gr gm. Komorów zpn. został wraz z tusąd. 
rezolucyą z dnia 7 sierpnia 1893 1. 20119 
ustanowionemu dla nieb kuratorowi adw. d i. 
Malawskiemu doręczony, któremu potrzebne 

iuformacye do obrony udzielić lub innego 
zastępcę sądowi wskazać mają

G k. Sąd powiat, m del.
Tarnów, 9 sierpnia 1893.

L. 11294 [5095 3 - 3 ]
G. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mojżesza Franenglassa , że na prośbę Sary 
Lusthaus przeciw niemu nakaz zapłaty su 
my wekslowej 100 zł. wa. zpn. pod dniem 
29 lipca 1893 1.11294 wyaano i że takowy 
ustanowionemu dla niego kuratorowi dr. Csil- 
likowi doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego z 
miejsca pobytu Mojżesza Franenglasa, ażeby 
możliwe środki obrony kuratorowi podał, 
albo sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż 
w razie przeciwnym sprawa ta z kuratorem 
wedle ustaw przeprowadzoną będzie.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 29 lipca 1893.

L. 12828 [5002 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy m. del. w Koło­

myi zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu Iwana Ławruka, iż dla niego ustano­
wiony został w sprawie egz. Salamona Lufta 
o 50 zł. w. a. zpn. kurator ad actum adw. 
dr. Daniłowicz że temu kuratorowi doręczo­
no tusąd. uchwałę z dnia 25 lutego 1893
i. 3537.

Kołomyja, 25 (czerwca 1893

L. 936 [5036 3— 8 '
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadamia z miejsca pobytu nieznanego 
Jacka Martyńczuka, że dla niego kuratorem 
ustanowiono adw. dr Tetza i że temuż do­
ręczono rezolucyę tabularną z dnia 12 lute­
go 1892 1. 240!

Zaleszczyki, 6 lutego 1893.

L. 1144 [5035 3— 3]
Zawiadamia się niewiadomych z miej 

sca pobytu Seheindlę Rinnerową, Chańe ę 
Rinnerowę Ozyasza Rinnera i Chaję Sarę 
Neubergerową, że dla nich przeznaczono re­
zolucyę tabularną z dnia 25 sierpnia 1891 1. 
6979 tudzież uchwałę apelacyjną z dnia 23 
lutego 1892 1. 3450 doręczono dla nich usta 
nowionemu kuratorowi adw. dr. Stoklasie z 
wezwaniem, by temuż dali potrzebną infor- 
macyę, lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazali.

G. k. Sąd powiatowy. 
Zaleszczyki, dnia 16 marca 1892.

L. 7585 [5256 3— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Szymona Czueharskiego, że Mirla 
Hofsteter wytoczyła mu pozwy o 20 zł., 40 
zł., 50 zł. i 50 zł., w której sprawie termin 
na dzień 30 sierpnia 1893 wyznaczono i ku­
ratora dla niego w osobie p. Jana Strojnow- 
skiego ustanowiono.

Ma zatem kuratorowi informacyi udzie­
lić, przeciwnie złe skutki sam sobie przy­
pisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 17 sierpnia 1893.

L. 4766 [5158 2 - 3 ]
0 k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Rzepkę, ażeby do spadku po swej matce 
śp. Reginie Rzepka zmarłej w Jodłówce Tu- 
chowskiej w przeeiągu jednego roku tern 
pewniej się zgłosił, ileże w razie przeciwnym 
spadek ten ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z ustanowionym kuratorem Michałem 
Rzepką pertraktowany będzie.

Tuchów, 29 lipca 1893.



L. 1591 . [5803]
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy usta­

nawia w sporze Piotra Bielat iwieza przeciw 
Józefowi Kusza i spól. o podział realności 
whl 19 ks. gr. gm Sepnica objętej zpn. 
dla niewiadomego z pobytu Józefa Kuszy 
kuratorem Pinkasa Ulmana i jemu doręcza 
rezolucyę z dnia 2 lipca 1891 1. 3455 wy­
znaczającą termin do obrony na 5 września 
1893, który się obecnie na 10 maja b. r. 
odracza.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Dębica, dnia 14 marca 1892.

L. 4963 ~ [5333 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Tuchowie u- 

stanawia dla niewiadomego z miejsca poby­
tu Tomasza Ozogowicza w interesie wysta­
wienia Antoniemu i Karolinie Gadeukim do­
kumentu na sprzedaż parceli 568/4 w Tu­
chowie według projektu kontraktu sądowi 
przedłożonego kuratorem Wawrzyńca Rudni­
ckiego z Tuchowa.

Do przesłuchania Tomasza Ozogowicza 
wyznacza się termin na dzień 20 września 
1893 o godzinie 8 rano, na który wzywa się 
Tomasza Ozogowicza do stawiennictwa oso­
bistego lub przez pełnomocnika wylegitymo­
wanego pisemnem pełnomocnictwem, lub 
by ustanowionemu kuratorowi udzielił infor- 
macyi, gdyż inaczej możliwe szkodliwe sku­
tki sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, dnia 12 sierpnia 1893.

L. 6025 [5144 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Czortkowie 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Miziumskiego że do jego przesłu­
chania wsprawie o uznanie go za marno­
trawcę wyznaczono termin na dzień 24 paź­
dziernika 1893 o godz. 9 rano i ustanowio­
no dla niego kuratorem adwokata dr. Dia- 
m anta.

Wzywa się zatem Antoniego Mizium­
skiego na termin powyższy do tutejszego są­
du inaezej szkodliwe z niestawiennictwa wy­
niknąć mogące skutki sam sobie przypisze.

G. k. Sąd powiatowy.
Czortków, dnia 3 sierpnia 1893.

L. 5491 [5059 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy tłumacki zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomą Annę 
lkawozak iż dnia 2 listopada 1890 zmarł 
jej ojciec w Pałachiczack bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia Kość Ikawczuk 
i wzywa ją by w przeciągu roku jednego 
zgłosiła się w sądzie i wniosła oświadczenie 
do spadku w przeciwnym bowiem razie spa­
dek przeprowadzony zostanie z kuratorem 
Eliaszem Kamińskim dla niej ustanowionym.

G. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, dnia 19 czerwca 1893.

spadkobierców, dla których się równocześnie 
kuratora w osobie adwokata krajowego dr. 
Lorscha, z substytucyą adwokata krajowego 
dr. Liebermanna ustanawia, jak niemniej 
wszystkich wierzycieli, którzy na rzeczonych 
dobrach przed dniem 10 czerwca 1893 jakie­
kolwiek pretensye nabyli, aby takowe naj­
dalej do 80 września 1893 w tutejszym 
sądzie zgłosili , inaczej bowiem w ślad ^§. 
13 i 21 ces. patentu z dnia 8 listopada 1853
1. 287 Dz. p. p- P «y  przyszłej rozprawie 
słuchani nie będą i jako na przekazanie 
swych pretensyj na kapitał wynagrodzenia 
według porządku tabularnego zezwalający, 
uważani będą. . .

Nadto utraciliby prawo c yniema opo- 
zycyi i wszelkich środków prawnych przeciw 
ubodzie przy przyszłej rozprawie między 
wierzycielami i stronami do skutku przyjść 
mogącej w myśl §. 5 wspomnianego patentu, 
prz czem jednak ich prawo przekazania ich 
pretensyi na kapitał wynagrodzenia wedle 
porządku tabularnego lub zabezpieczenia na 
ziemi i gruncie w ślad §. 27 wyż pow oła­
nego ces. patentu możliwą ugodą naruszone
nie będą. . . . .

Zgłoszenie ma zawierać: imię, nazwi­
sko zamieszkanie (numer domu) zgłaszają­
cego się, kwotę wierzytelności hipotecznej, 
które; się domaga i odsetki równe prawo 
i  kapitałem mające i oznaczenie pod jaką 
pozycyą wierzytelność w księgach hipotecz­
nych jest zapisaną.

W końcu obowiązani są wierzyciele 
po za obrębem tutejszego sądu zamieszkali 
wskazać sądowi tutaj zamieszkałego pełno­
mocnika do odbierania uchwał sądowych, 
inaczej takowe zgłaszającym się pocztą z tym 
samym skutkiem dosyłane będą, jak gdyby 
doręczenie do własnych rąk nastąpiło.

S tan isław ów , 10 ezerw ca  1893.

L - 10463 [5104 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Żółkwi oznaj­

mia niewiadomemu z życia i miejsca poby­
tu Prociowi Pełechowi z Kunina , że z po­
wodu wniesionej przez Jakima Wereszczaka 
prośby o zaintabulowanie go za właściciela 
Parcel grunt. 7631, 7632, 7633, 7646, 7ó47, 
7648 i 7649 w wykazie hip. 1. 655 ks. gr. 
gminy Kunin na Procia Pełecha dotychczas 
wpisanych — ustanowiono dlań kuratorem 
Dmytra Samulaka i uchwałę tutejszą z dnia 
30 maja 1892 1. 3369 w myśl powyższej 
prośby wydaną — mianowanemu kuratorowi 
doręczono.

Wzywa się więc Procia Pełecha , aże- 
by ustanowionemu kuratorowi służące do 
HWftj obrony środki dostarczył lub innego 
następcę sobie obra ł, gdyż inaczej z zanie­
dbania wyniknąć mogące następstwa szko­
dliwe sam sobie przypisaćby musiał.

r. Z e. k. sądu powiatowego.
Żółkiew, dnia 20 stycznia 1893.

L - 15960 [5264 3— 3]
wj . . k. Sąd obwodowy w Tarnowie za-
D n h v f . ^ m w i a d o m y c h  z życia i miejsca 
H irLe Erankla, Mojżesza Abrahama,
Ahrai,a b&skla 2 im Abraham a, Jakóba 
Nehpr.ann ’ ®ar?  Grrobtuch, Chaji Itty 2 im. 
ni ' (ahlowej i Mojżesza Arona 2 im. Ilo­
na 2 ’ i* vL.sf,rawie tabularnej Lesera Nata-
snośei m5q/JcAnłlandl.era 0 wPis Prawa wła7 
402 ks gr cz§ści realności whl. 401 i
dla nich kuratJ." Tarnów objętjeh, ustanowił 
Apfelbauma adwokata dr. Ignacego
kwietnia I 893 , °*einu uchwała z dnia 24 
ną została. ' ^ 7  dla nieb przeztiaczo-

Tarnów,' dUi a \ V b-W° dowy-ma 17 sierpnia 1893.
L. 6831 ---------_____

Stanisławowski c 1 [5246 2 3]
w sprawie przeka?. ■' S4d obwodowy
już kapitału 5 wypośrodkowanego
prawo pr0pinacyinean° za zniesione
Żuraki wyk hip 1 4Qwyszynku w dobrach
Samuela Ber dw. \m ■ . własność
stanowiących, wzywa z i  . b y  Hellmannów
niewiadomą w i e r z y c i e l 1 mieisca pobytu
z Sierakowskich Weselna n4 Albinę
z życia i miejsca' pob?tuWZ§1§d-ai? teS0*y u  niewiadomych

L. 6249 [5103 2 — 31
0. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

podaje do wiadomości, źe dnia 4 )}.
pca 1873 zmarł Kazimierz Maruszyński w 
Rosnawie na Węgrzech bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia , sąd nie zna 
jąc miejsca pobytu ustawowego spadkobier­
cy Jana M iruszynskiego wzywa tegoż , aby 
w przeciągu roku jednego, licząc od dnia 
niżej wyrażonego, zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie przyjęcia spad 
ku, w przeciwnym bowiem razie spadek bę­
dzie przeprowadzony z dziedzicami zgłasza­
jącymi się i z kuratorem Józefem Rudzem 
dla niego ustanowionym.

G. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, 7 lipca 1893. '

L. 1379 [5282 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia 

damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Piotra Suehostawskiego i Jana Wy 
skwarskiego, że Łucya Sawicka, ciotka pier­
wszego a siostra drugiego, zmarła w Olesku 
dnia 29 sierpnia J889 i wzywa ich,  ażeby 
w przeciągu roku, licząc od powyższej daty, 
oświadczyli się do jej spadku, w przeciwnym 
bowiem razie postępowanie spadkowe będzie 
przeprowadzone ze zgłaszającymi się spad­
kobiercami i z Jezają Miinzem z Oleska ja ­
ko kuratorem dla nich ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, dnia 2 lipca 1893.

L. 1386 [5146 2 - 3 ]  
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że dnia 16 grudnia J891 zmarł w 
Kozodrzy Szymon Kopała, z pozostawieniem 
rozporządzenia ostatniej woli z dnia 22 listo 
pada i 13 gruduia 1891, i wzywa niewiado­
mego z miejsca pobytu syna spadkodawcy 
Michała Kopalę, aby w ciągu roku od dnia 
niniejszego ogłoszenia zgłosił się w sądzie 
tutejszym i wniósł deklaracyę spadkową, 
inaczej spadek pertraktowanym będzie ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i ustano­
wionym dla niego kuratorem Jędrzejem 
Kopalą.

G. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 13 lutego 1893.

L. 9906 ~  ‘  [5069 2 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Zlaty Thau przeciw Iwa­
nowi Semczycz pto 100 zł. wa. ustanowił 
kuratorem dla pozwanego, z miejsca pobytu 
niewiadomego iwana Semczyeza adwokata 
dr. Daniłowicza w Kołomyi z substytucyą 
adwokata dr. Krobickiego i doręczył kura­
torowi nakaz zapłaty z dnia 12 listopada 
1892 1. 1657.7 dla Iwana Semczyeza prze­
znaczony.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, 26 czerwca 1893.

L. 3704 [5128 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Wojniłowie 

ustanawia dla nieobjętej masy spadkowej po 
Iwanie Olejniku kuratorem Stefana Hanu- 
szczaka z Dołpotowa i doręcza temuż tus. 
uchwałę z dnia 25 października 1892 1. 6145 
dozwalającą wpisu prawa własności na rzecz 
Anieli Radomskiej.

Wojniłów, 26 czerwca 1893.

L. 1557 [5034 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

ustanawia dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Isaka Premingera kuratora w osobie 
dr. Tetza, któremu doręczono tus. rezolucyę 
tabularną z dnia 12 lutego 1893 1. 1166 
oraz powyższego wzywa się aby się no usta­
nowionego kuratora zgłosił lub innego peł­
nomocnika sądowi podał.

0. k. Sąd powiatowy. 
Zaleszczyki, 22 lutego 1893.

Doniesienia prywatne.
■ T ^ fT ~  westya zakupna książek szkol- 

Kych nastręcza Publiczności 
kupującej takowe po antykwarniach 
częstych nieprzyjemności, gdy nadto 
przy zbliżającym się roku szkolnym 
wiele książek ulegną zmianie, chcąc 
ostrzedz przeto Szan. Publiczność przed 
możliwą stratą jedyna katolicka anty- 
kwarnia we Lwowie Stanisława Koh­
lera, tuż naprzeciw gimn. Frabciszka 
Józefa, poleca książki szkolne używa­
ne, lecz w dobrym stanie i tylko we 
właściwych wydaniach po niskich ce­
nach. Kupuje również i zamienia tako­
we na inne. 1091

Die Hoilcnnclt

O B W IE SZC ZE N IE . 

JESIENNY JARMARK NA KONIE
w K r a k o w ie .

W  dniu 23. września 1893 rozpocznie się 
w Krakowie jesienny pięciodniowy jarmark na 
konie szlachetne, gospodarskie i włościańskie.

Jarmark na konie szlachetne odbywać się 
będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami 
i na placu, a konie znajdą pomieszczenie 
w stajniach p.ywatnyeh, domach zajezdnych 
i hotelach.

Dnia 26. września 1893 (we wtorek) odbe 
dzie się główny jarmark na konie włościań­
skie na placu „Groble11.

M agistrat sto i król. m iasta K rakow a 

dnia 18. sierpnia 1893. 5294

sobotę d. 26 sierpnia wyszedł 
nr. 23 z 27 sierpnia. Obstalunki 
na bieżący kwartał jeszcze ciągle 
przyjmują wszystkie księgarnie 
i urzędy pocztowe (katalogu po­
cztowego nr. 42-52). Tamże do­

starczają numerów okazowych.
Kwarlalna cena abonamen­
towa 1 mark 26 fen. albo 
75 et. w. a., z przesyłką 

pocztową 81 ct. 1087

Pościel
w ł a s n e g o  W 3rroT oV Ł .

K o łd r y  stu d en ck ie  na bawełnie lub 
owczej wełnie 175 cm. długie, 135 sze­
rokie po zł. 3 80 4 75, 6.

K o łd r y  d n że  195 cm. długie a 185 szer. 
po zł. 4, 5, 6, 7, 8 d,. 15.

M aterace w łosieu n e  od zł. 15, 15, 19, 
21 do 32. Materace z morskiej rośliny 
po zł. 7, 8, 9 do 10.

S ien n ik i zwykłe i sprężynowe od najtań­
szych do najlepszych.

P o d u s z k i  p ie rza n n e  i włosieune. Prze- 
ścieracła pod kołdry i do zaścielania, 
poszewki itp.

K o c y k i w e łn ia n e  i kap- na łóżka w 
największym wyborze

p o le c a  n a jta n ie j

Józef Schuster
L w ów , u iica  K op ern ik a  I. 7.

Dla pp. krawców znakomitą watę weł­
nianą kilo 65 ct. i 120 /na. prowin- 
cyę przy odbiorze 5 kilogr. wysyłam 
opłacone. "M U  1052

Ogłoszenie.
W y d a l a ł  g s ł l l e y j u k i e g o  T o -  

w a r z y s t w a  m u z y c z n e g o  w e  
L w o w i e  podaje do wiadomości; 0- 
soby obojga płci, spokrewnione z ś. p. 
D r .  J ó z e f e m  K /.i  tw?e r z e n i  
dw. im. K a l i n o w s k i m ,  mają pra­
wo korzystać bezpłatnie z nauki mu­
zyki w Konserwatoryum muzycznem 
udzielanej.

Zgłaszający się mają być zaopatrze­
ni w metrykę ch rz tu /w  dowody zo­
stającego pokrewieństwa z fundatorem 
i takiemi się w kancelaryi Towarzy­
stwa muzycznego wykazać. 1080

Lwów,. 20 sierpnia 189B.
Z W ydziału gal. Tow . muzycznego.

Zapisywać można przez każdą księgarnię 
nagrodą odznaczone w 27 wydaniu wy- 
szłe dzieło radcy ined. dr. Mullera. 

b s  g e s ! o r f e  ] 3 f e r v e i i »  
u 11 <1 S extE  a  1 - S y s f e m .

Przesyłka w kopercie za 60 ct w znaczkach
listowych. 497|

Edward Bendt, Braunsehweig.

Zmiana lokalu.
J ó z e f  W e i s s

zegarmistrz
konserwator miejskich zegarów wież. od lat 30
przeniósł z dniem 12 sierpnia swoją od 32 

’ lat istniejącą pracownię zegarmistrzowską 7, 
rynku 1. 25 

na ulicę Sobieskiego 1. 11
obok handlu kupca p. Sedlaka.

Przy tej sposobności poleca sprzedaż zega­
rów i zegarków wyrobu najznakomitszych fabryk, 
sprzedając takowe po możliwie niskich cenach.

Przyjmuje również do naprawy wszelkiego 
rodzaju zegary i zegarki, ręczą ■ za najdokładniejszą 
naora*ę i wyregulowanie takowe. 1048

Dziękując za dotychczasowe względy, poleca 
się nadal Szanownej P. T. Publiczności

Z Wysokiem oważanicm
J ó s e f  W  e i s s,

zegarmistrz, ul, Sobieskiego 1. 11.

Najdelikatniejsze
materye jesienne i zimowe
gunie, sze w io ty, sukna damskie jak i sukna 
dia każdego celu, przesyła za zaliczką w do ­
brej jakości także w najmniejszej ilości pry­

watnym 1073
Skład c. i k. uprz. fa b ry k  sukna i m ate ryj 

w ełnia nych.

Maurycego Schwarza
Z w i t t a u  (R e r iio ).

Wzory franko.

Tinct. capsici compos.
(Pain~Expeller),

wyraka Prukińj apteki RtoMarm, 
M f iM o k w  m a sy  hole uśmierzający 
fewtek - - ■
śoataf w wiała aptekaot po 
oaała abr. 1.28, 70 1 40 kr. m  
batołką. f n j  lakupftie jtałaży 
Wyć hwrdM eetrożnym 1 pr*y- 
ja » w 4 ć r j* 4 y m i*  « a o &  1  | ^ V y 8 j  
MkMB»ą MriET, „ k . t w i c ą “ | g ^ ^ |  
jako prawdziwo.— C e n t r a l n y  

Apteka Richtera pod Złotym  
—  w  .P r a d z e .

' O O O O O O O  0 € H > 6 “€ H j "

Apteczki domowe przeciwcholeryczne
wedle przepisów i wskazówek

dr. O. W i d m a n n a
c. k. radcy sanitarnego i prymaryusza szpitala powszechnego we Lwowie 

zestawiła i utrzymuje na składzie

apteka pod Srebrnym Orłem 
Zygmunta Ruckera

we Lwowie.
' Apteczki te zawierają obok rozprawki dr. Widmanna wszelkie środki 
zapobiegawcze, jakoteż niezbędne do udzielania pierwszej pom ocy lekar­

skiej chorym na cholerę osobom.
C e n a  a p t e c z k i  w r a z  z  o p a k o w a n i e m  5  z ł .  a . w .  1 l,/*r> 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.
Skład w Przemyślu w aptece Wlad. Mańkowskiego.
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Nowo założony 
zakład artystyczno- 

fotograficzny

L w ó w ,  

n i. F r e d r y  1. 7.
(pałac hr. Fredry).

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południn — w niedzielę i święta

tylko do godziny 2 po połndnin.

Dr. Ant. Roicki
od lat przeszło 20 specyalista chorób we­
nerycznych i skórnych, mieszka obecnie ul. 
Zimorowicza 1. 5 prawie naprzeciw gmachu 
Sokoła, Ordynuje od godziny 10 do 11 z rana 

i od 3 do 5 po południu.
Na żądanie Poradnik pocatą zł. 1.50. 979

■Z233.I&ZŁ& zw -leszU^enia,.
Okulista

dr. Adam Szulisławski
b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wicher- 
kiewieza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. Fuchsa w Wiedniu mieszka o b ■ cnie 
we Lw owie przy ul. Hetmańskiej 1. 10, 
I I .  piętro i ordynuje od godz. 12—1 w poł.

i od godz. 3—4 po poł. 925

Plomby ołowiane po ct. 40 za 1 kilo lub 
zł. 2 50 za 1000 sztuk 

poleca P io tr  C h rz ą sto w sk i, h a n d e l ż e ­
la zn y  w e L w o w ie , p la c  k a p itu ln y  1. 1

(naprzeciw Katedry). 215
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozycyi.

K a r a b e le , guzy, szpinki, agrafy w wielkim 
wyborze zawsze u J. D ą b r o w sk ie g o , 

L w ó w , ul. Halicka 17. 1084

i l la  do sprzedania przy ulicy Długosza 1. 8 
dom piątrowy z obszernym ogrodem. 1069W

» i
t

k ita u is ła w  H o rsz o w sk t, L w ów , forte- 
^ ^ p ia n y , harmonium, instrumenta mechaniczne 
(manopany, aristony etc.). Na raty. Illustrowane 
cenniki gratis. 1037

iiu ro  wywiadowcze S. Satały, Lwów, ul. Syx- 
►tuska 8, poleca: guwernantki, bony, gorzelni - 

ków, ekonomów, leśniczych oraz wszelką doborową 
służbę.    1039

Skład komisowy C z e k o la d y
firmy F. KOHLER i SYN w Losannie ‘ /s kilogr.

30 ct. i wyżej, czekoladki 3 ct. utrzymują
Papee i Kościcki,

Lwów, ulica Trzeciego Maja 1. 2. 1015

BENEDYKT KOPERNICkI
optyk i mechanik „p o d  Lopernikiem “

L w ó w , p la o  ó w . D u c h a  432
(ul. Teatralna I. 6 naprzeciw głównego odwaeku),

poleca w wiel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych : okulary, 
cwikiery, lornety 
binokle, daleko- 
widze, barometry, 

ńepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych, 
Wszelkie reparacje uskuteczniają się najrychlej i naj­
taniej Zamówienia z prowineyi załatwiam odwrotnie.

Welocypedy dla chłopców
od 10 do 28 zł.

Maszyny d© szycia
prowadzam tylko pełnymi wagonami i tylko z naj­

lepszych fabryk chrześciańskieh.
jena 27 do 65 zł., ratami po 4 zł. miesięcznie

Józef Iwanicki
m . e c ł x a n i l s . 990

Główny skład: Lwów, hotel Zorza. 
Filia: Kraków, Rynek 1. 25

miliyu
w Truskawcu

według najnowszego systemu 
Wassmuta pod kierownictwem le­
karzy zdrojowych znakomite oddaje 
usługi w cierpieniach dróg odde­
chowych (Rinitis chroń., Bronchi- 
tis, Laryngitis, Ernphyserna pul- 

monum). 1043

Wyprawy szkolne jako to: 
torby, teki, notatki, zeszyty, 

rzemyki, bloki itp.
poleca w w ielkim  wyborze po nader 

niskich cenach 1057F. Niżałowski
Lw ów , hotel Źorza.

SPORT !
Najlepsze papierki cygaretowe 

w książeczkach.
Gatunek bibułki dotąd niebywały. 

Cena książeczki 5 ct.
do nabycia w sklepach

S. W . Nieinoj owakiego
we Lwowie ul. Teatralna 1. 3,

„ „ ul. Jagiellońska 1. 6.
w Krakowie, Sukiennice 28.

Graz we wszystkich znaczniejszych handlach
i trafikach. 1020

Sprzedaż hartowną, oraz wysyłkę na prowincyę 
uskutecznia

Zarząd fabryki tutek nieklejonyck  
S .  W .  y i e m o j o w s k i e g o

we Lwowie, ulica Hetmańska 1. 24. 
oraz Związek kółek  rolniczych  w K rakowie.

Zakład żeiiski
wychowawczo - naukowy 

w Złoczowie.
Zawiadamiam P. T. rodziców i opie­
kunów, że nauki w moim zakładzie 
rozpoczynają się z dniem 5 września, 
wpisy zaś z końcem sierpnia b 
Do osób zamiejscowych posyłam 

żądanie programy.
J. Selinger,

r. —  
na 

1062

W żeńskim wychowawczo-naukowym 
(ośmioklasowym) zakładzie

Maryi Zagórskiej
L w ó w , u l. C za rn ieck ieg o  12

rozpoczyna się rok szkolny d. 5 września 
Bliższych wskazówek dotyczących umie' 

szczenią w zakładzie stałych pensyonarek {inter * 
nistek), udziela właścicielka zakładu codzień od 
godziny 11 — 4.

Wpisy eksternistek rozpoczną się duia 29 
sierpnia od godziny 11—6. 1086

Zawiadamiam wielce Szanowną Publi­
czność, że otworzyłem

Zakład fotograficzny
urządzony z największym komf ortem we L w o - 
w ie, u lica K opernika 1. 8. 1090

Zaopatrzywszy się w najnowsze aparata 
z pierwszorzędnych firm, jestem w możności 
wszelkie roboty w zakres fotografii wchodzące 
jak uajstarannicj wykonać. Polecając się ła­
skawym względom zostaję z szacunkiem

Jan K rzanow ski,
Ceny umiarkowane.

O m n ib u s
i,kładu wodoleczniczego 
„M arj 6 w kaw

(poczta Lwów) 
nia IB b. m. wyjeżdża codziennie 
iwowa (plac Halicki) o godzinie 
» południu i o 8. wieczór; z Ma­
li o godzinie 2 1/2 po południu i 

o 7. wieczór. 1050

N a u h a  j ę z y k ó w  o b cych  m e­
to d ą  k o n w ersa cyjn ą . Kursy dal 
dzieci, młodzieży i dorosłych, Bielska 

Lwów, Rynek 41. 517
'.. B u m  - 'IW  fa* lir F"—  III 1 ' W ' 11'IM— fa-KJ

A l i c h e n i a
wypróbowany i niezawodny środek do wytępie­
nia raz na zawsze grzyba domowego. ALICHE­
NIA nietylko już rozwiniętego grzyba ale rów­
nież i jego yar dki niszczy i zaluja, przeto sta­
nowczo zapobiega i chrooi budynki od dals/ego 
możliwego pojaw a-nia się tego niszczącego pa­
sożyta. -  AI.ICH.EN1A pije zawierając w skła­
dnika *h swych żadnych jadowitych pierwiastków, 
jest dla ludzi najzupełniej nieszkodliwą, a nawet 
o tyle korzystną, że powietrze wyzb-wanii erzyba 
w mieszkaniach zatrute, i nie‘ liczoną liość mi­
kroskopijnych zarodników w sobie unos.ące, naj- 

zupełirej oczyszcza i odświeża.
Kilogram 40 ct. Opakowanie oddzielnie

Jan Ihnatowicz
pierwsza krajowa labryka chemiezno- 

kosmetyczna we Lwowie,
odszczególniomi 10 medalami zasługi i 2ma 

listam i pochwalnymi.
S k le p y  w ła s n e : 

w e L w ow ie : ni Kopernika 1, 3,
11I. Halicka 1 11, 

w  K ra k ow ie : Sukiennice 1. 20 i 
w  C zerni ow ca ch : Eynek 1. 2.

879

ANTOM KAFKA §
przedtem A. Kożeloużek ^

we Lwowie. R yn ek 1. 2 9
przechodnia kamienica Andriolego, zaś od strony 

0 0 . Jezuitów ul. Teatralna 1. 12 
poleca

n. a* s e z o n  j e s i e n n y  
kapelusze i cylindry własnego wyrobu w  najmodniejszych fasonach 

i kolorach po najniższych cenach
jakoteż kapelusze i cylindry fabryk Habiga i Plessa we Wiedniu we wielkim wy­
borze kapelusze w rozmaitych kolorach 5 zł., zaś cylindry całkiem lekkie po 9 zł. 
Także kapelusze miękkie nieprzemakalne t-k  zwane „Loden“ z fabryki Antoniego

Picbh ra w Gracu.
Przyjmuje kapelusze i cylindry do odnawiania i przerabiania. 1088

Cenniki na żądanie gratis i  franko.Pr*y,i

M o r  miastowy ul.
Fabryka sztucznych

JM  M . ' C D  Ó
Spółki komandytowej

Juliana Wanga we Lwowie
poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych, aniżeli jakakolwiek

inna fabryka
roztworzoną kwasem siarkowym 1012

mączkę kościaną i superfosfaty
z gwarancją najwyższych procentów składników i tej samej jak

dotąd jakości.

P. T. Jednorocznym Ochotnikom
dostarcza eleganckich i gustownych mundurów

£ .r m .a ,  1023

H . R o s e n i h a l
c. k. nadworny dostawca ozdobiony złotym krzyżem zasługi z koroną

we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1. 9.
Specyalne cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Handel herbaty chińsko-rossyjskiej
E D M U N D A R I G D Ł A

we Lwowie, plac Maryacki lO
liolcea

U E B B A T Ę
zbioru majowego, 

kilo Cougo 
„ Souehong czarna 
„ zbiór majowy .
n Kaysow czarna .
„ Molaugo do Lond.
„ Wysiewhi herbaciane 
„ Wysiewki herbaciane naj­

lepsze

zł. 1.60
a 8 . -
„ 3 -- 
„ 4 .-

Portorico 9.
Onba grubo ziarnista 9 50 
Ceylon zielona 10.— „ 

przednia 10.40 „ 
gruboziarn.10.75 „ 
perłowa 10.75 „ 

Moeea arabska arom. 10.7-5 „
Jawa złota 10.75 „

Op.ikowanie nia liczy  się. — Zim ów ienia z prowineyi w ysyła  się odw rotną pocztą,

1.30

1.60

847poleca najlepsae gatunki
K  A W  Y

o smaku ezystym i aromatyczuym, które 
rozsyła franko opłacone do każdej sta 
cyi pocztowej, 4Ja kilogr. w woreczku:

ki. - .9 0  
—.96 

1.— 
1.04 
1.08 
1.08 
1.08 
1.08

I
Pewną, pomoc przy 

g o ś c c n ,  r e u m a t y z m i e
ogólneni osłabieniu nerwowem, new ralgii, ischias, nerwowem osłabieniu 
żołądka, bolu g łow y , paraliżu , bezsenności, bolu  krzyża, w adach mle­
czow ych, obstrukcyi i t. d działa korzystnie, przez pierwśze powagi lekar­

skie zbadany uprzywilejowany i regulować się dajaoy

elektryczny Aparat do froterowania
S y s t e m u  p r o f  d lr . T o l t a ,

Odznaczony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. Renem 1890 r., 
premiowany wielkim srebrnym medalem w Weis 1890, złotym medalem na 
hygienieznej wystawie w Stutgareie 1890, wielkim srebrnym medalem na wy­

stawie w Pradze 1891- 905
Prosrekta z świadectwami można otrzymać bezpłatnie od właśe. przywilei 

J . Augenfelda w  W iedniu I , ScŁulerstrasse 18.
I

Z Drakami Wl. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wl. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich


